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W łr  Delbos w towarzystwie o. min. Becka oraz ambasadora trancustcego w W ar-  
*z*iw i» N oe la  i ambasadora pó lsk .ego  w  Paryżu Łu K asew :cza na dworcu ko le jo ­

wym p o  p tzy ie zdz ie  gości francuskich d o  Warszawy.

w i z y  n ,

W A R S Z A W A  (Pa t ) .  Dziś p. m in i- 
•ter spr. zagr. F ra n c j i  Y i o n  Delbos v  

to w a rzy s tw ie  p. m in i j t ra  sp raw  zagr. 
J Becka i am basadora  F ran c j i  Noc la  
r io ż y l  o godz  11.30 w izy tę  panti p rc  
eesow i rad y  m in is trów  gen. S ław o j 
Sk łodow sk iem u .

Z pfdacu p rezyd iu m  rudy m in ist­
r ó w  p. m m is te r  D e lbos  w  tow a rzys t ­
w ie  w in  Bocka i amb. N oe la  udał się 
do g en era ln ego  inspektoratu  sił zb ró j  
nych. gdz ie  z ło ży ł  w izy tę  panu m a r ­
sza łkow i Sm i demu R yd zow i.

O  godz. 18-ej m in ister Dtdbos zło 
t y ł  w ien iec  na g rob ie  N ieznanego  Zoł 
nierza. W  czasie uroczy stości składa 
nia wieńca obecni b y l r  do\: od ca O. 
K gen  T ro ja n o w s k i  kom endan t mia 
rUi płk M aeh ow iez ,  d y re k to r  p ro lo k ó  
tu d y p lom a ty c zn ego  MSZ Rom er. Ze 
strony irancu sk ie j  —  c z ło n k o w ie  ani 
basady francu sk ie j  w  W a rs z a w ie  z 
emb. iSoelem.

O godz. 13.13 Delbos udał się na 
Zamek, gdz ie  b y ł  p r z y j ę ł y  na audicn 
Cii p rzez Pana P rezyden ta  R zcczypos  
p o l i le j  p ro f .  I gn acego  M ośc ick iego .

O  godz. 13.30 Pan  P ie z y d c n t  Rze  
c zyp osp o l i le j  p o d e jm o w a ł  na Zam ku 
k ró l tw sk .m  p. m in istra  spraw  zag ra ­
n icznych F ran c j i  Delbos oraz tow a rzy  
>rąoe mu osoby śniadaniem.

R E W I Z Y T Y  1 O B IA D .

O  godz. H>.3() pan prezes rady  mi 
n istrów  gen. S ła w o j  S k ładkow sk i re 
w iz y to w a ł  m in  sp raw  zagran icznych  
F ranc ji  Delbosa.

O  godz. 17 min. Delbosa r e w iz y to ­
wał m in ister  J. Beck.

O  godz. 20 30 m in ister  sp raw  za ­
gran icznych  J Beck p o d e jm o w a ł  min. 
Delbosa ob iadem . W  oh iedz ie  wzię li  
udział* m in ister sp raw  zagran icznych  
F ia n c j i  Delbos. am basador  F ranc j i  
Nce l z żoną, w icep rem ie r  K w ia tk ó w  

-ski. m in ister  sp raw ied l iw ośc i  G rabów  
ski z żouą, m in ister  W R  i G P  p ro f  
Sw ietos iawsk i,  m in ister  przem ysłu  i 
handlu R om an  z żoną, gen d y w  Bur 
hardt B ukack i z żoną, drugi w icen ii 
nister sp raw  w o jsk o w y ch  gen L i tw i  
n ow irz ,  w icem in is te r  s p r *w  /ogranicz 
nych Szcm bck z żoną i inni

W  czasie obiadu w yg łos i l i  p rzem ó  
w ien ia  [). m in Beck i ]i. min. Delbos.

Przemówienie p. mi'’. Becka
Panie ministrze l szanowny ko lego ,

N ie potrzebu ję  chyba m ówić Panu o 
tym wielkim  zadow olen iu , które odczuw a 
rząd polski, przyjmując Pana w naszej

stolicy. W izyta  Pańska, będąc aktem przy 
jaznej kurtuazji, |est nie mnie| zarazem  
potw ierdzen iem  szczęś liw ego  rozw oju  
w spółpracy m iędzy naszymi dwom a kra­
jami

K a id y  z nas spełnia Oczywiście tylko 
obow iązek  sw ój w  ramach dążeń  i d z ie ło  
w e g o  posłannictwa swej o jczyzny.

N ie  mniej jednak jak k a id y  naród w 
zespo le  Światowym posiada swą Indyw i­
dualność. lak I mv podporządkow u jąc swą 
p u c ę  Interesom ogó ln ym  wnosim y tro­
chę elementu osob is tego  d o  naszych dzla 
łań.

D latego t e i  n ieza leżn ie od  cen n ego  
symbolu, jaki przedstaw iają odw ied zin y  
francuskiego ministra sp 'aw  zagranicznych 
w Polsce, przyw iązu jem y do Pańskleqo 
pobytu  szczegó lną  w agę, b o  Pana dzia ­
łalność w dzied zin ie  współpracy m iędzy 
obu sprzym ierzonym i rządami b ęd z ie  b ez  
wątpienia łatw iejszą p o  krótkim boda j kon 
takcie z naszym krajem i je g o  kierownika 
mi politycznym i. W praw dzie  nie p o  ra i 
pierw szy mamy zaszczyt I przyjem ność 
m ieć Pana wśród nas, a le w ielkość I szyb­
kość w ydarzeń  naszej epok i sprawia, i e  
czeste Kontakty osobiste m iędzy  przedsta 
wlcielam l Francji I Polski —  krajów  za­
przyjaźnionych i sojuszniczych —  są co- 
az bardziej pożyteczne.

Istotnie przyjaźń ma to d o  siebie. Ił 
k a id y  z obu przyjació ł zachowując w łas­
ne ce le  I broniąc własnych interesów pa­
trzy w sposób szczegó ln ie  życzliw y na 
wszystkie sprawy, dotyczące  losów  przy- 
|acieia. Sojusz, z drugiej strony, jest kon­
kretną formą określającą te zagadnien ia, 
których rozw iązan ie za le ty  od  decyzji 
wsbólnie pob ie lanych .

MySląc o  wzajem nych stosunkach mię 
dzy Francją a Polską w id zę  zaw sze na 
pierwszym  planie fakt, że  p o iró d  tak licz­
nych I tak zm ie inych zjawisk iy c la  m ię­
d zyn arod ow ego , podstawy naszej b ila te­
ralnej w soó ipracy, stanowiące ied en  z 
pierwszych e lem entów  rekonstrukcji poko 
[ow ej życia p o  historycznym wstrząsie 
w ie lk ie j wojny tak stosunkowo jeszcze 
niedawnym, wykazują w yjątkow y zu peł­
nie charakter stałości.

W ierzę , i e  w yw iez ie  Pan z sobą prze 
konanie, i e  nasza przyjaźń nie jest r z e ­
czą sztuczną wymyśloną w czo ia j i p od le  
gającą losom  sentymentu p rze jśc iow ego . 
Jednomyślna reakcja naszej op in ii publi­
cznej, w yra ła jące j zad ow o len ie  ogó ln e  z 
pańskiego przybycia  do  Polski, w yda je  mi 
się być te g o  najwym owniejszym  d o w o ­

dem.
N iech mi w o ln o  b ęd z ie  d od ać  jeszcze, 

ł e  nasza pełna zaufania w spółpraca w po  
szukiwaniu rozw iązania tylu truanych za ­
gadn ień  upoważnia mnie do  dania wyrazu

m ej radości osobistej, g d y  m ogę Pana mię 
d zy  nami pow itać.

O becność Pańska tutaj p rzyw odzi ml 
na myśl moją ostatnią w izytę  w  Paryżu, 
która data mi sposobność spotkania człon  
kow  rządu francuskiego a także podziw ia  
nia w span ia łego wysiłku nauki, techniki 
I sztuki francuskiej, który p rzejaw ił się w 
sałej sw o je j w ielkości na wystaw ie m ię­
dzynarodow ej w  r. 1937.

W zn oszę  kielich na cześć je g o  elrtce 
lencji Pana Prezydenta republiki francu­
skiej, za zd row ie  W aszej Ekscelencji, za 
wielkość I pom yślność Francji.

Odpowiedź min, Delbosa
O d jiow iad a jąc  m in is trow i B eck o ­

wi, niiiiisU-r Delbos w yg ło s i ł  następu­
jąc- p rzem ów ien ie :

Parrie ministrze I d ro g i k o le g o !

Dziękuję Panu za uprzejm e słowa p o ­
witania, wystosowane d o  przedsiaw .ciela 
Francji i serdeczn ie się c ieszę z kontaktu 
osob istego, który, p o  naszych spotkaniach 
w G en ew ie  I p o  Pańskim p ob yc ie  w Pary­
żu, w izyta moja pozw ala  ml pod jąć  p o ­
nownie.

Odczuwam w leU ą radość znajdując 
się w  tym kraju, g d z ie  geniusz polski prze 
jaw ia ł się od  tylu stuleci p rzez swe cnoty 
rycerskie, swe legen darn e bohaterstwo I 
wysokie p o ję c ie  n ieza leżności narodow ej

Do tych w a lo tów  historycznych, do 
p iękn ego  udziału, wnF s łon ego  przez sio 
b le  do  w spó ln ego  skarbu cyw ilizacji euro

( iDokończenie na s ir . 2 -e !)

Dużo domdców, a pomocy nie ma
Czang-Kal-SzeK szykuje się do pogodzenia z Japonią
P A R Y Ż  (B a t ) .  „ O c u v r e ‘ Ł d o n o s i,  ż e  

m a rs z . C za u g  K a i S z ek  m ia ł  z a p o w ie  
d z ie ć  o s ta tn io , ż c  z a m ie r z a  p o d d a ć  re 
s v iz ji s w o ją  d o ty c h c z a s o w ą  p o l i t y k ę  
w s to su n k u  d o  J a p o n ii.  Z m u s ić  m ia  
l.v g o  d o  te g o  r o z c z a r o w a n ia ,  ja k ie  m u  
p r z y n io s ły  z a r ó w n o  k o n fe r e n c ja  b ru k  
6c is k a , ja k  I d e iu a rch e s  d j  p lom a tji cz 
ne. p o c z jn io u e  p r z e z  p r z e d s ta w ic ie l i  
C liin  w  P a r y ż u ,  L o n d y n ie  t Y V a szyn g  
to n ie .

W  P a r y ż u  b o sv icm  m ia ły  C h in y  o- 
t r z y m a ć  o d p o w ie d ź ,  ż e  F r a n c ja  n ie  
m o ż e  s ię  z a a n g a ż o w a ć  b e z  z a b e z p ie ­
c ze n ia  s o b ie  p o m o c y  A n g l i i  n a  D a le ­
k im  W s c h o d z ie ,  L o n d y n  o d p o w ie ­
d z ia ł,  ż c  n ie  m o ż e  n ic  p r z e d s ię w z ią ć  
b e z  A m e r y k i .  W a s z y n g to n  za ś  u św in ił 
« z y ł .  ż e  m u s i p r z e d e  w s zy s tk im  p o in  
fo r m o w a ć  s ię  o  s ta n o w is k u , ja k ie  z a j 
m ą  S o w ie ty .  W s z y s tk ie  z a lc iu  d c m a r

ch es  d y p lo m a ty c z n e  o k a z a ły  s ię  d o  
ly rh c z a s  c a łk o w ic ie  b e zsk u te c zn e .

D z ie n n ik  p r z j  ta c za  ja k o  ilu s tra c ­
j ę  t e j  s j  tu a e ji.  ż e  o k o ło  2 t j s .  ton  t o ­
w a r ó w ,  p r z e z n u c z o i- jc h  d la  C h in , 
z n a jd u je  s ię  o b e c n ie  n a  g ra n ic y  l a  
d o c t iin  i C h in  w  L u n rh o u . R zą d  fram 
cn sk i n ie  m o ż e  s ię  z d e c y d o w a ć  je d ­
n a k  n a  w y d a n ie  r o z k a z u  p rz e k a z a n ia  
ty c h  m a te r ia łó w  C h in o m , a ż e b y , n ia  
p o s ia d a ją c  ź a u n c j u o m o c y  z e  s tron y  
A n g l i i  a n i A m e ry k i ,  n ie  n a ra z ić  sob ie  
J a p o n ii.  „ O e u v r e “  tw le r d z l ,  ż e  rząd  
u u n k iń sk t z w r ó c :ł s ię  o s ta tn io  %v ce lu  
o s ta te c z n e g o  w y ja ś n ie n ia  s j lu a c j i  d o  
S o w ie tó w ,  w s k a zu ją c  n a  to , ż c  w ra  
z ic  d a ls z e g o  b ra k u  p o m o c y  z e  .-.trony 
A m e ry k i .  A r.- ilil, F r a n c j i  I Z S R R , i zą d  
ch iń sk i I ie d z ie  m u s ia ł z g o d z ie  s ię  na 
p o k ó j  z  J a p o n ią  i p r z y ję c ie  w a ru n k u  
J a p o n ii p r z y s tą p ie n ia  C h in  d o  p a k tu  
n n t j k o m u n is ty c z n e g o .

Chińczycy palą swoje miasta
TO K IO , (Pat). A gen c ja  D om el donosi, 

że  japońscy obserw atorzy lotniczy zauwa 
ży li pożary w  Czinkleng I na ulicach Nan

kinu. W szystko wskazuje na to, że  e g ien  
podkładają s»m l Chińczycy,

Ostatnie miasto przed Nankiir-tm 
zajął! Japończycy

T O K IO  (P a t ) ,  t g c n c ja  D o m e ł d o  
n o s i z  frn n tu  n u n k iń s k irg o , ż c  o d d z ia  
ł y  ja p o ń s k ie  d z iś  o  g o d z .  14-tej (e z a s  
c h iń s k i) s ta n ę ły  w o d le g ło ś c i 3  k in  od  
i i i . T s u y u n g . Z a ję c ie  m ia s ta  o e z e k iw a  
ne je s t  w  c ią g u  d n ia  d z is ie js z e g o .  T s u  
y u n g  je s t  o s ta tn im  m ia s te m  p rz e d  
N a n  Ki nera.

Z  N u n k in ii w y r u s z y ły  w c z o r a j  n a  
tro n t  s iln e  p o s iłk i c h iń sk ie . N a  o d c in  
ku p o łu d n io w y m  C h iń c z y c y  p r o w a ­
d zą  s w e  s i ły  w  r e jo n ie  Y Yn liu . J a p o ń ­

c z y c y  w p o łu d n io w e j  c z ę ś c i fro n tu  
/ g ro m a d z il i  o d d z ia ły ,  id ą c e  z  L i ja n g .  
W  o b e c n e j c h w il i  p r z e s z l i  ju ż  p rzca  
I . fs e lm  i z n a jd u ją  s ię  wT o d le g ło ś c i 12 
k m  o d  P a im a ta ii i f .  n a  k tó r o  o d  ran a  
i n c r g ic z n ie  n a c ie ra ją .

S Z A N G H A J  (P a ł ) .  M o js k a  ja p o ń ­
s k ie  z a ję ły  m . h u y u n g  (40  k m  na 
w s c h ó d  o d  \ a n k in u  (o r a z  m . L is z u l )  
W) k m  n a  p o łu d n io w  y  w s c h ó d  o d  N a n  
k in u .

t f o  p m l s f o i c  f i  ż .€ s * # € i B *
G D A Ń S K . (Pa l ) .  P o  odbyc iu  szcze 

g o lo w y c h  ro zm ó w  m ięd zy  de lega tam i 
Po lsk i  a W  M. Gdańska, podczas  k tó  
rych  poddano  zbadaniu  postu la ty  w y  
sunięte p rzez  po lsk i sam orząd  p r z e ­
m ys łow o  - h a n d lo w y  w  sprawąe wyko, 
r/ystania portu gdańsk iego , senat W  
M. Gdańska z ło ży ł  p rze z  p r z e w o d n i­
czącego  sw e j  delegae ji  radcę  senatu 
dr. I lo fm a n n a  ogó lne  i s zczegó łow e  
ośw iadczen ie .

VVrstęp ośw iadczen ia  s lw ie rd za , że 
senat W .  M. Gdańska —  w  zrozum ie  
niu znaczen ia  h a rm on i jn e j  i pog łęb io  
nej w sp ó łp racy  p om ięd zy  polskimi, 
s fe ram i gosp od arczym i i po r tem  gdań 
skiin poddał z na jw yższą  p rzy ch y ln o  
ścią postu laty  s zc zegó łow em u  zbada 
mu Senat przyk łada  na leżną w agę  
do w y tw o rzen ia  n o rm a ln ych  w a ru n ­
k ó w  dla po lsk iego  obro tu  to w a ro w e ­
go  i do  zapewnien iu  ro zw o ju  po lsk im  
placów kom  gosp odarczym  na teren ie  
W o ln e g o  Miasta Gdańska, uznając, że 
w y tw o rzen ie  a tm os fe ry  spoko ju  i obu 
stronnego, zaufania jes l  k on ieczn ym  
w arunk iem  w za jem n e  i w spópracy .

W y ch o d zą c  z tego za łożen ia , senat 
s tw ierdza, że w y k ro c z e n iu ,  ja k ie  
p r z e d  p a ru  ty g o d n ia m i z o s ta ły  spow  o 
iło w a n e  p r z e z  n ie o d p o w ie d z ia ln e  c le  
n ie n t , b od ą  z  ca łą  s u ro w o ś c ią  p ra w a  
tę p io n e , a  w  s z c z e g ó ln o ś c i,  ż e  d o  
s p ra w c ó w  ty ch  n ie  b ę d z ie  m ia ła  za- 
s lo s o w a n ia  H innesłń , w y d a n a  o s ta tn io  

p r z e z  sen a t.

Dążen ie  do p rzy ja zn ego  po ro zu m ie  
nia skłania senat do zaznaczen ia , że 
s to i na g ru n c ie  o b o w ią z u ją c y c h  u- 
m ó w  i z o b o w ią z a ń  i zap c  w n ia  n a  p r z y  
sz ło ść  s w o b o d ę  p ra c y , c a ło ś ć  ż y c ia  i 
m a ją tk u  w s zy s tk ic h  o s c l ) .  ja k  n iw  
n io ż  z a p e w n ia  m o ż R w o ś e i p ra c y  i r o z  
w o lu  d la  w s z y s tk ic h  p la c ó w e k  g o s p o  
lin rc z y c h  z g o d n ie  z  o b o w ią z u ją c y m i 
p o s ta n o w ie n ia m i u m o w n y m i.

W  zw iązku z p r z e d io ż o n /mi postu 
la lam i senat o św iadczy ł  co następuję:

1) Uchylając pop rzedn ie  postan ow ie­
nia Senat zarządził, że czynności spedycy) 
ne wykonane w  ramach przeładunku por 
(o w e g o  nie b ędą  p od lega ć  przymusowi 
koncesjonowania.

2] Senat b ęd z ie  udzielał ułatwień po 
datkowych p rzez zaw ieranie specjalnych 
umów i  tym polskim przedsiębiorstwem , 
które b ie rze  lub zam iezra w ziąć udział w 
obron ie  portu gdańsk iego.

3 4, 5 I 6 dotyczą opoda tkow an a .

7J Przy stosowaniu p rzep isów  o ordyna 
cjl pracy. Senat w eźm ie  w zgląd  na uza 
sadnione interesy I uczucie tak polskich 
(irm Jak I osób , które są zainteresowane 
w ob roc ie  I przeładunku portowym  w 
Gdańsku. Senat stwierdza, że  rada pols­
kich interesai.tów portu gdańsk iego prze 
w idziana jest jako rzeczr ik I zastępca w 
tych sprawach u w ładz gdańskich.

8) Senat b ęd z ie  udzielał p ozw o leń  na 
zatrudnianie obyw ate li polskich w w ypad ­
kach fsroinych potrzeb  polskich p laców ek 
I je że li zapotrzebow an ie  lo  nie b ęd z ie  
m og ło  być zaspoko jone z pośróJ  upraw 
nlonych d o  zatrudnienia w  Gdańsku sił. 
Dotyczy to p rzed e  wszystkim stanowisk 
wym agających obsadzen ia  p rzez zaufane 
osoby.

9J W nioski przedsięb iorstw  portowych 
o  zatrudnieniu uczniów I prakfykanów, 
Obywateli Dtlskich b ędą  uw zględn ione. 
Praktykanci p o  ukończeniu swej nauki 
otrzymują zezwo>em e na od p ow ied n ie  za 
trudnienia, gd y  warunki na rynku pracy na 
to pozw olą .

10) W  miarę pow iększania ilości sił 
roboczych  w porc ie  zostaną równom iernie 
u w zględn ione osoby  narodow ości p o l­
skiej.

11) W nioski firm polskich o  przydzia ł 
określonych robotn ików  b ędą  p rzez biu­
ro pośrednictwa pracy traktowane z cafą 
życzliwością.

12) W  spraw ie pow iększen ia udziału 
przedstaw icieli Polski v/ organach gdań ­

sk iego samorządu gosp od a rczego  Senat 
zawiadamia, że  prezes Izby przem ysłow o- 
handlowej w  Gdańsku uw zględn iając wy 
rażone w tym kierunku życzenia zw ięk ­
szył liczbę przedstaw icieli polskich sfer 
gospodarczych  i obok przedstaw icieli, któ 
rzy dotąd  zasiadali z Ich ramienia w icb le 
przem ysłow o- handlow ej, p ow o ła  i d a l­
szych polskich d e lega tów

13) W e  w ładzach gdańskiej g ie łd y  to 
w arow ej nastąpi również zw iększen ie licz 
by przedstaw icieli polskich sfer gospodar 
czych

14) Senat b ęd ze  rozpatrywał z Jiajwlęk 
szą życzliw ością wszystkie wnioski w  rpra 
w ie  przew łaszczen ia nieruchomości firm I 
ob yw ate li polskich mającycn znaczenie 
dla ob rotów  portu gdańsk iego

15) Senat przy rozpatrywaniu podań 
obyw ate li polskich o  uzyskanie obywateist 
wa gdańsk iego  zajm ow ać b ęd z ie  szczegó ł 
n ie życz liw e  stanowisko, biorąc pod  uwa­
g ę  udział tych osób  w cbrotach portu 
gdańsk iego.

16) Przy mianowaniu rew iden tów  dla 
spółdzie ln i polskich S en 't  uw zględn i o d ­
nośne p rop ozyc je  zainteresowanych p o l­
skich sP r gospodarczych .

17J Do w ydzia łu  frach tow ego i taryfo 
w e g o  zeg li-g ! śród lądow ej zostaną doko 
optow an i dwaj dalsi cz łon kow ie  polscy,.ja  
ko reprezentanci os iad łego  po isk iego  ku- 

p iectwa w Gdańsku.

19) Postanowienia o  kortroll przedslę 
b lorsłw  gdańskich nie będą m ieć zastoso­
wania w stosunku do  przedsiębiorstw  któ 
re kontrolowane b ęóą  przez inne p-zed - 
siębiorsiwa czy grupy gosooda rcze .

S9) 'V  sprawie rew izy j u rzędow ych w 
polskich instytucjach kredytow ych Senat 

stwierdza, ze  rew iz je  takie odbyw ać się 
m ogą tylko w w ypadkach prawem p rze ­
widzianych, a ponadto zachowanie tajem 
nicy w tych yypadkach jest obow iązk iem
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„Rasizm14 na statkach Brazylii
Tylko Eiazylijczycy mogą być kapitanami statków

RJ0 DE J A N E IR O  (P a lj.  W ed łu g now ej 

lo n g ty tu ę ji dow ódcam i statków  brazylijsk ich  
m ogą Iivć jedyn ie  urodzen i Brązy II jezyey  

Spow odow a ło  to  k ierow n ictw a b razylijsk ich  
lin lj okrętow ych  do n j*y i Um lt. low ych  prze 

sunięć personalnych gdy z bardzo  w ie lu  kapl 
tanów  statków było  B ra zr llje zyey  natui-allzo 

r H i" mu a nie urodzon mi.

W  Forta  p o lic ja  m orska nie pozw oliła  

odb ić od  orzegu pai ow eow l „ Ita h lte " , iada- 

jąc natychm iastow ej zm iany na stanow isko 

kapitana statku, nattira lzow anego B razy lij- 
ezyka. Podn ieść k otw ice  p ozw o lon o  dop iero  

po zobow iązan ia  się d yrekc ji lin ii, te  do wódz 

Iw o t tatku obe jm ie  u rodzony B ra zy llje żyk  

h eh m iast po przybyciu  do R io de Janeiro,

Premier Jujosfawii składa wizytę w  Rzymie
RZVM, (Pai) 5 bm. w ieczorem  przy­

byw a d o  Rzymu premier Jugosławii Sloia 
di-nowicz z małżonką Gości jugos łow iań­
skich powita na dworcu kole jowym  Musso 
lini. —

Poby ł  premiera ,ugosłow iańskiego w t  
W łoszech  jes? odp ow ied z ią  na w izy łę  m ni 
stra Cidno, z łożoną w  B a łogrod ;  .e w 
marcu rb. v

W łosk ie  koła p ó łu rzędow e  zapewn'ają. 
że  podczas pobytu premiera jugosłowiań 
sk iego nad^Tybrem nie zostanie podpisa­
ny żaden układ polityczny. Prasa wita bar 
d zo  serdecznie gośc i jugosłowiańskich, 
podkreślając pomyślny r o iw ó j  opartych o 
układy marcowe przyjaznych stosunków 
m iędzy  Jugosławią a Włochami.

Dziś. niedziela 7  A  P  I  C  T  E  łl  ° 17-ej
w  restauracji n 4 . M L I j f t . I l  F!VE 0‘CLOĆK

z udżułem  artystów na czele z p. Staruszkiewiczem

Prezydent Starzyński contra W ł. Stadnicki
Obrońcy zakończyli przemówienia

W A R S Z A W A , (Pał). W  p rocesie  Sfa- 
ryński contra Studnlckł p rzez dzień  w czo  
rajszy I dzisiejszy priem aw lałf rze& n lcy  
oska ły c ie U  p ryw atnego  —  prezydenta 
Stefana Starzyńskiego: adv.okacl Skoczyń- 
skl ł Paschałskl oraz obrońcy oskarżon ego 
S tadn ick iego: adw okaci Szurr anskł M ata

Wyrok na Citaskielewicza uprawomocnił się
Dożywotnie więzienie za zamordowanie wachmistrza

ne obron y, |ak rów n ież prokuratora. W o - 
o e t  te g o  uprawom ocnił się w yrok Sadu 
A p e la cy jn ego , skazujący ludkę Chdskle- 
lew icza  na dożyw otn ie  w ięz ien ie .

chowskt I W oźn iakow sk i z Krakowa.
P rzew odn iczący  sędzia R P rzyby łow - 

ski w yznaczył na jutro, n ied z ie lę  o  g o d z i 
nte 10 rano pos ied zen ie  sądu.

Rozpraw a w  dniu jutrzejszym  ro zp o c i 
nte sfę o d  repliki prokuratora Mlssuny.

W A R S Z A W A , (Pat). DzU Sąd H a jw y l- 
tzy  rozpatrzył sprawę JudKi Chaskielew l- 
e ra , zabó jcy wachmistrza Bujaka w  M*ń- 
iku  M azow ieck im ,

Sąd N ajw yższy od d a li! skargi aoelacy )

mm

Podziękowanie 
P. Prezydenta R. P,

W A R S Z A W A  (Pat) .  P a n  P r e z y ­
dent R zeczypospo l i te j  w y ra z i ł  te legra 
f ie zn ie  p o d z ięk ow a n ie  J . K. M: kró lu  
w e j  H o land ii  W i lh e lm in ie ,  J. K. M  
k ró lo w i  F g ip lu  F a ro u k o w i  1-niu, J. 

E. p re zyd en tow i  repub lik i  ło tew sk ie j  
p. Karl is  U lm an isow i  i J. E. prezyden  
tow* F in land i i  p. K yocs t i  K a l l io  za ży 
czenia, nadesłane z o k a z i i  70 roczn icy  
je g o  u rodz in

N a b ^ M s t i n  żałobne w  Sofii 
l a o f a r y  i a t a s t ro fy  p c M i f g o  

B a m o lo t o

S O FIA  (Pat). Dziś w  Światy W racz  odby 
ło  się żałobne nabożeństw o za o fia ry  katast 
ro fy  lo tn icze j w górach  P irynu. Nabożeńst­

w o odpraw i) k a 'o lick i proboszcz z ok o lic z ­

nej w iosk i Delcewo. Cate m iasto udekorown 
n.) czarnym i chorągw iam i

Na nabożeństwo p rzybyli z So fii dyrek tor 

departamentu Łuków , ok ręgow y inspektor po 
iic ji A tanasow  kom endant garnizonu J o r ­

kiestra pułkowa z Petric, tłum y ludności ze 

wsi okolicznych .
Sześć trum ien ustaw iono w  szereg, p rzy  

czym  p ięć spośród nich pokryte sztandaram i 

o barwach polskich, a jedną o barw ie  aust 

riack iej. Na sztandarach um ieszczono na 

k rzyż czarne wstęgi. Onok irum ien u łożono 

k rzyż  ze św ieżych  szarotek, zebranych przez 

m iejscowych  tu rystów  w  P iryn ie.
P rzetransportow an ie  zw tok  opóźnione 

zes la io  z pow odu deszczu I ro zm ok łe j d rogi 

górskie j.

Chiny prstestulą
pv«V»łO  ntnanln Msndźnkno

G E N E W A , (Pat). Rzad chiński przesłał 
generalnem u sekretarzow i L igi N arodów  
dlc, przekazania wszystkim członkom  Ligi 
N arodów  tekst protestu, w ręczon ego  dnia 
2 grud da rb. w łoskiem u am basadorow i w 
Chinach w spraw ie uznania M andzukuo 
p rzez W łoch y .

Nora p ro 'esiacy jna stw ierdza, ź e  fen 
akt rządu w łosk iego  jest sprzeczny z wa 
szyngtońską umową z dnia 16 kutego 1922 
roku I ko lidu je  z uchwaraml L ig i N arodów  
w spraw ie spon i ch ińsko-japońsklego.

w i i w i n

Wizyta min. DeUx>& w Pcisce
(d okoń czen ie  ze sir. 1-ej)

pelsk iej, Po.skd od rod zon a  d zięk ’ g o rą ­
cemu patriotyzm ow i swych dziec i zdo ła ła  
d o łą czyć  w  twórczym  wysiłku zdolności 
organizacji, dyscypliny I pracy, które są 
b ezw zg lędn ą  koniecznością w  n szej e o o  
re.

G d y  jutro r.a W aw elu  z ło ż ę  w  Imieniu 
Francji ho łd  okrytym  chwałą szczątkom 
Marszalka P iłsudskiego, to  h o łd  ten nie 
b e d z le  d o ty czy ł tylko M arszałka osw obo  
dzlc ie la  Polski. Z ło żon y  on b ę d z ie  ca łe ­
mu narodow i, któremu M arszałek służyć 
<lę pośw ięcił, tej wspania łej armii, o  któ 
rą się tak troszczył, a na c ze le  której dzU 
w osob ie  marszałica ś m ig łe g o  Rydza g o d  
jty kontynuator Jego  dzieła .

Z la c io n e  już wspomnieniami na prze 
ńrzeni w ielu w ieków  historii, g d z ie  z arów 
no w  g o  ‘ zlnach c ięzkkh  prób , jak w g o ­
dzinach chwały, stały tak często ramię 
przy ramieniu, oba  nasze kraje musiały 
naturalnym b ieg iem  rzeczy porozum ieć 
słę co  d o  proqramu pokoju .

W śród  trudności, jakie p rzeżyw a Euro­
pa, c ieszę się wraz z Panem m ogąc stwier 
dzlć. i e  sgiusz łrancusko-polski, zrodzony 
z wspólnych kon ieczności i ozyw ior.y ty ­
mi samymi Ideałam i zachow uje swą rrwa 
lą  wartość.

Zakorzeniona g łęb o k o  w  duszy o b u

narodow  i umocniona p rzez ro zw ó j na­
szych stosunków w e  wszystkich d z ied z i­
nach I p rzez wzrastające i  każdym  dniem 
w ia jem n e zrozum ienie, solidarność, łączą 
ca Polskę z Łrancją nie ma charakter, ak- 
skiuzywnosci O ba nasze kraje troszczą się 
|ednakowo o  to, aby  w spółdzia łać w  spo 
sób najbardztej czynny w  duchu paktu Li­
g i N arodow  w  pow szechnym  wysiłku ku 
odprężen iu  I w spółp iacy , ku pow szechne 
mu uspokojeniu i ku uzgodn ien iu  wszyst­
kich dążeń  poko jow ych . Jest ml szczegó ł 
nte m iło  p o d k .e ilić , i e  polityka naszych 
państw, ożyw iona tym samym przyw iąza­
niem d o  pokoju , tą samą w iernością w o ­
bec wspólnych zobow iązań , op iera  sta za 
rów no na porozum ieniu obu rządów , jak
I na sile zb ieżności, łączących o b r  nasze 
narody.

W yrażając Życzen ie, aby pełna utnoścl 
współpraca Francji I Polski rozw ija ła się 
da le j w  ton ie  Europy, nareszcie p o jed n a ­
nej I uspokojonej, w zn oszę mój kielich na 
cześć J. E. P rezydenta R zeczypospo lite j 
Polskiej, na cześć W a sze j Ekscelencji i na 
nl Beckow ef, która p o d e ‘muje nas z ta­
kim w dzięk iem . P iję  za w ielkość i pom yśl 
ność Polski —  p v y ja c ió lk l i sojuszniczki.

Po  obiedzie w salonach minister­
stwa spraw zagranicznych o d b j ł  się 
ranf.

Po*ska ma prawo do własnych koloni)
G4osy p ra s y  Y fs irc is k ić l o w iz y c ie  m in , Deiisosa

« r t  nie wspom ina o bezpieczeństw ie zb ioro  
wym . P rzy ja źń  polsko - francuska, jak  oka 
za lo serdeczne p rzy jęc ie  min. Delbosa w  W ar 
sza w ie, utrwala się. Sojusz polsko - frant n 
śki istn ieje i będzie istnieć.

Agencja łlavasa, kom uniku jąc p-ąlkową 
rozm ow ę min. Becka z min. Dclboscm pisze, 
iż pogłębia ona korzystne w rażen ie gorącego 
p rzy jęc ia  m inistra francuskiego w  W arszs 
wie. W  rozm ow ie  tej poruszono sprawy, wv 
l>.kojące z kon ferencji londyńsk ie j oraz za 
gadnicnia ogólne

P A R Y Ż  (Pat), Cala prasa paryska bez r-tft 
n icy przekonań politycznych  podnosi dziś we 
własnych artykułach i le le fo . acli swych spe 
cja lnyc li korespondentów , k tórzy  udali się 
do W arszaw y w raz z min. Delbos serdecz 
ność, z jaką min. Delbos spotkał się w  W a r 
łzaw ię. Dz.ienniki przynosz., na naczelnych 
m iejscach fo to g ra fie  z dworca i przekazane 
przez P A T  foto te legram y ze spotkań min. 
Dclbnsa z min. Beckiem.

.JEre N u m e łle "  pisze, że p. Delbos spot 
kał się w W arszaw ie  z nardzo gorącym  p izy  
jęciem

.J o u rn a l"  w  depeszy swego wysłannika 
tpecja łnego podnosi, że p ierw sze spotkanie 
n rędzy min. Delbos a min. Beckiem, kt~>re 
trw ało  około półtore j godziny, odbyto się w 
atm osferze n a jw ęższe j serdeczności.

„M a lin "  podnosi, że sojusz polsko-fran ­
cuski został u trw a lony p rzy  rów noczesnej 
uurm alizacji stosunków polsko - n iem ieckich 
1 polsko - snw iechich. Dziennik omawia" d r 
tej polsk ie postulaty kolon ialne podkreślając 
i r  Polska ze «  zgli tłu na przT .irin ii nie i bruk 
surowców  sia je  w szeregu państw, m a ją c y c h  
pi iw o do w łasnych koion ij.

„R ep iiŁU gn?1* pisze, iż. norm alizac ja  sin 
tan ków  jio lsko - n iem ieckich wprow adziła  
uspokojen ie w tej części kontynentu europcj 
•kic-go Bezpośrednie porozum ien ie polsko - 
n iem ieckie było p rzy ję te  n iechętnie przez wy 
znaw ców  doktryny bezpieczeństwa zb iorow e 
gt Stanow isko dyp lom acji po lsk ie j w sura 
w ie bezpieczeństwa zb io row ego  zosta ło aż 
nadto dob itn ie potw ierdzone przez ro zw ó i 
w d s rz c ń . Ostatni kom unikat loxidvński na

„P a r is  M it ! '"  w obsz, rn dcpe_,zy swego 
korespondenta warszaw skiego podkreśla, że 
P ilsk a  zna jdu jąc się m iędzy N iem cam i n 
Sow ietam 1 zw raca baczną uwagę n i ro zw ó j 
wojny chińsko - japońsk iej. W arszaw a żyw o 
pragnęłaby polt pszenia slosnnków  m iędzy 
F ian c ją  a N iem cam i i d lateg też pra^a poi 
ski. p rzychyln ie  kom entu je spotkanie m ię­
dzy  ańni Delbosem  a ndn. von Nenrathem. 
Korespondent podnosi, iż. szczególn ie gorące 
przyjęc ie, zgotowane min. D elbosow i przez 
prasę polską w yw arło  na m inistrze duże wra 
żonie.

..Figara!1* rozpraw ia  się z giosam i 1 tnitini 
stycznej „iliuuanA le“  i snejahsK zn e j .T op u  
la ire '', które starają się do i a d ró ły  min. Del 
bosa w prow adzić  elemuuty \ lę lrzn o  - po 
lityczne i k iy tyk u je  energiczne stanowisko 
obu tych organów . Podkreś la jąc  z uznaniem 
n orm alizac ję  stosunków Polsk i z N iemcami 
i Sow ietam i ..F ig a ro " z ..zn jiza , iż Polska 
odgryw a na ws, bodzie  ..u .ep y  w ielką rolę 
jeko  czynnik pokoju i <u.ibi!izacji.

P/ssa fóicBsłf v wio ml 
r u j n u j ę  N n r a  h i

PAIC l Z (Pa t). Poranna prasa paryska ko 
mentuje spotkanie m in istrów  Delbosa i Neu- 
ratha na dworcu śląskim  w  Berlin ie, jako  
tensację palityczna.

KE *ee ls to r ‘ ‘  pisze, że ten w y ją tk ow e j do 
niosłości po lityczn ej gest kurtuazji, został 
ca łkow ic ie  docen iony p rzez m inistra spr. 
zagr. F rancji. Faki ten jest sym ptom atyczny 
z ;  wzlędu na to, i e  nastąpił nazajutrz po wy 
m nnie pog lądów  francusko - b ry ty jsk w i 
Św iadczy ou o w spólnym  przekonaniu obn 
rządów , ze nie Istn ieją pom iędzy F ran cją  i 
N iem cam i n ieporozum ien ia , k tóre  by łyby nic 
m ożliw e do w yjaśnien ia.

„P e t it  Partsten14 pisze, że krótka rozm o 
wa na dworcu n ic m ogła pójść zbyt datako. 
Doniosłość samego faktu  polega nie na t>-m, 
co oba j m in istrow ie  pow iedzie li, łecz w  sa­
mym spotkaniu, k tóre  zostało ocen ione iako 
m anifestacja kurtuazji po całych talach ehło 
du i w zajem nego n iezrozum ien ia . Zresztą 
gest ten ma w artość psychologiczną i trzeba 
będzie dałszej w ym ian y  zdań francusko 
niem ieckich, aby m ożna hvło  go w y zo rzy  
•lać na teren ie czvsto  politycznym .

„J o u rn a l" podkreśla, że koła niem ieckie 
nie interpretują p od róży  nnn. Delbosa jak.) 
przedsięw zięcia nntvniem ieckiego.

„T.e Joiir*1 wskazu je, że pom im o k ró tk ie ­
go spotkania m iędzy min. Di llios 1 min. Neu 
iraklient, m ożna m ieć nadzieie, że kon iak i 
ten stanie się punktem  wyjścia  przyszłycti 
rozm ów  francusko - niem ieckich.

W ed ług „Jnurnata min. Neurath zapew­
nił min. Delbosa, i e  rząd n iem iecki n ie in ler 
pretu jc jego  pod róży  do Europy cen tralnej w 
jp isób  n ieprzychylny, p rzeciw n ie, ma nadz:e 
ję, żc podroż ta stanie się p rzyczynk iem  do 
umocnienia poko ju w  Europie. ,

P O L S K I  S K L E P

GALANTERII i TRYKOTAŻY

J A R  F R L I C Z K A
W iln o , W ie lk a  11, teł. 19-E9

poleca RA GWIAZDKĘ
m o d n e  s w e te rk i ,  b luzk i,  s z la f r o ­
ki, p i ja m y ,  b on ju rk )  o r a z  b ie l i z ­

n ę  d a m s k ą  i m ę s k ą

p o  c e i t a c o  n i s k i c h ,

6u£n<>r bi wykopci
R IO  IłF. JA N E IR O  (Ita t). Z  m iejscowości 

ta o  G abriel w  stanic Auiuzonas nadeszła du 
stolicy stanu w iadom ość, żc indy jsk i szczep 
Goanariba, ży jąey  od kilku lat w  pokoju  z 
oko liczn ym i osadnikam i, napadł w sile 15(1 

lodzi na osady nad R io  N ogro i osadę Aea 
ra, m ordując zb lernezy kauczuku.

W szelka  pom oc w o jskow a jest z góry spńź 
niniia, gdyż m iejscowości te są oddalone o 

setki k ilom etrów  od s lo licy  stanu Manaos. 
a jedyn e  połączen ie w  górę Am azonki, wo 
lice je j  w y lew ów  jesl n iesłychanie utrudnia 
o e.

Knpa dla k l e r o w n l ó f f  o ś f ?a fo-  
F y c b  se tcy j  robotoic iych OZN

W A R S Z A W A ,  (Poł), W  dniu 4 grudnia 
r b. o d b y ło  się rozpoczęc ie  kursu d!a 
okręgow ych  kierowników kulturalno- 
oświatowych sekcyj robotniczych z o r g i -  
n zo w a n eg o  przez komisję kulturalno- 
oświatową wydziału robotn iczego  O bozu  
Zjednoczenia  N a ro d ow ego .

Na kurs p rzyby ło  przeszło  50 d e le g a ­
tów z poszczegó lnych  ok ręgów  sekcyj ro 
botniczych O Z N .  Kjrs ten ma na celu p.ak 
tyczne p rzygotowan ie  d o  pod jęc ia  prac 
kulturalno-oświatowych na odcinku robot 
niczym O ZN .

Przem ów ien ie  inauguracyjne wygłos ił  
kierowmk wydziału robotn iczego  O ZN . 
poseł L e o o o ld  Tomaszkiewicz, M ów ca  
podkreślił, że  kurs ten zorganizowany zo 
stał na 'o, aby zrozumieć : przeanalizować 
wa.-losć świała pracy, w yd o b yć  isfotną 
wartość i w ed łu g  prawdy zmienić nasze 
pojęcia, serce i m ózg .  Musimy stać się lu­
dźmi —  m ówił d e 'e j  mówca —  kłórzy 
nową treść wypracowyw ać będą  I n'esć 
ją w  życ ie  publiczne.

Kurs łrwać b ędz ie  5 dni i poruszy za­
gadnienia; teatru robotn iczego , muzyki, 
sztuki, kultury pracy, zagadnienia g o s p o ­
darcze Polski, w czasów  robotniczych, unl 

wersyte iów robotniczych I ł. d.

Zlazd dyrektorów
Funduszu Pracy

W A R S Z A W A ,  (Pat). Dnia 4 grudn a bm. 
odby ł  -ię w  ministerstwie op iek i spo łecz­
nej p od  przewodnictwem  min. Kościrłkow 
sk iego z jazd dyrektorów  wojew ódzk ich  
biur Funduszu Pracy, w  którym również 
wziefi udział wyżsi urzędnicy ministerstwa 
op  eki społecznej I Funduszu Pracy z dy­
rektorem Gncińskim na czele.

Z jazd pośw ięcony b y ł  omówieniu pro 
gramu robót, finansowanych przez  Fun­
dusz Pracy na r. 1938-39, jprawom  admin! 
s łracy jno-budietowym, sprawom pom ocy  
społeczne) I l. d.

Dyrektorowie* w o jew ódzk ich  biur Fun 
duszu Pracy z łożyli m. in. sprawozdanie 
ze  stanu organizacji akcji p om ocy  Zim o­

wej w  poszczegó lnych  terenach. Jak wyni 
ka ze  sprawozdań zarówno akc>a pom ocy  
bezrobolnym , jak I dożywian ia  dz iec i  pro 
wadzona jest już na terenie c a łe g o  kraju, 
przy czym zasiąg akcji tegoroczne j bę ­
dz ie  rozszerzony, zwłaszcza jeże li  chodzi 
o pom oc  dzieciom. Z e  specjalnych fundu 
szów, przeznaczonych na gw iazdkę  dla 
najbiedniejsze) dziatwy, zakup;on o  już m. 
In. płaszcze, obuw ie  I c iepłą o d z ie ż  ze 
sumę pó ł  miliona zt.

Kromka telegraficzna
—- K ró l b e lg ijsk i L eopo ld  I I I  cl p rzybył 

w ia z  z kró low ą  m a tk i E lżb ietą  Incogniti do 
Duwru. D osto jn i goście b elg ijscy n iezw łocz 
nie odiecha li do Londyn  n

—  L ead er partit pracy A ttlee  w tow a rzy ­
stwie deputowanych ŚVilkinsona i F ilipa  
Ncelbakern p rzyby ł 3 bm. do Barcelony. W  
czasie sw ego pobytu  w  H iszpan ii deputowa 
n; angielscy z ło ży li w izy tę  min. N egrinow i.

— Lawina. Wieś Kakotrucha w Tessahi 
(G recji) została zasypana law iną śnieżną, tfl 
osób zostało zasypanych zw ałam i śniegu. Na 
ańejsce wysłano d rużyny ratownicze.

—  M inister handlu Czechosłowacji Naj- 
nian, któr; w  dniu wczora jszym  uległ atako 
wj «'poplektvcznem u. zm arł dziś jrzed  po- 
h dnien. M inister N ejm an  Uczył lat 53 W  
r. 1926 był mli istrem  kolei Stał on na czele 
partii rzem ieślnicze).

W ca łe j S zw ecji UDadły w ie lk ie  śnieni 
ja ki uh nio pam ięta ią w  Szw ecji od  20 łat. W  
wielu m iejscowościach  wszelka kom unikacja 
restałn ca łkow ic ie  snaraliżuwana. Setki aut 
utknęły ith droeaeh w za sm eli śnieżnych

—  M inister snraw zagranicznych  n  nobli 
k i San D om ingo Ernesto Bonetti Burgos 
zm arł w czo ra j w  C judal T ru jiilo .

O DBIORNIK  ECHO —  1 2 7 -2  Z U Ż Y W A  

O  22.5 W A T A  MNIEJ PR ^O U  OD  NAJ 

C ZE Śr EJ U ŻYW AN EJ V/ M IESZKAN IACH  

ŻA R Ó W K I.

CCflO
2 - P E N IO D C W Y  ODBIORNIK  O  ZALE­

TAC H  DROGICH, W IE L O L A M P O W Y C H  

A P A R A T Ó W  ZASIĘG EUROPEJSKI. Z N A ­

K O M ITA  SELEKTYWNOŚĆ. UNIW ER­

S A LN Y  PRZEŁĄCZNIK  NAPIĘĆ

G 0TCW KĄ ZŁ. 198.—  
S P Ł A T Y  -  15 RAT.

vr̂

F w y  k c m < s a r L  

w Fal&stynig
LONDYN, (Pat). Mir. ster kolonu ogta- 

sia, ż e  król zatwierdził nominację d o ­
tychczasow ego  szefa terytorium Tangany- 
ka Sir Harolda Mac Michaela na stano­
wisko wys. komisarza i g łó w n o d o w o d zą ­
c e g o  Palestyny i Transjordanii w  miejsce 
Sir Arlhur a W auchope ,  który ustąpił ze 
sw eqo stanowiska w o b e c  z ł e g o  słanu 

zdrowia.
*  *  *

Nowom ianowany  wysoki kom-sarz w 
Palestynie dotychczasowy gubernalo* 
Tanganiki sir Harold MacAnchael |esl |ed 
nym z najwybuniejszych "administratorów 
kolonialnych. Sir Harold MacMinhael liczy 
lat 55 i prawie całej swą k a re rę  spędził w 
A fryce  przeważnie  w  slużLue polityczno- 
administracyjnej w  Egipcie i Sudanie, test 
on autorem licznych książek z d: adziny 
ołrykologii, m. n. napisał obszerną histo­
rię A ra b ów  w Sudanie.

Rekord, kt<w ^o t̂oidł 
1.300.000 sl

W A R S Z A W A  (P a t) D rlennłk l am erykan 

skle w c ią ł  p iszą o fantastycznym  rekordzie  
au tom ob ilow ym , ustanow ionym  niedawno 

przez kpt. Eystona. Jak w iadom o, Evston Ja 
ko p ierw szy cztow lek  nn św iecie p rzekroczy ł 
granicę 50fl km.ig. D zienn ik i p rzy  te j okazji 

In form ują, ie, b eszta  ustanow ienia nowego 
f f  kordu w yn ios ły  ok. 59.000 łiin ipw , a zatem 

1.300.000 zM tyoh. C lioćby z tego względu re 

kord n ieprędko zoetanle pobity.

n f t a n

Zjazd towarzystw potiieranra przemysłu 
ludowego w  Wilnie

Dziś rozpoczą ł się Z jazd Rady 6 T ow a- | 
rzystw Popierania Pizemysłu L u d o w eg o  | 
d'a przedyskutowania dalszych wytycz­
nych w  sprawie popierania I ochrony 
przemysłu i szluki ludowej w  Polsce.

Na zjazd przybyli przedstawiciele z ca­
łej Polski, m. in. pp.: Miklaszev/ski, Rew- 
ski —  konserwator wclyński, Orenżyna z 
min. przemysłu i handlu, dyr. Rutkowski 
(Białystok), w o jew odz ina  Krahelska (N o -  
w o g ió dek ) ,  M odze lew ska  (Zaleszczyki), 
Plutyńska (Warszawa) i inni.

Z jazd dzisiejszy zagaił dr Ksawery Pi 
wocki, konserator wileński, który sprecy­
zował zadania zjazdu i podk-eślil. ż e  wi­
nien ten zjazd zająć się zagadnieniem po 
ziomu lu d ow eg o  przemysłu i j e g o  rozw o­
ju.

Przewodniczącym zjazdu obrano p. 
Hajdukiewicza.

Z kolei odczytano zg łoszon e  na z A id  
reteraty: p. Schrammówny —  , .0  potrze­
bach organizacji ochrony sziuki ludowe/', 
p. Piulyńskiej — * Cz y  należy dążyć d o  
zachowania form szluki ludowej, czy też 
d o  da lszego  ich rozwoju",  o/az dr P iwoc 
k iego  —  Problemy organizacji zbylu wy 
Iworów ludowych",

W  referaiacn łych poduszono wszech­
stronnie: konieczność wydania ustawy o

ochronie sztuki ludowej, któraby precy­
zując rozumienie sztuki i kultury ludowej 
uchroniła ją od  eksploatowania przez nie 
fachowców  i laików, dalej zagadnienie 
ochrony źródeł szluki i kultury ludowej w 
najwariościowszym jej rozumieniu i wresz 
cie sprawę organizacji zbytu wytworów 
ludowych. Podkreślano i w  referatach i 
w  dyskusji, że  wyroby ludowo oparle  o 
w ie low iekow ą najczęściej tradycję, po­
siadają z reguły  wielką warlosć artystycz­
ną i dużą so idność techniczną i z tego 
wzg lędd  zasługują na ochronę ich wartoś­
ci przed niwelującym działaniem pow.erz 
chcwnej kultury miejskiej.

Ochroną łych wartości za.ęty się wlaś 
nie Towarzyslwa Popierania Przemysłu 
Ludow ego ,  zgrupowane w radzie 6 towa­
rzystw.

W  dyskusji, klora się wywiązała, p o  wy 
głodzeniu referatów zabiegali g los  pp, 
prof. Moszyński z USB., dr, Piwocki, Żól 
lowska, Turkowski, Bendych, Pljlyi.ska i .n 
ni.

Juiro d^ugi dzień Zjazdu i p osą d zeń .e  
podkomisji ochrony szluki ludowej przy 
międzyministerialnej kom ‘ sji d o  spraw 
przemysłu lu d ow ego  i d o m o w eg o .

Z jazd odbyw a  się w lokalu Związku L! 
leratów Wileńskich.
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Siły wodne, elektryfikacja,
Szyfony

Teren zelew u, kłóry powstonie ko to  Szyłan  na W ilji, iasl zakresKowany,

1'tacjoiUiloe w yzysk an ie  istnitysj- 
cyeJa zasobów sił w od n ych  w  Po lsce  
s la i iow i zagadn ien ie  ekonom iczne ,  
zna jdu jące  na jlepsze  ro zw ią za n ie  
p rzy  op ra co w yw a n iu  o gó ln ego  planu 
i lektry i ikac ji  kra ju . O gó lna  w artość  
sił w odnyc l i  w Po lsce  została ob l ic zo  
na na 3,5 mil. kon i m echan icznych , 
lecz ze w zg lęd ó w  na koszta urządzeń 
w odn ych  p rzy  wyzj-skanin I j c h  sil 
ty lko  część ich m oże  b yć  w y k o r z y ­
stana. .Najdogodnie jsze w arunk i co 
do  m o ż i iw ego  w yko rzys tan ia  sił w od  
nych  zna jdu ją  się w W ileń szczyźn to  
gdz ie  liczne rzek i zasilane w odam i z 
je z io r ,  natura lnych zb io rn ik ó w  wód , 
ukum ulu ją  energ ię  w odną , w y ró w n u  
ją r  p rz ep ływ  wód w rzekach  i umoż 
l iw ia ją  w yk o rzys ta n ie  energ i i  w mhi 
rę  zap o trzeb ow an ia  tak o w e j  Duże 
tpadk i  w rzekach  w  szczegó lnośc i w 
do ln ym  biegu rzek i da ją  n ad zw ycza j  
d ogod ne  w arunk i techn iczne porl 
w zg lęd em  urządzeń p ię trzących  wodę, 
a h m  sam ym  u m oż l iw ia ją  o t iz ym a -  
n*e energ i i  przy n isk ie j  cen ie  kosztu

Cechy te rzek  W i leń s zc zy zn y  w y  
w o ła ły  powstan ie  ca łego  szeregu 
zak ładów  o sile w odne j ,  lec/ w yzyska  
nie  tych sił s tanow i ułamek procentu 
do  sił m oż l iw y ch  do  w ykorzys tan ia .  
Za in te resow an ie  s iłami w o d n y n r  ce­
lem  w yko rzys tan ia  ich na w iększą  
skalę datu je od roku 1925. k ied y  zo ­
stały p rzy go to w a n e  szem aty  przez Od 
dz ia ł  W o d n y  D y rek c j i  Robót. P u b l ic z ­
nych  w j  korzys tan ia  sił w od n ych  W i-  
lenszczyzn y  na w y s taw ę  do Bazy le i.  
S zem aty  te op ra cow a n e  na podstaw ie  
jnap i n iew ie lk ich  stosunkow o da 
nych  h j  d ro log icznych  obe jm u ją  całe 
w o je w ó d z tw o  w ileńsk ie  G łów n ym  
fr ó d le m  energ i i  w  w o je w ó d z tw ie  w i ­
leńsk im  jes l  rzeka W  ilia, k tó re j  dlii 
gość wt g ran icach  państwa po lsk iego  
w yn os i  oko ło  340 km  Rzeka W il ia ,  
jak w iększość  rzek  w o je w ó d z tw a  wi 
leńskiego. posiada w iększe  spadki w 
idtolnym sw ym  brzegu. W  nnarę posu 
wan ia  się od g ran icy  l i tew sk ie j spad 
ki to m ale ją .

W  za leżności od k o n f igu ra c j i  terenu 
zostały naszk icow ane  m oż l iw e  m ie js  
ca do w yk orzys tan ia  siły w o d n e j  rzo 
ki W i l i i .  P r z v  ro zw ażan iu  poszczegó l 
nych  m ie jsc  p rzysz łych  hvd roo lek tro  
v  ni w y le c z o n y  został teren w  g ra n i­
cach w ie lk iego  miasta W i ln a  ze w zg lę  
du na to, że nie jest m o ż l iw y m  spięt 
rżen ie  w o d y  w  ob ręb ie  miasta, b o ­
w iem  spiętrzen ie  w o d y  m o g ło b y  pod 
top ić  cały szereg  n isko n o lo ż o m  cli 
d o m ó w  i u trudn iłoby  w yk o n a n ie  ka 
fiatizacji. OdnrowTadzcn ic  zaś w ó d  ran 
źc p ogo rs zyć  stan san itarny miasta.

Ogó lna  m oc  za n ro iek tow an ych  za 
k ładów  na r zece  W i l i i  noza granica 
mi miasta W i ln a  została okreś lona 
na 70.000 K M . O gó lna  zaś p rodukc ja  
została okreś lona  na 350 mil. kw’g. 
W y k o rzy s ta n ie  innych  rzek  ornż 
uw zg lędn ia jąc  w yk o rzys ta n ie  w iek  
k;cli jez ior jako  zb io rn ik ów  m oc  za ­
kładów ’ w o d n ych  w  w o je w ó d z tw ie  w i 
leń skini m oże  być oszacow ana  na 
150.000 K M  z p rod u k c ją  roczną oko  
to  450 mil. kwg.

1 ak w ie lk i  zasób tan ie j  energ i i  
w o d n e j  (b ia łego  w ęg la )  w  wojewtodzt 
w ie  od da lon ym  od zagłęb ia  w ę g lo w e ­
go  m oże  i pow inien odegrać  p ie rw szo  
rzędną  rolę  w  życ iu  gospodarczym  
z iem  pó łnocno  - w schodn ich  i p r z y ­
czyn ić  się do zw iększen ia  dobrobytu  
na tych z iem iach  p rzez  s tw orzen ie  na 
\ 'iększą skalę w  pieryyszym rzędz ie  
p rzem ys łu  dla ob róbk i su row ców  
m ie jscow ych ,  następnie s i ły  W odne 
m o g łyb y  p rzyc iągn ąć  na te‘r en y  te za 
k łady  p rzem ys łow o  z innych  dzie ln ic  
Po lsk i  i zagran icy .

W y z y s k a n ie  zasobóyy en erge ty cz ­
nych  W ileń szczyzr . j  nie po w in n o  bvć  
ro zp a tryw an e  fi Iko jako potrzeba dn 
nia tan ie j energ i i  dta n ie l icznych  je 
szcze nie p rzy łą czon ych  dom ów do

sieci m ie jsk ie j  m  W i ln a  lecz  dążyć  
na leży  a żeby  w y zy sk a n e  siły da ły  pod 
stayyę dn r o zw o ju  gospodarczego  i 
p izem ys łoyyego  z iem  pó łnocno  - 
wschodn ich  W  za leżnośc i od  taniości 
energ i i  r o z w ó j  ten w  w ięk szym  lub 
m n ie js zym  stopniu  będz ie  postępo 
wal D ążen iem  naszym  b y łob y  aże  
by  uprztm ys łoyy ien ic  zu-rn naszych 
nastąpiło  jak  na jp rędze j ,  a stąd po 
w inny b yć  budoyyane zak łady  o sile 
wodne j,  gd z ie  koszta p rodu k c j i  ener  
gii b y ły b y  na jtańsze ■ w yk on an ie  bu 
d o w y  b y łaby  npjkjóŁsee. W a ru n k o m  
tym  od pow iada  n a jw ięce j  projcktowm 
ny zakład  w o d n y  o k o ło  Szyłan, po ło  
żon ych  w  16 k m  od W i ln a  i 4 km  od 
stacji k o le jo w e j  Rykon ty .  W  miejscu, 
gdz ie  została za p ro jek tow an a  h yd ro ­
e lek trow n ia ,  rzeka W i l ia  posiada spa 
dek 1 m  na km . rzek i P r z y  sp ię trze­
niu w o d y  zap ro jek to w a n e j  na 10,5 m 
otrzym u je  się staw o  300 ha. Ca ły  zaś 
zb iorn ik  w ody , p rzy jm u ją c  zw ie rc iad  
ło  w odn e  rzek i w yn ies ie  o k o ło  500 ha 
T a k  w ie lk i  zb io rn ik  w od n y  da je  i r o ż  
neść regu low ać  m oc  zak ładu  w  za leż  
nośc: od zapo trzebow an ia  energii 
P i z e p ly w  w o d y  w  W i l i i  w o b ec  zw ięk 
szenia z lew n i j e s t  w ięk s zy  w sfo.sun 
ku do  zak ładów ’, k tóre  m ogą  powstać 
w y ż e j  W i ln a ,  w  szczegó lności p rze ­
p ły w  ten zw iększa ją  rzek i W d e n k a  i 
W itka ,  do k t ó r e 1 przed  k i lk o m a  la lv  
zosta ły  sk ie row an e  w o d y  rzek i Mero 
czanki.

Zarząd  .Miejski dążąc d o  zrea łizo  
wanra u ch w a ły  Magistratu, ze  dalsza 
ro zbu dow a  e lek trow n i  m ie jsk ie j  m u ­
si być  opar ła  na h y d ro e lek trow n i  za 
prosił d o  zaop in iow an ia  p roponow a-  
nego m ie jsca  b u d o w y  ok o ło  S/yłan 
rze c zo zn aw ców  w  osobach  p ro f .  P o l  i 
techn ik i W a rs za w s k ie j  K. Pom ianów ’ 
sk iego ora z  nacze ln ika  z M in isterstwa 
k om u n ik a c j i  inż. I I .  H crb ieha . W e d  
ług o iz e c zen ia  r z e c zo zn a w ców  w  Szy  
łanach na leży  za insta lować  turb iny o 
m ocy  12.000* W K  lok  18.000 R M ) ‘. O 
gólna p rodukc ja  energ i i  została okreś 
lona na 76.5 m :l kw . Kos/la budów , 
zosta l i  o cen ione  nu 4.000.000 zl 
Koszt budowTy  1 k w  w yn iós łb y  oko ło  
400 zł., t. j. b y łb y  tańszy od b u d o w y  
elektrownu cieplni*!, koszta produki-ii. 
p r z e i^ ju ją c  o o ro cen lo w a n ie  kapita łu  
fi proc., am or ty za c ję  kap ita łu  2 proc  . 
u trzym an ie  zakładu 2 p roc  o ra z  fun ­
dusz odnow ien ia  2 proc., razem  w* 
sumie 12 proc. w yn iosą  0.76 gr 
u w zg lędn ia ją c  straty, k o ' z t  1 kwdi lo 
co rozdz ie ln ia  w W i ln ie  w’ y n ie « ie  oko  
ło  1,0 gr. P i z y  sprzedaniu  energ i i  w  
m n ie js ze j  ilości o d p o w ied n io  kos/ti 
p rod u kc j i  się podniosą.

P o n ie w a ż  sprawa b u d o w y  h y d ro ­
e lek trow n i w  zw ią zk u  z  po trzebam i

da lszego zw iększen ia  e lek trow n i  m ie j  
sk iej jest p ilną, zosta ły  p rzep row ad zo  
ne badania  geo log iczne , k tóre  w yka  
złdy, że  żad nych  przeszkód  do  zrea l i­
zow an ia  p ro jek tu  nie ma. W y k o n a n ie  
robót  m o g ło b y  b yc  u«icutecznione w 
c iągu  2 sezon ów  bu dow lanych  i h y ­
d roe lek trow n ia  m og łeb y  b yć  u ru cho­
mi m a  na jesieni 1940 r., t. j. w  term i 
m e p r z ew id z ia n y m  w  p rog ram ac i i  
zw iększen ia  m o c y  e lek trow n i  m ie j ­
skiej.

D ru g im  z k o le i  m o ż l iw ym  do w y  
korzys tan ia  zak ładem  w o d n ym  na rze 
ce W i l i i  pod  w zg lę d e m  ren tow nośc i 
b y łby  zak ład p o ło żo n y  w y ż e j  W erek ,  
gdzie  p r z y  sp iętrzen iu  w o d y  do  12 m. 
m oże  b yć  o tr zym an a  m oc  ok o ło  
1C.000 k w  p r z ^  i oczne j p rodukc j i  o- 
Lo ło  60 m il. kwg. O g ó ln y  koszt tego 
zakładu w yn ió s łb y  ok o ło  6 md. zł. 
W ła sn e  koszta  p rodukc j i  w yn iosą  
uw zg lędn ia jąc  straty loco  rozdzie ln ia  
ok o ło  1,5 gr. P r z y  budow ie  innych za 
k ładów  przy  z.w iększonych kosztach 
b u d ow y  o d p ow ied n io  w zrosn ą  w łas­
ne koszta  p rodukc j i .

W  m ia rę  zw iększen ia  zużyc ia  e- 
nerg i i  w tasne- koszta są niższe, stąd 
po w in n o  być dążen ie  do spow odow a  
nia zw iększen ia  zapo trzebow an ia  c 
nerg ii e lek tryczn e j ,  co  m oże  być  lisku 
teczn ione przez. z.astosowan;e o d p o ­
w iedn ie j  p o l i tyk i  ta ry fow e j ,  w  szcze 
gó lnośc i d la  p rzem ysłu  istn ie jącego, 
jak  i n ow opow sta ją cego .  Z  przeg lądu 
danych  siaty s tycznych  zużycia  ener­
g ii e lek tryczne j  w  poszczegó lnych  
kra jach  na 1 m ieszkańca w id u m y ,  że 
na jw iększe  zużyc ie  energii jest tam. 
gdzie  są w yk o rzys ta n e  na w iększą  
skalę siły wodne. T a k  w  N o rw eg i i  zu 
życ ic  roczne  na jednego  mieszkańca 
wynos i 3.580 kw g .,  w  Kanadz ie  1980 
kwg., w  S7.weeii 890 kwg..  w Szw a ica  
rii 640 k wg i 1 d.

W  poszczegó lnych  państwach, 
gdz ie  r ó w n o leg le  pracu ją  zak łady  o 
sile w o d n e j  i c iep lne j,  w r. 1930 zu­
życ ie  energ i i  w yn os i ło  na jednego  
m ieszkańca w e  F ran c j i  394 kw»g., w 
N iem czech  258 kwu., w e  W łoszech  
968 kwg.,  w  Stanach Z jednoczonych  
719 kwg.,  w  P o lsce  59 kwg., w  mieś 
cie W O n ie  oko ło  10 kwg., a na W i le ń  
si.czyźnic trochę w ięce j  od jed nego  
kwg

Jak w idać  z tego zestaw ien ia  p rzv  
tak małym zużyciu  obecn ie  energii 
na W i leń s zc zy źn ie  obaw y ,  żc w y p ro  
dukow ane  energia  nie zostanie zu 
żyta, nie ma. Zużyc ie  to jednak  m oże  
nasląnić wdech o ile własne  kosztr. 
produkcji energii będą  m in im alne. 
Na iinn ic jsze  koszta n rod u kc i i  daie 
h yd roe lek trow n ia  w Szyłanach, z tego 
w-zględu n a leżv  iako n>’ e rw szy  zakład 
w o ftno -e lek iryczny  bu dow ać  na rzece 
W i l i i  k o ło  Szyłan.

Inż. IT. .1 ensz.

i e  o a t e r i a ^ y

jest luupeunuejsxc.!

R A WIDOWNI
P R Z I  l )  K O N G R E S ! M  S T U .

U  D O W E G O  W  K R A K O W O ? .

Na kongresie krakowskim , k tóry odbędzie 
się w  tfnln 30 i  31 styczn ia —  szereg działa 
czy ma zgłosić  wn ioski o naw iązanie Ścisłej 
współpracy *  Polsku Partią  Socja listyczną i 

K lasow ym i Zw iazkan ił Zaw odow ym i,

R A T A J  —  T H U G U T T .

V» najb liższych  dniach ma się odbyć kon 
feren eja  p. p. Itata ja i T lia gu lla , k tórzy usta 

lą  re fera ty na kongres Str. I udowego o ra * 
om ów ią wytyczne rczo ln cy j, k tóre  bedą przed 

staw ione nac*. knm ltelow l Wyk. do zatw lcr 
dzenla.

7, J V Z D  KON S I iR W A T Y  S T Ó W  
B Ę D Z IE  B U R Z L I W Y .

O dbyła się w tYarszaw ic  przedzjazdowu 

kon ferencja  konserwatystów , na k tóre j byty 

om ów ione re fera ty  oraz uzgodnione rczolu 
e jc  dla zjazdu  w  dnln 12 bm. W  kołach poli 

tycznych utrzym ują, że zja zd  konserwaty 
stów będzie b u rz liw y, ponieważ grupie ks. 

Janusza R adziw iłła  p rzeciw staw i się grupa 
zarów no w ileńskich, jak  nawet poznań .Mch 
konserwatystów . Na zjeźd zić  tym  ma puw 

stać nowa organ izacja  polityczna zlcm lań 
stwa.

Z A G IN Ę Ł Y  A K T A  S P R A W Y  
IN Ż .  D O B O S Z Y .N S K IE G O ?

„D zienn ik  Poznańsk i”  donosi:
„ W  K rakow ie  rozeszła się wieść, i e  zngl 

nęla część akl sprawy Inż. Doboszy oskiego, 
p rzyw ódcy osław ionego najazdu aa M yślenl 

er. Jak się okaza ło  przed kilku d n lu n l je -

J3m.jwpą.usgn 5, rMTBŁJTtrŁ j ra-

Wybory du Warszawskiej Rady Adwokackiej
W  Wyniku dokonanych w yb o row  na 

walnym zgromadzeniu adwokatów  Izby 
Warszawskiej w  dn. 27 listopada br. Ra­
da Adwokacka w Warszaw ie odby ła  W 
dn. 1 grudnia br. pierwsze pouedzento.

Przed wyborami dotychczasowy d z ie ­

kan adwokat Leon Nowodworsk i z łoży ł 
deklarację w  imiernu własnym oraz adwo 
katów: Blena ja, Suligowskiego, Tatarkie 
wicza i Zadrowskiego. że w  związku z 
wynikami ostatnich w yb o rów  na walnym 
zgromadzeniu adwokatów Izby Warszaw-

Lewcniewski n*e źyie
W od op ian ow , szef ekspedycji, która 

prow adzi poszukiwania zag in io n ego  lot­
nika Lewon iowskiegc,, pierwszy, klory w y 
lądow ał na b iegun ie  północnym , p ow ró ­
cił tu przed  paru dniatr.l z wyspy Rudol­
fa O św iadczy ł on, że  zarzucono Już pró­
by odnalezien ia  Lew on lew sk iego , klóry 
i  pewnością nie ty je ,  natomiast prow adzi 
się dalej poszukiwania je g o  samolotu. 
W od op ian ow  w ierzy, że  samolot fen się 

znajdzie.
W o c lo p ia n o w , k tóry o pu śc ił Czuchnow

sk iego z czteiu samolotami, p o w ió d ł  z 
frzema ł/lkc Pow iada on, i e  z pom ocą 
dla ludzi, którzy przebyw ają  na siacjl 
obok  bieguna p om ocn ego , wyruszą wnet 
lodo łam arze . Lcc!ołam acze łe  b ędą  m o­
g ły  dotrzeć d o  wysepki lo s o w e j, na któ­
rej mieści się ta stacja. Ka razie stacja 
znajduje się przy 82 sl. pó łnocne j szero­
kości. Ekspedycja p row adzi fant badania 
hydro log iczne w  dużej szczelin ie, która 
zresztą nie jest dla wysepki lo d o w e j n ie­
bezp ieczną.

skiej skłedają mandał cz łonków  Rady.
V/ związku z powyższym  oświadcze­

niem, jak rówrreż  w o b ec  oko liczność , że  

w myś. arl. 5 prawa o  ustroju acLzokatu- 
ry, adwokat, wybrany na członka organu 
adwokatury, nie m oże  odm ówić przyję­
ci mandatu, a w rozumowaniu Rady i z 
mandatu te g o  zrezygnować nie m oże  —  
Rada Adwokacka postanowiła ośw iadczę 
nie pow yższe  przedstawić d o  dyspozycji 
Naczelnej Radzie Adwokack ie j .

Przed Jokonee iem  w yborow  dotych­
czasowy wicedziekan Rady edw. Urbano 
wicz z łoży ł  ośw iadczen ie  w  którym m in. 
pow iedz ia ł :

. Uważam niezłomnie, i e  adwokatura 
w Państwie Polskim musi być  z ducha i 
kultury polska, a Polacy z ducha i kul- 
fury winnii posiadać zabezp ieczoną na 
przyszłość zdecydow aną większość w  Iz­
bie, oraz w e  władzach korporacyjnych. 
Akcja ku osiągnięciu le g o  celu winna być 
przep-owadzona w d -od ze  prawne1,

den z ib roń ców  Uli. Dobosze oskiego Ih U t 
wenfuuuł w .Sądzie N a jw yższy  in w W arsru 

wio w  sprawie przyśpieszen ia za łatw ien ia 
wniosku Sądu O kręgow rgo  w K rakow ie  dla 

przeprow adzen ia rozpraw y inż. D obosz, ń- 
skh-go nu terenie lu ce j apelacji. W  wyniku 
In terw encji stw ierdzono, że wniosek sądu 

krakow skiego nie m oże być przedstaw iony 
Sądowi Najwyższem u. gd; i  nie dołączono 
uo n iego pełnego kumplelu akt.

Obrońcy zw róc ili się w ięc do Sądu Apels, 
ryjnegu  w K rakow ie , gdzie  jednak osw icilezo  
uo, żc wszystkie akia sprawy zostały wysłu 
nc z K rakow a do W arszaw y. Poniew aż v ed  
lug ośw iadczeń w ładz sądowych w W arsza ­

wie, sąd tam tejszy otrzym ał akta u iekom plel 

re , zachodzi w ięc pytanie, g ilzie się wlaśct 

wie podzia ły  akta tej spraw ,,?".

/ J A Z D  N A C Z E L N E J  R A D Y  

H A R C E R S K IE J .

W dniu o grudnia br. w  „D om u  łła rcer 
stw a" przy ulicy Łazien kow sk ie j 7 w VY ar 

sznwle, odbędzie się ziazd Naczelnej ttaily 

Harcerskiej.
Porządek dzienny zjazdu przew idu j, mię 

dzy iuu. sp iaw ozdan ia  Naczeln iczk i Harce­
rek i Naczeln ika H arcerzy z ake ji lc ln le j t 

uchwalen ie, budżetu aaczeiny-eli w ładz iiar 
terskieh nu rok  103M.

D A L S Z E  Z M IA N A  W  S P Ó L D Z IE L  

C.ZOŚC1.

YV spółdzielczości przew idyw ane sa dal 

sze pow ażne zm iany. T ym  razem  o lK ju .ą  o 
ile s jłó idzie iezość m leczarską I ja jc za rs k .. 

N i posiedzeniu Rady N adzoreze j Zw iązku 
Spółdzieln i M leczarskich I Jajczarskleh w 

duiu 1 grudnia po lanuwiono z u ok ym  ro ­

kiem zreorgan izow ać władze Zw iązku. W ed 
lug tych uchwał zm iany łc  m ają isć w  k ie­

runku „dostosow an ia  pracy Zw iązku  do dzł 

e iejszyrii zadań, c iążących na spohlziclczoś 

ei oraz do ip^pruwnienia dtta lalnosel haml 

low e j Zw iązku  zc specja lnym  uw zględn i" 
nicm zagadnień eksportówydłf“ .

P rzew idu je  sfę w ięc zm iany na słanow i 

sLu naczelnego dyrektora oraz. wteedyrckto 

rn Zw iązku.

S T R . N A R O D O W E  W A L C Z Y  Z E  
Z E  Z W .  M Ł O D E  T D O I S K I .

.Stronnictwo N arodow e posfanow .lo  zo i 

gen lzow ać w  najliliższym  czasie w  Poznaniu 
„K u rs  instruktorów  do w a lk i ze Zw iązkiem  
M łodej P o lsk i". M łoda Polska ro zw ija  bo 
wiem  ruch liw ą działalność na terenie Pozna 
nia i oko licy . W  dnhi 12 grudnia ma się od 

być w Poznaniu k ilku tysięczny nieeting Mto 
dej Po lsk i. P rzem aw iać m ają delegaci Zarżą 

du G fóienego / W arszaw y

C Z Ł O N K IN IE  „ W I C I *  

U N IE W IN N IO N E .

W  duiu 5 listopada b. r. o  i by la się r®, 
praw a apelacyjna w sądzie okręgow ym  w 

Rzeszow ie, p rzeciw ko trzem  członkin iom  K » 

ła M ł. W . „W  ie i”  ze Skowiurayna: Heienie 
Totnulównie, .Manislawie Z ło tków a ie  i Hen-. 

ryce B ieóków n ic, oskarżonym  przez p o le ję  
o to, że w czasie zjazdu pow iatow ego w dn. 

17 kw ietn ia I) .r. w zam knieiym  lokalu śpie 
n a iy  pieśń zw iązkow ą . .Sąd. po przeprew a- 
dz-onrj rozp raw ie , w y iok  niższe,, Inslmitąl n 
cliylit i oskarżone uniewinnił. Ko iztaoil spr.i 

wy obciążył sąd skarb panslwa 

hronit adwokat mgr, 

a z o w a .

Oskarżone 
Bolesław  Bnczar i  Rzr-

„ J f fL t lD A  YA I I . S "  —  „ W IC  l “ .

W  „M łod e j W s i”  o rgan lzae je  prow inejo* 
naine dom aga ją się ścisłej współpracy z Zw 

M łodzieży W ie jsk ie j „ W ic i" .  Jest to wpływ 
nauczycielstwa, k lóre, w organizacjach 

.-„■wyeli k ieru je  łym  rueh iin .
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Co wyobrażają znaczki pocztowe
Pewien filatelista czeski poświęci! 

ipecjalną uwagę m otywom twórczym na 
znaczkach pocztowych. Doszed ł on do  
wniosku, ż e  motyw wieśniaka, żniwiarza 
I rolnika jest najczęściej spotykanym te­
matem znaczków pocztowych  prawie 
wszystkich państw europeiskich. Stare 
emisie polskich znaczków pocztowych  po 
twierdzaję to spostrzeżenie; mianowicie 
na markach z okresu przed  us‘ alen'em 
z ło teg o  jako środka p łatniczego, istniała 
cała seria znaczków na loorych m. in. 
by ł  wyobrażony  rolnik, siejący zboże. Ton 
sam motyw rolniczy znaleźć można na 
ruektorych em irach  niemieckich, np. na 
10-fen igówce z 1932 roku widać całą ro­
dzinę rolników przy pracy, oraz na znacr 
ku urugwajskim z 1933 roku. Trzycentó'/- 
ka Stanów Z jednoczonych z okresu NRA 
wyobraża rolnika z kosą obok  kupca i ro­
botnica. Sta e znaczki ^awarskie pos a- 
dają również ten sam motyw, podobn ie , 
jak marki p ocz tow e  węgierskie, duńskie 
i s ow :eckie.

O bok  molyw,u ro ln iczego  często m o ż ­
n i spotkać motyw przemysłowy. Tak np. 
znaczki polskie z okresu pleoiscytu gór­
nośląskiego wyobrażają górnika Kongo 
belgijskie posiada na swvch znaczkach 
m olyw  tkacza (75 cfs), łnd.e holenderskie 
—  garncarza (15 cb ),  luo kob.ety  przy 
warsztacie tkackim (2 cts). N o w e  znaczki 
M ongo l i i  posiadają wizerunek robotn'ka 
przy pracy (2 ming). lub w idok  w.slk.ej 
drukarni (1 ming). 5-centowy znac/ek 
Luxemburgu posiada wizerunek nauŁzy 
cielą na katedrze.

Poza motywem pracy są jeszcze dwa 
najczęściej spotykane sym bole  na znacz­
kach pocztowych. Pierwszy z nich, to żo ł ­
nierz, jako symbol potęg i zbrojnej pańs1. 
wa; drugi to lotni-ctwo, któremu pawn-a 
państwa poświęcają cate emisje, zwłasz­
cza przy 'akichś wydarzeniach lub roczń  
cach, związanych z lotnictwem. I tak np. 
w swoim czasie znane wszystkim dobrze  
by ły  znaczki w  m. Gdańsku z czarnym 
nadrukiem, wyobrażającym samolot z na­
pisem u dołu ,,Flugpost“ . Z okazji prob 
wzlo tów  stratosferycznych prof. Piccarda 
Belgia wypuściła sze-eg  znaczków z p o ­
dobizną t e g o  znakom ilego uczonego .  W  
Polsce, p o  zwycięstwie challenge 'owym  
2 w :-ki i W igury  wyszła seria znaczków 
z podob iznam i tych bohaterskich lotni­
ków. Francuskie ministerstwo poczt i te­
legra fów  emituje często znaczki z w ize- 
runknmi samolotów lub balonów, np. z 
pow odu  rocznicy braci Montgolffer . Pocz 
ła duńska wypuściła znaczek 1~koronowy 
t wizerunkiem lotnika, nad którym unosi 
się samolof-

A ' e  na jczęśce j sp o tk an ym i motywa­
mi na znaczkach pocztowych są p o d o ­

bizny znakomi'ych osobistości, w ładców , 
uczonych oraz motywy pe jzażow e .  W  Pol 
sce przez długi czas na znaczkach wid­
niała podob izna  Marszałka Piłsudskiego, 
w Czechosłowacji —  prez. Massaryka, w 
Niemczech —  prez. H indenberga. Prym 
pod  tym w zg lęd em  trzyma konserwatyw­
na Anglia, rra której znaczkach poczto­
wych widnieją jedyn ie  portrety królów 
Poczta Stanów Z jedn oczorych  również 
chętnie umieszcza p od eo izn y  swoich pro 
zydentów, począwszy  od  Waszyngtona 
I Franklina, a skończywszy na Rooseve ł-  
cie. W  Polsce obecnie ,  obok  podob izn  
Prezydenta Ign acego  M ośc ick iego  i mar-

ŻART NA STROJE
A. P Czechow

W urzędzie
Cnowaliśmy niedawno młodziu*ką żo ­

nę naszego  starego pocztmisTrza, Sładko- 
p iewcew a. Zakopawszy tę piękność, oby  
czajem o jco w  i d z iadów  poszliśmy d o  
urzędu p o c z to w e g o  na pominki,

K iedy podano bliny stary w dow iec  

gorzko  zapłakał i rzekł:
—  P.ękne bliny. Jak nieboszczka Z ta­

kim samiuteńkim rumieńcem.

—  Rzeczywiście, —  zgodzil iśmy się,—  
piękną miał pan żonę. piorwsze, klaiy 

kobietę.
—  Tak, wszyscy s:ę  dziwili patrząc na 

nią. A le ,  panowie, nie za piękność i ła­
godność  ją kochałem. Te  dw ie  cechy są 
właściwie naturze kob iece j w  o g ó le  i d o  
syć często n o żn a  je  spotkać p od  księ­
życem. Kochałem ją za mną zaletą jej 
duszy. A  mianowicie: kochałem ją, w iecz 

ny odpoczynek ,  dai j t .  B oże  za *o, że  
mimo żw a w e g o  i sw aw o lnego  charakteru 
m ężowi swemu dochow ała  wiary. Docho­
wała wiary, mimo, ze  miała za ledw ie  lał 
dwadzieścia, a umn e  już sześćdziesiątka 

grozi. Byta wierna mnie, staremu

D ukon, który się z nami posilał w y ­
mownym chrząknięciem j kasztem w y a z  ił 

swoje wątpliwości,

—  Zatem pan mi r.ie w.erzy? —  zwró­
cił s ę  d o  n iego  wdow iec .

—  N ie  tyle nie w ie r z ę ,—  zmieszał *Się 
diakon —  ile łak... w  ogóle . . .  M ło d e  ony 
dziś są zanadto,., tego... randewu..:

—  Pan wątpi, a jd panu dow io d ę .  Pod 
•Irzymywałem jej wierność *óz ’ ymi spo­
sobami, ż e  tak powiem, o  chara/terze 
strategicznym, coś jakby w  rodzaju forty­
fikacji. Przy zachowaniu się mojem i chył 
aym charakterze tona nie m og ła  mnie

Jad pluskwy --
środkiem przeciw reumatyzmowi

M A T E R I A Ł Y
D Y K T Y

B U D O W L A N E  
■ S T O L A R S K I E

P R O D U K C J I  L A S Ó W  P A Ń S T W O W Y C H

gw arantulg w ysoki gatunek 
I standaryzow ane w ym ia ry .

B P R Z C D A t

. P A G E D "  Po,“ka Ass* ;s !tD r zew na

O f c N T D A L A l  G D Y N IA , U L .  f t W ię T O J A H S K A  4 4 , T K L . 1 9 -tB . 

A g e n tu ra  w  B ia ły m s to k u , u l, P ie ra ck le go  45, te*. 5.54 bo

b b e s k

Z dziejów literatury ojczystej
—  U nas, panie, w  m iasteczka n igdy nic 

n ie zdarzało  się. No, nie pow iem , um arł no 

tariusz, a le  w ięcej co...

D opiero , k iedy w róc ił z W arszaw y szofer 
l  iedzia!... Zaczął nas buntować: n ikt n ie ma 
ti-kiego życia  dobrego, co nasi p ila rza  poi 
scy. N ic  n ie rob ią  —  opow iada ł —  a ty lko 

piszą i szproty, uważacie, jedzą, szproty je 
dzą i piszą. A  tu bracie gn ijesz w  tym ży c ;u 

l o  ju ż go rze j —  w zdycha —  n iż życ ie
A  my też ludzie. T ak  w a lm y na literacką 

n;wę.
L itera tu rą  się zatrudnić, ot co.

I  zabrał się do tego nasz aptekarz. Ze­
brał, znaczy się, ludzi. Salon u niego dui>. 

Gadał w  kupie, potem  w ystąp ił na k ilka kro 
kńw przed wszystkich z in icjatyw ą, Nasam 
przód m ów ił o m arazm ie, potym  o I ł ł łk o w 1 

czównie, a zakończył, że i m y tak sam o mo 

żemy, do czego n in iejszym  wzywa.

Tak  my jem u „b ra w o " !
Ilu rtow sk i pok łóc ił się z aptekarzem  od 

ważnie: —  Dureń, to ju ż lep ie j i akadem ię 

litera tu ry sw oją  urządzić. Patrz, w  zeszłym  
roku m leczarn ia była w  pow iecie , daleko 

jeździć , a teraz na m iejscu jak  znłoż.ono to 

to  innego. Jaka to w ie lka wygoda.
Tak  m y jem u „b ra w o " !

Aptekarz zgod ził się. O biecał sw o j salon 
na zebrania, ty lko, żeby przed ósmą, bo o 
ósm ej zb iera ją  się w  b rydża smalić...

W ted y  naczeln ik  Gaciak poprosił o głos, 
a gdy jemu dano —  d ługo drża ł i m ilczał, 

vvieszcie jak  nie rąbnie: że m erytoryczn ie 

chce kwestię naśw ietlić !
Tak  m y jem u „b raw o  I
S łow o „m ery to ryczn ie " bardzo podobało 

się m o je j Paulince. W ięc  ona palce do gory 
t w rzeszczy: w  spraw ie m erytorycznego na­

świetlenia...
R ierow n ik ow ie  leż ! owszem . Dodała —  

patrząc na studenta Staśka. k tóry  do n iej ła
—  żc trzeba pop ierać m łode w  szczegó l­

ności talenty.
T y lk o  jeden  Gieniuś nic bardzo. Co c liw i 

la przeryw ał, żeby ani m yśleć o literaturze, 

że lo o lb rzym ie  trudności.
Totem  już om aw iano szczegółowo. Apte­

karz znowu w y lazł z drugą in icjatyw ą, po ­
w iedzia ł: rozd zie lić  m iędzy zebranych gatun 

ki literack ie. K to  m iał być  poelu, a kto kry 

łyk iem , hum or i satyra, rofteksyjność.
A  na n iedzie lę  ogłos ili p ierw szy  w ieczór

lile raek i i  herbatkę dyskusyjna z polem ika­
mi i placuszkami.

Zebrano się w ięc u aptekarza. W  jego  sa 

łonie. T ak i tam i salon: krzrsta, tapczan ! 

siół...
Sekretarz Ciupka m iał na początek od 

czytać łaskaw ie zebranej publiczności 1 dro 
glm  gościom  —  jak pow iedzia ł aptekarz —  

satyrę.
Sekretarz przed  tym  pogadał o ro li sa­

tyry. *
Żaby nie ty lko  ośm ieszała, ale i naucza 

lal O ]
Czyta ł czyta. Boże ależ tak b y ło  k .op la  

w k rop lę  z naszą doktorow ą. W  listopadow e 

w ieczory  łaziła po ogrodzM  z p. kom isarzem  

zmniakiin. Zgadza się. Całowali się pod jatką 
m ięsną —  tak. Jad w isie  ml o tym  opow iada 

ła.
V ona dok torow a m ilczy. Słucham i kom  

lii lin  ją: czekajże, bratku, tu coś będzie...
A  ona m ilczy. T y lk o  p rzym rużyła  oczy  

1 naraz m ik , m yk —  w zięła  do ręki szklan 

kę i bach, jak  nie chlapnie po głow ie sekre 
tarza. Ten  do niej. Za włosy. Popadia mu 
pom aga. Za dok torow a opow iedzia ł się apte 

karz i nauczyciel
Ja je j  nie lubiłem . Na pom oc sekretarza, 

krzyknąłem .
I  lak  wszyscy zaczęli bić się...
A  W ańka D ąbrow sk i to  chytry żulik 

Co tanj, że krzesła łam ią ! Zaczął wszy stkich' 

pchać do nplekil
A j. aj... W szystk ie  słoik i pob ili, wszystkie 

lekarstwa po podtodze rozn ieśli!

Tak  ju ż teraz o litera turze nikom u nawet 
wspom inać n ie chce się. Aptekarz płacze, lu
d z ie  c h o d z ą  z  p o ła m a n e  m i c ę t a m i .  B iL " o t e c r .

ko gm inną w ó jt czym prędzej odesłał do wo 

jew ódz lw a .
T y lk o  Gieniuś śm ieje się z nas:

—  A nie m ówiłem  ja wam jeszcze wtedy, 
że zaw ód  literack i k rv je  w sobie liczne trud 

nościl —  *’
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Zwrot w  sporze o elektrowni** warszawską
Francuzi uznali właściwość sądownictwa polskiego

W  ostatnich dniach nastapił niezwykle 
sensacyjny zwrot w  p ioces ie  o  własność 
elektrowni warszawskiej.

M ianow  cie d o  wydziału hand low ego  
Sadu O k rę g o w e g o  w p łyn ę ło  pismo Fran 
cuskieao Tow. Elektryczności S Akc., w  
którym zapowiada ono udział w dalszych 
rozprawach dotyczących sporu o  e lek ­
trownię warszawską i ustanawi" i w o m  
pełnomocnikiem sdw. R om anc Kuralow- 

skiego.

Jak w iadom o 
cuscy dotychczas

koncesjonariusze fran- 
kwestionowali właści­

wość sądu polsk .ego w  sprawie rozpatrzę 
nia sporu o  elektrownię i Dowotywal się 
na orzeczem e  holendersk iego arbitra Van 
Assera. W o b e c  podda  a  s ę  francuskich 
koncesjonariuszów naszemu sadowi, w  naj 
bliższych dmach wyznaczona będz ie  re-- 
prawa merytoryczna w  proce* e  gin. m. 
st. Warszawy przec iwko dawnym konce­

sjonariuszom.

Chorzy na reumatyzm ca tego  świata 
zapewne w  najbliższym czas.e odetchną 
z ulgą, a lbow iem  do  znanych już środ­
ków  anfyreumatyczriych, którymi są jad 
pszczół i jad mrówek, przyby ł jeszcze 
nowy środek, a m ia^ow T ie  ,ad pluskiew. 
W  ostatnich dniach w  Towarzystwie Le­
karskim w Pradze odby t  się odczyt je d ­
n e g o  z praskich lekarzy, któ,y informując 
tgromadzonych o  swo,ch badaniach nad 
reumatyzmem oświadczył, ż e  jad plus­
k iew |est corajmniej w tym samym s‘op- 
niu skutecznym środkiem ar.tyreumatycz- 
nym, c o  jad pszczół. Znienaw idzony ow ad  
okazał się w ięc  nieocenionym środkiem 
ratunku.

Praski lekarz leczy swoich pacjentów

List z Paryża

W y s ta w a  zam kn ię ta . Jednak —  
prsonel za op a l i  zony w  ka r ty  s łużbo­
we je szcze  w chodz i,  w ięc p rzy  b ra ­
mie g łó w n e j  jest woźn\ P a rę  Fran- 
cuzoczok w  k róc iu tk ich  fu terkach , 
t r im o  ch łodu s zeroko  rozp ię tych  bo 
tak ładn ie j  —  leci d o  roboty . Za nimi 
podąża ją  m ężczyźn i,  szcze ln ie  o tu le ­
ni w  grube  szale, k tó re  w y g lą d a ją  z 
pod ko łn ie rzy  jes ionek  Ja w ch od zę  
także.

P o  eh w i ł  i —  grupka ludzi wsiąka 
w paw i lon y .  Zosta ję  sama. S łyszę głu 
cłu dudn ien ie  w łasnych  k rok ów , ro z ­
lega jących  się coraz  bardz ie j ,  d z iw n ie  
g łośnych  w absolu tnej cis/s. która 
zalega W ystawę.

W szy s tk o  usnęło.
Z am kn ięc ie  p a w i lo n ó w  i spokój,  

k ló r y  je  napełnia, c a łk ow ic ie  o d m ie ­
niły ich ob licza , jak  zam kn ięc ie  oczu 
i sen od m ien ia ją  ob l ic ze  c z ło w h k a .

P rzys iad a m  na coko le  jak ie jś  atu 
tuy, op ie ram  się o w span ia łe  udo z 
brązu i rozk ładam  gazetę.

N ia  p ie rw sze j  stronie —  karyka lu  
ra  R obo tn ik  na pa w i lon ie  sow ieck im

w (en sposób, że  d o  chorej ręki, czy nogi 
przywiązuje klateczkę z wyhodowanymi 
w  laboratoriach pluskwami, które przez 
p ew ien  ściśle określony czas wysysają 
krew z chorego

Sposób ten jest, jak widać, jeszcze 
bardzo  prymitywny, jednak odbywają  się 
już badania i robi się eksperymenty w  tym 
kierunku, żeb y  otrzymać ten jad chemicz­
nie czysty, a w feay  można by g o  by ło  
zastosować w  formie zastrzyków.

W idać  w ięc z tego, ż e  w  przyszłości 
te nieznośne owady, zam.ast być  łęp  one, 
pędą  boski.w ie  zbierane, a nawet hodo ­
wane, a źeoy  w  łen sposób zapewnić ludz 
kości n iezawodny środek przec ‘w  reuma­
tyzmowi.

odrzucił  m ło t  i  usiadł w reszc ie  —  
z m o rd o w a n y  tak d łu g im  pędem . T o ­
w arzyszka  je g o  z ło ży ła  sierp, w y p o ­
czyw a  i na sw ego  „d r u g a "  czule spo­
gląda O rze ł  n iem ieck i przestał uda ­
wać or la  r zeźb ionego  i o r ła  w  ogóle . 
O kaza ł się po prostu  o r l icą  —  rzecz  
nrduralna, pouiewmż N iem cy  są po 
francusku rod za ju -żeń sk iego  —  uw ił  
sobie gn iazdo  i znosi ja ja  o  niczw yk- 
h  m ow a lu , d z iw n ie  p r zy p o m in a ją ­
cym  bom by.

Podnoszę  o czy  i n iem al ogarn ia  
mnie zdum ien ie , że robotn ik  ko lebo  
zianka jeszcze  stoją, że o rze ł  da le j  
ma ro z ło żon e  skrzyd ła , dum ną m inę 
i r.ie d rgną ł ze sw ego  posterunku.

M yś lę  sobie, żc skoro  oni t r z ym a ­
ją wartę, skoro  ten św ist, c h w i lo w o  
pełen c iszy  sennej, ma obudzić  się na 
w iosnę  —  trzeba u p o rzą d k o w a ć  no­
tatki i nie d ep rec jo n o w a ć  materiału, 
k tó ry  za ledw ie  pan ; dni temu rob ił  
w rażen ie  aktualne, jed y n ie  p rzez  ło 
że po W y s ta w ie  p rzew a la ł  się tłum i 
f ru w a ły  brudne pap iery . W ys ta w a  
była zbyt w ie lk im  p rzeds ięw z ięc iem .

szalka Śm ig łego-Rydza ,  jesf w  ob iegu  
seria znaczków z widokami niektórych 
okolic kraju, jck np, Tatr, Pienin, O jcowa , 
Częstochowy lub motywami miejskimi 
Warszawy, Gdyni i t, d.

Specjalnymi wzg lędam i u filatelistów 
cieszą się wszeik ie znaczki „ roczn icow e" ,  
emitowane przy pewnych okazjach, z racji 
jakiegoś odkrycia, rocznicy, lub fakłu o  
dorrosłym znaczeniu. W  zbiorach figuru­
ją one  na honorowych miejscach, a war­
tość ich osiąga pokaźne sumy, ponieważ 
emisje łych ,,okazyjnych" znaczków trwa­
ją najczęściej bardzo krótko

M . O .

pocztowym
rd-adzić w  żadnym wypadku. Słowa łakie 
znam, w rodzaju hasła. S łow o  takie p o ­
wiem i stop —  m o g ę  spać spokojny na 
temat wierności.

—  C óz  to są za słowa?
—  Bardzo proste. Roznosiłem po  

mieście n ied o b ie  pog łosk i Znacie je  na- 
pewno . M ów dem  każdemu: „Ż on a  moja, 
Anna i i jc z naszym komisarzem policji, 
Janem Zalichwatskim". To wysiarzyło. Ża­
den cz łow iek  s:ę  nie odw a ży ł  asystować 
Alinie, b o  się Pa ł  gniewu policmajstra. 
Zaarzało się, zobaczą ją —  odrazu w 
nog  żeby  Zalichwatski nie pomyślał c ze ­
g o  Che-che-che! Boć z tym wąsatym 
bałwanem s ę zadaj —  to ci życie zbrzyd 
nie, pięć protokułow sanitarnych wlepi. 
Zobaczy , na przykład tw eg o  kota na ulicy 
—  bęc  i prolokuł, ż e  niby b y d ło  b ez  d o ­
zoru.

—  W .ę c  zona pańska nie żyła z panem 
Janem? —  zdziwiliśmy n ę  przeciągle,

—  Nie, to moja chytrość... Che-che.. 
C óż, sprytnie, wa , m łodych nabrałem, 
c o ? l o  to właśnie,

Trzy minuty minęły w  milczeniu. Czu­
liśmy wstyd i obrazę, ze  tak chytrz^ nas 
nabrał ten gruby, czerw ononory  starzec.

—  Nic, Pan Bog da. drugi raz sie o ż e ­
nisz —  warknął diakon,

Przekład Jh-

Ż Y C Z L IW O Ś Ć .

Poe ta :  —  N ie  w iem , co zrob ić :  czy  
spalić m o je  p oez je  c zy  też dać je do 
druku?

P rzy ja c ie l :  P ie rw s z y  pom ys ł  jest 
zawsze na jlepszy l

P E W N I  M E R IE .

M uller w yg ra ł  proces. A dw ok .i l  de 
peszuje:

—  Słuszność zw yc ię ży ła .
M u l le r  odp ow iada :
—  P roszę  ap e low ać !

P R  \ K T Y € Z i\ O Ś Ć .

—  Durand zapros ił  innie w czo ra j  
do w in iarn i i p ró b o w a ł  od ra za  zac iąg  
rutę p ożyczkę .

—  O dm ów  ileś / punktu?
—  N ie  zaraz, d op ie ro  po d rug ie j  

f laszce  w ina.

I  D O K T O R A .

—  M ężow i pani p o trzebn y  jest spo 
kój, p rzede  w szys tk im  sp ok ó j !

—  N ie m o ż l iw e  panie dok to rze ,  po 
ł r zebny  m i k i|ielusz i ok ryc ie !

M ateriały d o  „Żartu na Stron ie" należy 
nadsyłać na adres red a k c j „Kurjnra W i­
leń sk iego " dla Anatola M ikułkl.

— J— I  O T — i l E  ' U B H E Ń

aby im ała  tak s zyb ko  po jsć  w  n iepa ­
mięć. C o fn i jm y  więc razem  w s k a zó w ­
ki zegara do  czasu, k ie d y  jeszcze  nie 
pogrąży ła  się w z im o w y  sen.

Z tam te j s trony  S ek w a n y  naprać-, 
c iw  n iem ieck iego  kolosu, w noszą  się 
cztery  p aw i lon y .  N a jw ię k s z y  z nicli, 
ceglasty, n m im o  t<7, od  strony  w o d y  
aż b ia ły  z ro z rzu tnego  oszk len ia  —  to 
Belgia. N iem a l skąpany  w  rzece i r o z ­
bu dow any  nad nią  k ry ty m i  pom osta  
mi, p aw ilon  ten rob i  w ra żen ie  okrętu. 
W  środku —  w y ło ż o n y  c za rn ym  m a r ­
murem —  Ichn ie  b o g a c tw e m  i po 
wagą.

W  jed n e j  z sai całą ścianę za jm u ją  
gab loty  z b ry lan tam i,  w  godz inach  
na iłoku  łak p iln ie  s trzeżone, żc nie 
wo lno  przed nimi wr ogó le  przystanąć. 
N a jw ięk s zy  bryb .n t lśni jak  W n u ś  w 
pegoduą  noc. ma fan tas iyczn c  ro z ­
m iary  i boda j już n iez l ic zoną  ilość 
karatów’ .

W  dz ia le  k o ron ek  brukselskich, 
wy raz i-dych, jak  p łask orzeźby  i wa- 
lansienek. u lkan ych  z n ici już ęhyba 
pa jęczych , znów oga rn ia  Atm osfera  
rzeczy  n ierea lnych . T e  m isteria  ręko- 
Iz ic ln ic lwa  zda ją  się sym b o l izow ać  

ale { f ł k o  zręczność  ludzką ile czas. 
który, g d y  nie jest t rw on ion y ,  sam za 
mumia s i ę 'w  cud. A jednak  —  żal o- 
rzu ludzk ich , k tóre  n iek ied yT iż  Slen- 
ty u ul tak im i k o ron k am i.  P r z y  czym

—  n a jp iękn ie js zych  nic w id z ia łam  
wcale. Zosta ły  skradz ione  przed  ino- 
im p rzy ja zdem . B e lg ow ie  poniesb slra 
ły  w pros t  n ieob licza lne. D la tego  po 
tem aż przesadną op ieką  otoezwli ssvo 
je bry lan ty .

K o n go  be lg i jsk ie  m a odd z ie ln y  pa 
w ilon ik , pełen d rew n ia n ych  bo żk ów  
o zapad łych  k la tkach  p iers iow ych , 
obw is łych  p iers iach  i w yd a tn ych  nrp- 
lurach. T e  p o tw ork i ,  aż p iękne w  swo 
jej o g ro m n e j  b rzydoc ie , m a ją  Av so­
bie cały t rag izm  sztuki, w zo ro w a n e j  
nr- ża łosnej degenerac j i  c ia ł ludzi, 
w przęgn ię tych  w’ ja r z m o  pracy, jak 
zw ierzęta .

O ddz ie lon y  od Belgii w eso łym  tra 
w n ik ie iu  —  p aw i lon  szwa jcarsk i jest 
m iły, jasny, bezp re lens iona lny . W i e l ­
ka nacisk po ło żon o  w  p im  na p ro p a ­
gandę furyzm ti,  a le  uw agę  pub l ic zn o ­
ści p rzyk u w a  w y łą c zn ie  jeden, jo d y ­
ny  zegarek . Bo  też jest to to zegarek 
na jm n ie js zy  nu sv. itc ie .  Ma za ledw ie  
pięć n i i ł in ie łrów  kw m lratowwch p o ­
wierza hm i m im o  to — eh odz '  w s p a ­
niale.

E n cyk lop ed yc zn ie  wszechstronny, 
c z te ro p ię t row y  lu h ir jn t  I la i i i  w y g lą ­
da jak  n ow oczesn y  w ie lk i  magazwn, 
po starośy/iecku u k o ro n o w a n y  r z e ź ­
bami. W  hallu w o źn y  zaorasza  do 
w indy . Do 'h o d z e  w ym ien ia  re jony , 
jak  w  sklepię.

W  h on o row e j  sali, łroc l ię  zduszo­
nej p rzez o lb rzym ie  p o r t ie ry  —  śoia- 
nę g łów n ą  p o k r s w a  tekst sam oi hw'al- 
c/ej rek la m y  faszyzm u  N a  Ue tego  
peanu stoi r/ezba r brązu. Przedsta ­
wia m ężczyzn ę  o śwudnie r o zw in ię ­
tych niuskułach i tw a rzy  o tęp ione j  
rezygnacją . Siłacz m a spętane ręce. 
Z estaw ien ie  cz łow ieka ,  u ja rzm ionego  
gwa łtem , z tekstem, g lo r y f ik u ją c y m  
dyktaturę , jest n apew no  rów n ie  p rzy  
padkow e, jak  n iezm iern ie  sym boli  
czne.

P rzed  paw ilonem , d rug i nagus z 
br. i/u . z wysokośc i  sw ego  kon ia  »vy 
c iągn iętą  ręką  w skazu je  rzekę.

—  ( Izy  lo  ma t o ć  ,.11 D u c e 1? —  
zapytu ję  w oźnego .

' -  W ła ś c iw ie  tak —  odp ow iad a  z 
prostotą —  to geniusz faszyzm u. 
W d  azu je  i (lil ii drogę.

Spo jrzą  łani na szare w o d y  Sekw t 
ny i szepnęłam : ..prostci ua dno .

W e ź . ty  u s i w a l .  T w a r z  je g o  nagłe 
zajaśniała blio-kiein, —  ale szynko 
s lłumił ogień, jak im  oczy  je g o  zap ło ­
nęły, od w róc i ł  g łow ę  i nie p ow ied z ia ł  
nie. • ; . •- •: /

M urow an y , a  równoi zośnic o zd o ­
b iony  d rew n ianą  koou łą  i d rew n ianą  
w ie żą  —  p aw i lon  P o n ty f ik a ln y  w y ­
gląda jak n iew yk oń czon y ,  tak bar 
ozo  d rz ew o  odbiia  od b ie lonych  ścian. 
.Wieża zwłasacza. zło/ona z. cokó ła , O

Z I M O W Y  SEN
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Już w roku przyszłym 
- -  niepodległość

Pomiłw© pozo rn e j  c iszy  panu jące j 
d oko ła  spratyy  pa lestyńsk ie j, trzeba 
dodać c iszy  p r z e ry w a n e j  od  czasu do 
czasu strza łam i A rab ów , nic ustaje 
praca w ew nętrzna , zm ierza ją ca  do re 
a l izac j i  państwa palestyńskiego. 
P rzed  pa rk  dn iam i Chw ila  lw ow ska  
za in !e ś ( :ła c iekaw y  a rtyku ł na lemat 
k ie d y  pow stan ie  państw o  pa lestyń ­
skie i p ie rw szy  tym czasow y  rząd  ż y ­
dow sk i?

N ow y  plan podzia łu  Pa les tyn y  (na 
łeży przypuszczać  d ogodn ie js zy  dla 
żyd ó w )  zostanie  przed łożony rządoyvi 
ang ie lsk iem u już  yv marcu 1938 roku. 
P T tym  sam ym miesiącu p ro jek t  zosta 
nie przedłożony ' p a r lam en tow i angiol 
■kicmu, w  następnym  miesiącu, zaś 
I ’dze  N a rod ów .  L a tem  yvvpoyvie się 
yy’ sp raw ie  podz ia łu  Kongres  Pa lcs tvń  
Ski, p oczym  już yy jes ien i 1938 r An 
p ficv  p o w a ł * ją  do życia  piei w szy  tym 
czasow y  rzad żydoyyski.

Ponieyyaż instytuc je  p rzez  k tóre  
p iz e ch o d z i  spraw a żydow sk a  o d zn a ­
c za ją  sie zm ys łem  kompro.misu, nale 
ży się spodzieyvać, że  w szys tko  pój- 
u/ie g ładk o  W  ten  s p o s ó b  ju ż  ro k  
I 938 m o ż e  S ię s ta ć  d la  Żydoyy ty m  ro  
K iem  p rz e ło m u , ja k im  się o k a z a ł  d la  
P o ls k i r o k  1918-ty .

P o m im o  sianu p rze jśc iow ego ,  ja­
ki [ i r ze żyw a  obecn ie  Palestyna i nie- 
Doko jo ’ arabsk ich  ż y c ie  narodow o-  
żyd ow sk ie  i o g ó ln o  - gospodarcze  te 
gc  m a łego  k ra iku  nie przesta je  się, 
m oże  n ie tak gorąrzkoyyo  jak d a w ­
niej, n iem n ie j  p rze to  b. in tensywn ie  
r o zw i ja ć  * 11 o garść c y f r  wy j ’ęta z pra 
sy sy jon istycznej.

W y w ó z  z P a les tyny  yy p ie rw szym  
pó łroczu  1937 roku  yvzrósł yv porów  
naniu d o  p ie rw szego  pó łrocza  roku 
ub ieg łego  o  33 proc., yv tym  yyzrost 
w y w o zu  yyyrobów  przcmysloyyycli 
w ynos i 45 proc. D o  oo r tu  w  T e ł  Avi 
Wie (pa lestyńska Gdyn ia ) yv okres ie  
od 1-gu stycznia do  1-go wrześn ia  r. 
b. zaw in ę ło  ju ż  3*8 okrętóyy. M iod y  
żydow sk i port w  T e l  A% ive odebra ł 
p e ło w ę  'ón ażu  arabsk iem u Gdańsko 
w  I l a i f i e  P o in h n o  rozruchóyy arab 
skieb, sk ie row an ych  yy p ie rw szym  
rzędz ie  p r z e c iw k o  k o lo n is t o m  ż y d ó w  
skim, Ż ydow sk i  Fundusz \ a r o d o w y  
za ło ży ł  w  roku  b ie żącym  18 noyyycli 
os* xdli na przestrzen i 40 450 rlnna- 
m ów

I im igrac ja  (z w u n  zresztą  adm iu i 
stracji oku p acy jn e j )  w jk a z u j e  zm n ie j  
szen ie  yv po rów nan iu  do  lat ubieg 
łych Jednakże  p o m im o  ro z ru ch ów  
ł zyrby ło dc> P a les tyn y  yv p ie rw szych  
8 m ies iącach  7,805 żyd ó w .  Jednakże 
w tym  n iesp ok o jn ym  roku p rzy ję ło  
o b yw a te ls tw o  pa lestyńsk ie  11,302 ży  
dów , w ob ec  8,171 ż y d ó w  yy roku  u 
l e g ł y m  O g rom n ie  intensyyy nie r o z ­
wija się w Pa les tyn ie  n ich  soółdzie l 
czy. Spó łdz ie ln i jest ok o ło  150. Cały 
szereg spó łdz ie ln i przemy s łowyrh . 
szczegó ln ie  w hrarizy budo  w lane j  i 
drukarsk ie j  na leży  do  na jw iększych  
i la jhoga ts zych  tego  rodza ju  przed- 
; ębiorrtył yy kra ju . P iek a rn ia  np. yv 
1''1 A\ iv p ok ryw a  ok o ło  20 proc. za
|>otrzi'boyvania.

Jak w idać  zam ka yv Pa les tyn ie  od 
w ieczny  tvp  k ram ika rza  — -ind\ widu 
alisly. tak charakterystyczny  dla ży  
doyyskiego ghetfa w Europ ie .  Jest rze 
czą w ie lce  charak (eryrstvrzną, żc jed 
ną z n a jw ięk s zych  spó łdz ie ln i pale

toczonego  cztery ma palami, zesp o lo ­
nym i ze sóhą przy p om o cy  pop rze ­
czek —  w yg ląda  jak  rusztowan ie  do 
posążku Matk i Bożej, t r zym a jące j  

h rys los ika  w yy jsoko  podn ics ion j 'ch  
ram ionach. Rzeźba jest ładna, ale, w 
pr,równaniu z. w ieżą, na k tó re j  s zc zy ­
cie stoi —  tak mała, że  podziyyiać ją  
m ożna ty lk o  z tarasu n iem ieck iego  
payyilomi. O p ró c z  r ze źb y  —  yvieżę 
zdob ią  cz te ry  m eda le  z napisem : 
„ P u x “  W y s o k o  um ieszczone, rów- 
nież d rew n iane , a w ięc  —  yv k o lo rze  
idea ln ie  och ron n ym  —  w yn a d ły  tak 
dyskretn ie , że trzeba sokolich  oczu, 
aby jo  w y tro p ić

W n ę tr z e m  — paw ilon  Pon ty i ik a l-  
ny nie yyicle różn i się od  innych, za ­
gran icznych  stoisk. T e n  sam rodza j 
r e k la m y : fresk i  propagandoyve j tre­
ści, yvykresy, s tytystyk i fo tosy . M ię ­
d zy  innym i —  w ie lk i ,  fo to g ra f ic zn y  
reportaż  z ig rzysk  sp o r tow ych :  ch łop  
cy yy ma jteczkach g imnastyczny cli, 
dzieyyczęta, w span ia le  sprężone  wr 
skoku, skąpo osłon ięte  trykotem . N a ­
pis: „ W  zdroyyym  c ie le  zdroyya du ­
sza I". Zapcyyne. L e c z  ja sn ym  jest rów  
n ież i to, żę  sko ro  spo i tu nie m iało 
się w yk lą ć  —  m ądrze  b y ło  go  zaadap ­
to w a ć .

\V podz iem iach , za od pow iedn ią  
dopłatą, m ożna o b e jr z e ć  rekonstruk 
c ję  klasztoru. W zd łu ż  drcyynianej ga-

sfyńskicli, jest spół. I łam aszb ir ,  sprze 
dająca m aszyn y  ro ln icze.

C y f r y  te  i fa k ty  św ia u c zą  n a j le p ie j
0 ż j  w id ło w y m  i n ie p o w s t r z y m a n y m  
p r z e z  r o z ru c h y  a ra b s k ie  r o z w o ju  P a  
k .s tyu y . N iestety  fa k ty  te nie d o ch o ­
dzą do św iadom ośc i  społeczcństyya 
polskiego, a zw łaszcza  m łod z ie ży  poi 
skiej. Jakaś ta jem n icza  ręka  usiłuje 
p jz ed s taw ić  Palestynę, m m ejyy ięce j 
tak, jak S ien k iew ic z  Ukrainę, po kię 
scc pod Korsun iem . Pa lestyńsk i Pat 
re jestru je  sum ienn ie  k a żd y  strzał od 
dany do n ocnego  stróża pom aYańczar 
su, a le  jakoś  zapom ina o fak tach  do 
datnieh. Wr spo łeczeństw ie  po lsk im  
(n ie w iem y  rów n ież  co piszą żargo- 
n ów k if ,  ktoś stara się yyytyvorzyć prze 
konan ie , że  Pa les tyna  jest p rzeds ię ­
w z ięc iem  n iepow ażnym , k tó re  p rę ­
dzej, c z y  późn ie j  zostanie zhkyvidoyva 
ne p rzez  ruch Panarahski.

W y p o w ia d a l iś m y  n ie jed n o k ro tn a  
w ia rę  w  tw ó rczą  siłę s jon izm u i c ie­
s zym y  się, żc c y f r y ,  co  m ies iąc  n iemal 
p o tw ie rd za ją  nasze p rzekonan ia  Nie 
stety, z pośród publicystów polskich 
mało  k to  idz ie  w  ś lady  K. Pruszyń  
skiego. Codz ienne  ob cow a n ie  z ghel 
to. brak  zna jom ośc i  ż ydow sk ich  śro 
dow isk  zachodn io  ( n rope jsk ich  nie 
pozwa la  na n a js łu s zn ie js z e  p rzyp u s/  
c z e n ic . że o to  p o  w ie lu  la ta ch  o d .a d z a  
się  n o w a  r o » i ih , !k a  g en u eń sk a  w b r- 
h ra js k in i w y d a n iu .

Nie  ulega w ą tp liw ośc i,  żc tuk sa 
mo jak  po lsk i ruch n iepod leg łośc io ­
wy. s y jon izm  ro zw i ja  się g łów n ie  
wśród m łod ych  i tak sam o istn ie je  u 
goda w śród  starych, jak  istniała on ­
giś, w  spo łeczeństw ie  po lsk im

C zy  p rob lem  em igracy  jny nozesta 
te w  sprzeczności z p rob lem om  Pa le  
J iyny?

O d p o w ie d ź  na fe po lan ie  da je  p 
Gotleb w  „N a s z y m  P rzeg ląd z ie ’4 z da  
26 listopada w  arl „M o ż l iw o ś c i  ko lo  
n izacy jne  w  Ken ii  1

P isze  p. Gotleb:
. .W skaza łem  już  sw ego  czasu na 

to, że ko lon izac ja  żyd o w sk a  w  Kenii 
(gdz ie  is tn ie ją  o lb r z ym ie  re ze rw o  
gruntów  a nic m a żadnych  o g ia n ic zcń  
obrotu  z iem ia ! )  m og ła b y  się odb yć  je 
dyn ie  pod  k on tro lą  odpow icdz ia lne j 
o rgan izac j i ,  k tó ra  za jm ow a ła  Iw  się fa 
ch ow y in  p rzysposob ien iem  im igran  
tów' a zarazem  dos ta rczy łaby  w ie l ­
kich k ap ita łów  dla p row ad zen ia  sy ste 
m atycznc j  ko lon izac j i .  D o p ie ro  pó ź ­
niej mógłby nastąy ić  okres  m asow e j  
im ig rac j i  osób poszuku jących  ptacy.

C h c ia łb y m  je s z c z e  z a z n a c z y ć ,  na 
e o  ju ż  s w e g o  czasu  z w r ó c i łe m  u w a gę , 
ż e  e w e n tu a ln a  k o lo n iz a c ja  K e n ii  n ir  
p o z o s ta w a ła b y  w  ż a d n e j s p rze c zn o ś c i
1 d z ie łe m  o d b u d o w y  P a le s ty n y ,  gd y ż  
n ie w ia d o m o  c z y  sv ra m a ch  w ie lk ie g o  
z w ią z k u  n a ro d ó w  Im p e r iu m  lJ r y ty j 
sk i» g o  K e n ia  s k o h u iiz o w a n a  p r z e z  ż y  
d ó w  n ie  o d g r y w a ła b y  w  p rz y s z ło ś c i 
w  s to su n k u  d o  p a ń s tw a  ży d o w s k ie g o  
w P a le s ty n ie  r o l i  k o lo n i i44

Jak w id z im y  w szystk ie  trudności 
jak ie  się n a g ro m a d z i ły  p r z y  rozw iąza  
niu p rob lem atu  starego  i n ow e go  ży 
cia n arodow ośc i  ż y d o w sk ie j  nie są hy 
na jm n ie j  jak imś w ez łem  srordyjskim 
Energia  i dobra wo la  za rów n o  na te 
renie zew nęti  znym . iak i w e w n ę tr z ­
nym  m o g ły b y  zagadn ien ie  to r o z w ią ­
zać za rów n o  z p o ży tk iem  dla Po lsk i,  
jak i dla odb u dow an e j  ż yd o w sk ie j  sie 
(G iby  narodow e j.  lecz.

lerii c iągną się cele wszystk ich  za k o ­
nów , a na końcu m ieśc i się r e fe k ­
tarz. Zastawa atolu i p rym ityw n ość  
s j irzętów  przy po in ina ją  już n iem al 
s zeksp irowsk i teatr.

W  p o k a zo w e j  celi w łasnego  bract­
wa, bosy  F ranc iszkan in  sprzeda je  w i 
zerunki sw ego  patrona. Chór  m ło ­
dzieńców' w  b ia łvc l i  kom żach  Odrywa 
od n iego  klientelę. M nich zerka na 
zegarek i zaczyna p a k ow ać  sw ó j  to­
war.

P r z y g lą d a m  się celi. Jest w niej 
m iedn iczka  z g l in y  i dzbanuszek w o ­
dy. M s " (ła . ręczn ika i w iadra  brak.

—  T o  wszystko , e o  macie, żeb y  się 
um yć?  — zam du ję  Franciszkanina,

—  Ależ skąd! —  śin ieie sie. s/rze 
rze u b aw ion y  —  w e  w szystk ich  klasz. 
lorach  są F i r a n k i  i natryski, a to. 
to |vfkn s\ mbole.

W słuchu ję  się w  je g o  sposób m ó ­
w ien ia , tak specy f ic zn ie  francuski, 
potoczysty , u p rze jm y , na jzupe łn ie j  
św ieck i.

P r z yp o m in a  mi się mniszka, którą 
w idz ia łam  w  paw i lon ie  b iżuterii  przed 
w ys taw ą  k le jn o tów .  M ó w iła  o nich 
irk iem uś panu, który j e j  tow arzyszy ł  
M ów iła  z dużą zna jom ośc ią  r zeczy  i 
ja w n ym  zach w y tem . P od z iw ia ła  b r y ­
lanty' i p e r ły  z taką samą swobodą, z 
jaką  p o d z iw ia ła b y  m ot\ le , kw ia ty ,  
b b p iękno  ob razy  re l ig i jn e j  treści
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Projektowana zniżka 
cen maki i chleba

W ładze  adm in istracyjne prow adzą obec­
nie akcję  w  kierunku zn iżen ia cen na mąkę 
żytn ią f>5-procenlovyą. Jak s ię dow iadu je­

my. ceny na len artyku ł ulegną zn iżce (praw 
dopodobnie o 1 grosz na k ilogram ie ) już w 
początkach przyszłego tygodnia.

Jednocześnie ma potanieć w  takim  sa­

my m stosunku clilcb  p y tlow y  odpow iedn ie­

go gatunku.

Wzrost bezrobocia 
im W lire

W o b e c  zakończenia s e zo n j  budow lanego  
t niektórych robot inwestycyjnych w  m.eś- 
cie, zanotowano poważny wzrost b e z ro ­
bocia. W  ciągu ub dekady utraciło pracę 
z górę  30U osób. C bscn ie  W iln o  liczy 
ok o ło  6 .20ti bezrobotnych w tej liczbie 
1975 bezrobotnych umysłowych, oko ło  
2 tys. kobiet i z górę  100C kwaliłikowa- 
nych robotników.

Nowe drogi w woj. • rllefiskim
Tegoroczny  sezon, bu dow y  d ro g  w po-  . S z czegó łow y  plan tegorocznych robót 

wiatach woj. w ileńskiego był najbardzie j , d regow ych  p rzed łożono  p. w o jew od z ie

ożywionym rokiem za ostatni 10-lełni 
okres. Zbudowano oko ło  300 km nowych 
dróg. Najwięcej drog  biiych otrzymał p o ­
wiat 'święciański i w leńsko-trocki.

wileńskiemu L Bocianskiemu, który w d n . 
14 bm, na posiedzeniu Wil.  Rady W o j e ­
wódzkie j wyczerpująco zreferuje popra­
wę stanu naszych d rog
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B I L E T Y  K O L E J O W E.krajowe ł ząyraElcz#? wszelkich rodzajów

Jej ub iór  z i ikonny stał się nagle  je j  
spraw ą czysto  p ryw atną , absolutnie 
n ie t jka ln ą ,  nu-mającą nic do  rzeczy . 
P o m ięd zy  nam. by ła  już nie ty le  z a ­
konnica, co  c z łow iek  nam  rów n y ,  to 
znaczy— nic w y w yżs za ją c y  się ponad 
ludzką n iedoskonałość  ani nie ku lący 
się w p ro g ra m o w e j  pokorze ,

T e g o  sam ego dnia zobaczy łam  na 
ulicy żebraka. S iedz ia ł na trotuarze  
skuiony. K ied y  da łam  mu fran k a  —  
w yp ow ied z ia ł  parę stów podz ięk i  z 
e leganc ją  i sw obodą  w łaśc iw ą  in te l i ­
gentom  św ietn ie  tow a rzysk o  w 'yrobio 
uyui. A  by ł  to prosty, niew yksztułco 
ny cz łow iek

■Skąd owe, na k a żd ym  k roku  doz 
nawane w e F ranc j i  z fudzen ie  ogó ln e j  
równości,  k tóra  jest przec iąż  W g łęb ­
szej istocie sw o je j  n ieosiągalna, a 
więc m oże  być  ty lko  pozo rna?

C u d ow n y  „ P ig m a l io n 11 Bernarda 
Scliaw daw n o  tę zagadkę  ro zw ią za ł  
T y lk o  różn ica  sposobu w y ra ża n ia  się 
pod trzym u je  kastowość.

A le  właśn ie takie  c a łk o w ite  ujed 
nosta jn iem e lu d d i io j  n io iry ,  je d n o ­
czące w szystk ie  p o z io m y  umysłów' —  
w ym aga  o lb rzym  e j ku ltury . N ic  tedy 
d z iw n ego  że F ran c ja  od w ie k ó w  przo  
du je  śwóalu i d ługo  je s zc ze  będz ie  
przodować.

M a r in  M i lk ie w ie z o w a .

K R E M  i P U C E P
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0 zmianą systemu 
gry loletylnej

Zauważyłem  na tamach prasy dyskusją 

na lemat, „u trzym ać, czy  zm ien ić plan g n  
Loterii Pań stw ow ej? "

Uważam, że obecny system gry  należało 
by zm ienić. M ów ię to m oże z dość cgo istyci 

nego punktu w idzenia, pon iew aż ju ż  od dhU 
szego czasu nawet stawki nie wygrałem . Czy 
to ty lko brak szczęścia, czy leż obecny sy­

stem zm nie jszył m oje szanse? Myślę, że I j »  
dno i drugie- M oże jednak uśmiechnęłoby stę 

do mnie szczęście, gdyby plan byt inny,
B yłoby ideałem, gdyby każdy praw ie los 

w ygryw ał. M ielibyśm y ,.my gracze totery j 

n i", w tedy zawsze dobry humor. Co należało 
by zrefo rm ow ać w  system ie lo te ry jn ym i Mo 

Im zdaniem  za dużo jest w ygranych  w ie l­
kich i to zbyt w ielk ich. W  każdej klasie ma 

n y  jedną wygraną po 100 tysięcy złotych, w 
czw arte j nawet dw ie, no i m ilion  dla wybrań 
cnw losu. Poza  tym  jest 0 w ygranych  ?o  7S 

tysięcy.
Czy nie lep ie j b yłoby te w ie lk ie  wygrane 

rozparce low ać na szereg m niejszych albo 
choć trochę zm niejszyć? M usimy sobie u p rz j 

tcnm ić, że ju ż 50 lub 100 złotych, to w  na­
szych warunkach „kaw at grosza", k tóry ma 
że wydatn ie podeprzeć lmdżet m iesięczny O 

rzednika. robotn ika, kupca, czy  też cztow l# 
ka. w ykonu jącego  w o ln y  z wód. Bo p rze­
cież i w  n aszjch  wolnycti zawodach się nie 

przelewa.
Jak w iadom o, n a jw ięce j graczy kupuj* 

ć w a r lk ę  losu. Już p rzy  w ygranej 250 zlo- 

lycti, gracz o trzym u je  po potrąceniu  20 p io  

cent na rzecz skarbu państv>a, 50 zl., przy 

w ygranej 500 zł. —  100 *1. i i, d. Już te w.y 
g iane da ją  satysfakcję. W iększe  wygrane 
spraw iają jeszcze w iększą radość i n.kt s i( 
nie gniewa, źo nie w ygrał kilkunastu ty s if

Na leżałoby zatem  zre fo rm ow ać te w ygre  

ne m ilionow e i stutysięczne, a z sum w len 
sposób uzyskanych m ożnaby pow iększy ł 

ilość w ygranych  po 250, 500 i 100 zt. ora* 
ewentualnie po o.OOO zł., u trzym ując w  da 
lychczasowre j wysokości w ygrane od 10 ty 
sięcy de 50 tysięcy złotych.

Racz przy jąć, Szanow ny Pan ie  Pedakto* 

rze w yrazy  w ysok iego  pow ażan ia
Dr. i .  H.

Aresztowanie lir. Rzewuskiego
W czora j donieśliśmy o  tym, i e  w ład ze  

ś ledcze w pad ły  na trop skandalicznej a fe ­
ry obycza jow e], p o le ga ją ce ) na depraw o- 
nlu uczniów.

Jak tlę  obecn ie  dow iadu jem y w  zw ią­
zku i  dalszym dochodzen iem , p ro w ad zo ­
nym w !e| sprawie, został aresztowany

znany w W ilnk w  kołach towarzyskie! 
hrabia Rzewuski.

W  ciągu ub. dw óch  dni przesłuchana 
w te] sprawie szereg  uczniów  gimnazja!* 
nych.

Z e  w z g ls h i  na d ob ro  śledztwa ni* 
m ożem y na razie p rzytoczyć b llłs zy c ! 
s zczegó łów , C.
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SUCNARD
Odprawa Udziałów 

0. Z. N.
OcJb/la się w  Nieświeżu jednodn iowa 

odprawa p-zewcdn iczęcych  organiiocy j 
wiejskich odd/ ia lów  O Z N  z c a łe g o  p o ­
wiatu. O dp raw ę  prowadził  prezes inż. B 
Boguszewski. Przewodniczący kolejno zo­
brazowali sytuację O Z N  na swoich obsza­
rach ' zloz/li sprawozdanie z wykonanych 
prac. W  toku dyskusji om ów ion o  i uprosi 
czono niektóre czynności organ izacyjne 
dostosowując je  d c  warunków lokalnych. 
Ponadto postanowiono przeprowadz ić
propagandę, by jak najwięcej kupców 
I rzemieśl l ików  p rzyby ło  Ho N ieśw ieża na 
pow ia tow y  zjazd  w  dniu 12 bm.

Z-Drar  e o r * a a ]xacyjne O.Z.N.
»  E ; u y s i * * f h

W  dn tu 28 listopada br. o d b y ło  się w 
iw ie tiicy  Zw . Słrze ecK e g o  w  Eiszysz* 
kach zebran ie organ izacyjne oddzia łu  
gm in nego  O ZN .

Na zebraniu w y łon ion o  zarząd oddz<a 
łu w  następującym sk ładzie: Serbej Anto 
ni —  prezes, Szalew icz Adam  —  w icepre 
zes, G o lim on ł Słanisław —  skarbnik, G o  
łow ieck i Stan>sfaw —  I sekretarz Malta 
Antoni II sekretarz.

O w s y s t e  poświęcenie b iałostoc­
kiego U a i w e r s y M n  f t l e j t k e g o  

w d o i . wołtowyakff f l
W  n ied zie lę  5 grudnia rb w m ałej 

m iejscow ości Żerna pow . w o łk ow ysk lego  
odda lon e j o  6 kim. od  m iasteczka Zelw y 
o d b ęd z ie  się w ielka i podn iosła  uroczy] 
łość pośw ięcen ia  i otwarcia, m ieszczące­
g o  się w  te jże  m iejscow ości B iałostockie­
g o  Um wersyfeto W ie jsk iego .

Uroczystość pow yższą  organizu ją To­
warzystwo U n iw ersytetów  W iejsk ich  woj. 
b ia łostock iego  I k ierow nictw o wspom nia 
a e g o  Uniwersytetu W ie jsk ie g o  w  Żernej.

Program  uroczystości p rzew idu je - —  
go d z , 10 ■—  N abożeństw o w  kaplicy Uni­
wersytetu. G o d z . M — Zaga jen ie , k fó -e go  
dokona p rzew odn iczący  Tow. Uniwersyte 
łów  W iejskich woj. b ia łos to ck iego  p. W ł. 
Kościuch. C e le  t zadania B iałostock iego 
Uniwersytetu W ie jsk ie go  w  Żernej —  o- 
m ówi kierownik Uniwersytetu p. J Żelaz 
ny. Następn ie nastąpią przem ów ien ia  g o  
ści i wspólny Dositek. G o d z . 14 —  Część 
artystyczna przy w spółudzia le  słuchaczy 
Uniwersytetu, Szkoły  Roln iczej w  je z io r  
nicy i zo -gan izow an ej M ło d z ie ży  W ie j­
skie! z okolicy.

Na uroczystość powyższą  op rócz  spo­
łeczeństwa m ie jscow ego  mają przybyć 
przedstawiciele rządu z Warszawy, woj. 
białostocki p. Os 'aszewsk ‘ I szereg  innych,

ha pograniczu grasują 
wlki

Z Turmont donoszą że  przy zb iegu 
trzech granic poisko-litswsko-łotewskiej 
w  rejonie Jeztoros pojow ity  się większe 
stada wilków. Mieszkańcy pogranicznych 
wiosek i zaścianków zwrócili  się d o  władz 
granicznych z prośbą o  zezw o len ie  n8 
urządzanie Ooław na szkodników i o  u- 
dz !e len :e im pcm o cy  w  wyiępienm  
wilków.

2 bm urządzono pierwszą wielka ob ­
ławę na wilki i zastrzelono 7 szkodników

0  inwestycjach intelektualnych
na posiedzeniu T-wa Rozwoju Ziem wschód*.

W  dn. 1 bm. o d b y ło  się w  W lin io  p o ­
s iedzen ie  z. 'ządu  okręgu  w ileńsk iego 
T-wa Rozw oju  Ziem  W schodnich p od  
p rzew odnictw em  prezesa okręgu  p. dyr. 
Tadeusza M iśkiew icza w  obecności człon  
ka zarządu g łó w n e g o  p. dyr. P. Jaroc­
k iego , na którym m. in. p rzep row adzon o  
dyskusję nad zagadn ien iem  p o fiz e b  ln- 
wesłycyjnycn w o jew ód ztw a  w ileńsk iego, 
przy czym  podkreślon o kon ieczność naj­
większych w ysiłków  w kierunnu realizacji 
szerok:ch zam ierzeń w  d zied zin ie  inwes­
tycja d rogow ych  I w  d z :ed zin ie  elektryfi­
kacji pow iatów , posiadających o d p o w ied  
nie siły w odne.

O ż v w ‘oną wymianę zdań przeprowa­

d zon o  na tle referatu p. oro*. J. Jac.mina 
„ O  koniecznych inwestycjach intelektual­
nych za ziem iach w schodn ich". Uchwa­
lono rete af p, prof. Jagmina w ydać 
drukiem.

Następnie p o  wysłuchaniu specja ln ego 
referatu o  p rzeb ’egu  prac organ izacyj­
nych Kas Chrześcijańskich Bezprocento­
w e g o  ' redylu , uchwalono poprzeć  m mia 
roddjnych czynników  słarania w  kierunku 
zasilenia kas w  znaczniejsze środki ob ro ­
tow e

W  wyniku przeprow adzonych  w y b o ­
rów  uzupełniających na członka Zarządu 
O kręgu  został wybrany p  dyr W acław  
Gajewski.

fiwie nowe placówki przemysłowe 
otwarte zostaną podczas robytu 

w Wilnje wiceprem. Kwiatkowskiego
Przeniesiona n iedaw no z Bezdan d o  

N. W ilejk i mechaniczna fabryka obróbki 
w łókna ln ianego w tych dmach kończy 
montaż maszyn w  nowym obszernym  lo 
kalu fabrycznym.

Zakład len  dzięk i swym urządzeniom  
ma oyć  nastawiony na szeroką produkcję.

Podczas pobytu w  W iln ie  p. w icep -e

miera Kw iatkowskiego, który p rzybędzie  
na pośw ięcen ie  gmachu PKO., xam:erzo  
ne jes f otw arcie te g o  zakładu.

Poza łym przew idu je  się rów n ież w 
lym że czasie otw arcie w ykończonej już 
fabryki p rzetw orów  mięsnych w  N W ile j 
ce.

Uczniowie żądają ghetta
Zbiorowy list uczniów gimn. Im. króla Zygmunta Augusta

lak  nas In to n u ją , 300 uczn iów  gim* I bą o  w yznaczen ie  oddzie lnych  miejsc dh1 
nazjum Zygmunta Augusta zw róc iło  lę  ze uczniów Żydów .
zb iorow ym  listem d o  dyrektora G lirna Z b io row y  fen list zaopatrzony jest w 
zjum tm. Króla Zygmunta Augusta z pros- I nazwiska i adresy wszystkich 300 uczniów.

Samoloty amerykańskie 
na Imii Warszawa —  Wilna —  Tallin

Jak się dow iadu jem y, Dyrekcja Linii 
Lotniczych „L o t "  zam ierza z wiosną roku 
p rzysz łego  uruchomić na linii W arszaw a—  
W i ln o — Ryga— Tallin —  Helsingfors dw a 
14-osobow e sam oloty fypu amerykańskie 
g o  „LockheJ-E lectra ".

Sam oloty te zesrały zakupione w  A m e­

ryce p rzez spec,aln ie w yd e legow a n ą  ko­
misje z ramienia dyrekcji „L o tu ",

Będą ło  sam oloty znacznie w iększe od  
dotychczas kursujących u nas, bow iem  sa­
m oloty o b  cnie kursujące ob liczon e  są 
jedyn to na pom 'eszczcn ie  8 osób.

A R T R E T Y Ł r *
P O W S T A J E  W S K U T E K  Z Ł E J  P R Z E M IA N Y  M A T E R I I .

Z a n ie c z y s z c z o n a  k r e w  m o ż e  p o ­
w o d o w a ć  s z e re g  r o z m a ity c h  d o le g l i ­
w o ś c i,  b ó le  a r t r e ly c z n e ,  w z d ę c ia ,  o d ­
b ija n ia .  b ó to  w  w ą t r o b ie ,  n ie sm a k  w  
u s tach , b ra k  a p e ty tu , s k ło n n o ś ć  d o  
lv c ia ,  p la m y  w y r z u ty  na s k ó r z e  
C H O R O B Y  Z Ł E J  P R Z E M IA N Y  M A ­

T E R I I  N IS Z C Z Ą  O R G A N IZ M  I  P R Z A  
Ś P IE S Z  A  J Ą  S T A R O Ś Ć .

R a c jo n a ln ą , z g o d n ą  z  n a tu rą  k u ­
r a c ją  je s t  n o rm o w a n ie  c z y n n o ś c i w ą ­

t r o b y  i  n e re k . D w u d z ie s to le tn ie  d o ś ­
w ia d c z e n ie  w y k a z a ło ,  ż e  w  c h o ro b a c h  
n a  tle  z ł e j  p r z e m ia n y  m a te m ,  cn ro -  
n ic z n e g o  z a p a rc ia , k a m ie n ia c h  i ó ł c i o  
w y c h , ż ó łta c z c e ,  u r t r e ty z m ie  m a  z a ­
s to s o w a n ie  „ C l io lc k in n z a "  I I .  N i e ­

m o  je w s k te g o .
B ro s z u ry  b e z p ła tn e  w y s y ła  la  b o r  

f iz .  c h cm . C l io le k in a z a  I I .  N ie m o jt -w -  
s k ie g o ,  W a r s z a w a ,  N o w y  Ś w ia t  Ii o r a z  
a p te k i i  s k ła d y  a p te c zn e .

Artysta fotograf L. Siemaszko 
otworzył s k ip  a artykułów fot.

W czora j byliśmy świadkami uroczysto­
ści pośw ięcen ia  n o w e go  sklepu artykułów 
fotograficznych i pracowni robót amator­
skich Leonarda Siemaszki.

Nazwisko artysty fotografa L. Siemasz­
ki znane jesf w  całej Polsce. Jako fotograf 
artysta daf Się poznać doskonale, a przez 
Jego p iękne prace artystyczne p ro p a go ­
wane b y ło  stale W ilno . Siemaszko ma 
wspaniale koiekcje  storego Wilna, jak rów 
m ez ’ porlrely zasłużonych o s o b :stośći z 
Pierwszym M arsza lkom  Polski Józefem 
Piłsudskim na czele

Pracownia artystyczna przy ul. W ie l ­
kiej nie zrspakajafa ambicji artystycznych 
d Siemaszki. k 'óry od  dawna już zamie­
rzał otworzyć polską p lacówkę fotogra­
ficzną w  Wiln ie. W czora j właśnie nastąpi­
ło  uroczyste otwarcie sklepu Trzeba D-zy- 
znać, ż e  w W i ln o  w yczuw ało  się brak 
solidnej, chrześcijańskiej fhmy foiograficz 
nej, klora udzie lałaby jednocześnie  fa­
chowych porad dla amatorów fo tog .a fów

r a r ~ n

Walka ze zniżką cen trzody chlewne)
Ostała o  na rynkach pow , dzisn'eńskie- 

g o  da ło  sin zauważyć zwiększoną poddż 
trzody ch lew re j  przy jednoczesnym 
zmniejszeniu się popytu, wskutek c zeq o  
zakupowany bywa stosunkowo niewielki 
odsetek d o w o ż o n e g o  na rynki żywca. 
A b y  umożliwić rolnikom zbyt trzody 
chlewnej, spółdzielnia Rolnik w  G łę b o -  
•ciem uzyskała w  zarządzie miejskim w 
G łębck iem  prawo wyłączności na ubój 
w  rzeźni miejskiej w  ciągu trzech dni w 
tygodniu i od  dnia 2 bm, przystąpiła do 
zakupu żywcd. Tygodn iow y  zakup trzody 
chlemmej przew idziany jest d o  200 sztuk. 

W  dniu 2 bm. na rynku w  G lębok iem  za­
kupiono 92 sztuki trzody chlewnej, pła­
cąc w  granicach o d  70 do  88 gr za 1 kg 
żywce. Stonina z zaoijanych sztuk maga­

zynowana b ęd z ie  w  Chłodni przy rzeźni 
d o  czasu wyszukania o d p o w ied n ieg o  
rynku zbytu, mięso zaś b ędz ie  wysyłane 
na rynki krajowe.

i w ykonyw ałaby zd jęc ia  i  zakresu amator­
skich fotografii.

Sklep mieści się przy uf. A . M !ckiew l- 
cza  5. Przy sk lep .e Istnieje laboratorium 
fotograficzne.

Uroczystość pośw ięcen ia  sklepu p o ­
przedzona została nabożeństw am odpra­
w ionym  w  kościele Sw. Kazim ierza p .zez  
ks. dr Kazim ierza Kucharskiego Aktu za f 
pośw ięcen ia  dokon ał ks. A . M ościcki.

N ow ootw drfe j p laców ce życzym y p o ­
w odzen ia  i rozwoju .

dopierajcie pierwszą w  (Kraju Spół­

dzielnię Przeciwgruźliczą w  powiecie 

wileńsko  -  trockim

Europ *J*Kł rekord 
wlelkrści łososia

W  tych dniach rybacy k ła jpedzcy  w 

zatoce ktirońsktej przy ujściu Niemna z ła ­

pali kilkadziesiąt olbrzym ich łososi, z któ­

rych największy w ażył ok. 40 kg  Z łapany 

w Europie największy io s o i w ażył ok. 35 

kg-, ob ecn ie  jednak ostatnio złapany ło ­

soś „p o b ił  rekord eu ropejsk i".

Katastrof a 8 ny Orafc płisẑ
fhCopi z a b i ja ją  b y d ło

Przed  kilkoma dniami pisaliśmy o ka 
tasfrofalnym braku paszy iia wsi w  w o je  W. 
now ogródzk im  oraz niskich cenach na by 
t ł o .  O becn ie , w  związku z fym, ch łop i, 
nia chcąc sprzedaw ać za bezcen  bydła, 
zab ijają je . W  rezultacie p o  1 miesiącu 
fak iego  zjawiska d op ływ  mleka d o  mle­

czem  spadł o blisko 50 proc., zaś ceny 
na m ięso w o ło w e  I c ie lęce , obn iżyły  się 
blisko o  15 proc. Jak b ęd z ie  da le j trudno 
p rzew idzieć , znawcy slosunKów m leczar­
skich tw ierdzą, że  produkty nabi> low e  
będą  te g o  roku b. d rog ie .

RfDIO-MOTOR
Wielka 10. Tel. 24-01.

Zmarł w Wilnie ks. Iwanidze
Yt W iln ie  znana Dy ■ d ob rze  e g z o ­

tyczna postać księcia gruzińskiego Inży­
niera Iw anidze. W ysok i rzysfojny, ubra­
ny często  w  kaukaską ,,czerk ieskę" o  w y ­
bitnej u rodzie  wschodniej, rzucał się 
wszystkim w  oczy , zwracając powszechna 
uw agę,

O jc iec  ks. Iw an idze b y ł genera łem  car 
skim I p rzebyw a ł p rzez dłuższy okres 
czasu na dw . rze  M ikoła ja  ll-g o . Na Kau­
kazie posiadał olbrzym ie dobra, ocen ia­
ne na miliony rubli w  z łoc ie .

M ło d y  Iw an idze służył w  gw ardii car­
skie], zaś p o  wybuenu rewolucji, p rzyłą ­
czy ł się d o  b iałych  armii.

Potem  z b ie g ł za granicę, zabierając 
ze  sobą ro d o w e  k lejnoty. Ks. Iw anidze 
p od ró żo w a ł p o  całym  św .ecle. Byt w  In-' 
dlach, w  Am eryce, w  Paryżu I LonJynie,

w reszcie p rzyby ł d o  Polski, by od d ać  się 
pracy zaw od ow e j. W  W iln ie, wstąprł dc 
pew n ej s-kf inżyn ierów  I zamieszkał sa­
m otnie przy ul. Choccnsktej 15.

Kaukaski książę c ieszył się w  W iln ie  
w ielką popularnością wśród niewiast, któ­
re poryw ała  je g o  e g io fy c zn a  uroda,'

W  ub miesiącu ks. Iw anidze ciężko 
chory p rzebyw a ł w  separatce szpitala 5w. 
Jakuba. D o separatki stale przychodziły  
znajom e dam y, z których praw ie l-ażda 
prosiła ch o rego  o  poślubien ie je j na łożtf 
śmierci, aby m og ła  uzyskać tytuł księż­
niczki I ewe-ilualnto wejść w  posiadanie 
Jego w lo sd , po łożon ych  w  Gruzil, g d y ­
by w  Rosji zm ienił się ustrój. Ks. Iwani­
d ze  na p ro p ozyc je  te nie z g o d z ił się 

Przed  kilku dniami ks. iw?nidz<: 
zmarł. jCJ.

Wiadomości radiowe
AU D YC JE  H A D IO W E  W  D N IU  U R O D ZIN

P IE R W S Z E G O  M A R S Z A ŁK A  P O L S K I.

6 grudnia —  ózien  u rod iin  P ierw szego  
M arszalka Polsk i Józefa P iłsudsk iego jest ob 
chodzony uroczyście  w  Polsk im  Radio

Audycje  tego dnia pośw ięcone w ielk iem u 
T w órcy  O drodzonej Po lsk i rozpoczn ie  W i l ­

no, o godz. 8.30 pieśn iam i Z iem i W ileń sk ie j 

w wykonaniu  choru „P ro  A r te " i chóru szkol 
nego. Następnie Tadeusz Lopa lew sk i m ów ić 
bodzie o M arszałku Piłsudskim  I jego  rodzin  
nycli stronach, a w ięc o Zułnwie, o  w ie lk im  
przyw iązan iu  M arszałka do ziem i, na k tóre j 
spędził swą m łodość t nieustannej je go  łącz 
ności za życia  z tą ziem ią.

O  godz 9 ’ 5 z K ap licy  w Oatrej Bram ie 

gdzie  zw ycięsk i W ód z dziękow a ł Bogurodzi 
cy za odzyskanie W iln a , transm powane be 

drie  uroczyste nabożeństwo, podczas które 

go kazanie w ygłos: kapelan w ileńsk iego gar 
nizonu ks. dr. P. Śtedziewskl.

O  godz. 15.45 odczyt dla m łodz ieży  o 
M arszalku Piłsudskim , Jako w ychow aw cy 

polsk ie j m łodzieży, w ygłos i d r P io tr  D ąbrów  
ik i.

Odcinek p rogram ow y m iędzy godz. 17.00 

• 19.30 stanow ić będzie  pew nego ro d ra :u ca 
łosć, zaw .era jącą  audycje k « uczczeniu pa 

m ięci P ierw szego  M arszałka Polsk i.
O godz. 17.00 ork iestra Polsk iego  Radia 

pod dyr. G rzegorza F ite lb erg *  odegra rapso 
dła litewską, M ieczysława Karłow icza, na­
stępnie o godz. 17.20 odczytane zostaną frag  

menty z pism M arszałka, w  k tórych  m ów i On 
o swoim  życiu. F ragm enty w ybra ł 1 opatrzył 

komentarzami p ro f. H enryk  M ościcki. O go 

dżinie 18.00 koncert p. t  „O d  W arszaw ian- 
k do I-szej B rygad y " obe jm ie  m elodie 1 pieś 
ni b o jow n ik ów  o wolność. O godz. 13.00 na 
dany będzie Rapsod Poetyck i u łożony z w icr 

szy K azim iery Iłla k o w :czów ny z n u zyk ą  )a  
nu M aklak iew icza, p. t. „ W  cieniu w ie lkoś­

c i" ;  tym  razem  liryczne i bohaterskie w ie r­
sze znakom ite j poetk i z łe żą  się na montaż
0 p rze jm u jącym  w yraz ie  I m ocnej lin ii dy 
nam,tez nej.

T Y D Z IE Ń  -ŚLĄSKI w  p r o g r a m a c h

R A D IO W Y C H .

Z  okU2 j i  d ziesięcio lecia istnienia Rozgłuś- 
n. K a tow ick ie j organ izu je  Polsk ie R ad io  w  

tygodniu b ieżącym  szereg andycy j pośw ięco­
nych dzie ln icy śląskiej.

W  n iedzielę, dnia 6 grudnia o gudz 13,30 

„M uzyka ob iadow a " w  w ykonan iu  ork iestry 
dętej huty „P o k ó j" ,  ork iestry m andolin istów  

o ia z  solistów  transm itowana będzie z K a ło ­
wie.

W  pon iedzia łek  o godz. IG,15 usłyszą ra­
diosłuchacze śląską kapelę indow ą, wc w to ­

rek o godz. 10,30 w ien iec pieśni górn iczych  
w wykonaniu  chóru K. 1'. W ., w  opracow a­

niu K en r jk a  N iczego. W  środę o godz. 12.03 
nadają K atow ice  na fa ii ogó ln opo lsk ie j po- 
rrnek  sym fon iczny, o godz. 13 15 audycję 

dla dzieci w  opracowaniu  H. T ym ien ie ik ic j

1 W . M uzyka-Żm udzkiego p t, „D ziec i z ca 
lej Polsk i na Swaczynie u D o ro tk i" w w yko ­
naniu Kukiełek Śląskich. Rów nież przed m i­

krofonem  k a low itk im  wystąpi z k ró lk im  re- 
ciia lcm  skrzypcow ym  Józef Salaez o godz. 

10,15. T egoż dnia o godz. chór m iesza­
ny K. P. W . wykona w ieniec pieśni .Śląska 

Cieszyńskiego.
Czwartek zaw iera rów n ież k ilka an d yerj 

z K atow ic: koncert rozrywkom  y w w ykona­
niu T ria  Salonowego o godz. 18,J5, o godz.

l i - 00 słm how isko p. t. „N a  m iedzy", zrad io  
fen izow an e według Gustawa M orcinka, k tó ­

re wykona zespół artystów  leatru im. Stani­
sława W yspiańsk iego, poza lym  o godz 10 25 
koncert chóru polsk iego ze Śląska O polsk ie­
g o  i wreszcie o godz. 2t 45 szkic lilorncki

T a fii Kossak Szczuckiej p. t. „Ś ląsk icmałent 
literack im ".

W piątek, dnia 10 grudnia Rozgłośn ia K a­

tow icka organ izu je  koncert zaw iera jący  nie 
znane pieśni Judowe śląskie w  wykonan ia 

chóru m ęskiego Stowarzyszen ia P racow n i­
ków  n». K atow ic  pod dyr. L . Janickiego. Kon 

cert ten odbędzie się o  godz. 19.30.

W  sobotę, o godz. 1G.15 wystąpią hatowi-C 
cy soliści w  krótk im  koncercie. Będzie to 
śpiewaczka H alina Ilrab i-S za łk iew iczow a i 
pianista A leksander Brechocki. W esoła  au­
dycja  fo lk lo rystyczn a  o charakterze m uzj 
czno - s łownym  p. t. ,.10 łat berów  I bojek 
śląskich K arlika  z K acyn dra " o godz. 21,30 
sbliży słuchaczy do fo lk lo ru  śląskiego.

PO D W IECZO REK  PRZY M IKRO FO NIE

Baczności W iln ianki I W iln ian ie. N ie­
w ie le  już pozosta ło  kart wsfępu na p o d ­
w ieczorek  przy m ikrofonie Otrzymać ,e 
można w  n ied zie lę  u Rudnick iego (M ic- 
ktow icza 1) o co  dzień  w  lokalach Z.P.O.K 
(Jagiellońska 3/5 1 Zam kowa 26).

Śp ieszcie zapew n ić soo ie  możność wy 
Sm rn ifegc spędzen ia w ieczoru  w  dniu 12 
grudnia w górnych salonach G eorges 'e .

Prosimy o  przybyw anie wcześniejsze 
(4.30) g d y ż  o  5-ej zostanie otwarły mi­
krofon,

—  Radio w  Izb ie  —  śwlai na przyzb ie 
Taką nazwę nosić b ęd z ie  w ieczór świetli­
cow y w wykonaniu zespołu  w ie jsk iego  r 
trzech wsi z Brasławszcryzny: Stawiańce 
Rymszany ł G irejsze  Z espó l fen słanie 
p rzed  wileńskim m ikrofonem  w  n iedzie lę  
5 grudnia, o  g o d z . 19,45 I p od  k ierow ­
nictwem Józefa Swikszcza Z d p re  ranfuje 
nam swe orkiestry, chóry i solistów

Nalwyźsza w Polsce 
wieża spadochronowa

\V obecności przedstawiciel,  w ładz  pań­
stwowych, wojskowych i samorządowych 
od b y to  się w  parku im, Marszalka Pilsud: 
sk iego  w  Lodzą  pośw ięcen ie  najwyżsie.* 
w  PoIs.ce w ieży  d o  skokóVi spadochro­
nowych. Przy w ieży  czynna jesf winda 

elektryczna dla skoczków.
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N iedziela

Dziś Sabby Op.t Nlceia 

Jutro Mikołaja, Leone])

Wschód słońca —  g. 7 m 2 f  

Zachód siońca — g. 2 m. 52

spostrzeżen ia  Zakładu  Meteoroiogl USB 
v W iln ie  dnia 4 XII. 1937 r.

Ciśnien.e 744 
Temperatura średnia 1 
Tem oero lrra  najwyższa -f- * 
Temperatura najniższa —  4 
O p a d  4.0 
Wiatr vschodni
Tendencja barom.: spadek, nas) zrost 
U w agi :  pochmurno

NOWOGRODZKA
—  O .  Z. N. W  zw.gzku z „T ygodn iem  

Propagandy rzem osła i handlu chrześci­
jańskiego na terenie N ow ogrodczyzny ,  
ukazały się wczoraj w  mieście , o d e zw y " ,  
nawołującej obywate l i  d o  Dopierania rze­
miosła i handlu chrześcijańskiego.

Dnia 8 lim. o o b ę d z ie  się na tę intencję 
uroczyste nabożeństwo, a sklepy chrzęści 
jańskie przybrane b ędę  zielenię.

—  Stała komunikacja Lubczę. Z dn. 
15 bm. poc ię g  kolejki węskotorowej z N o ­
wogródka  d o  Lubczy będz ie  odchodził  
codzienn ie  o  god z .  17, rtatom.est z Lub­
czy o  god z .  6 rano

—  „T yd z ień  M iłos ierdzia " .  Należy  
stwierdzić, ż e  doch ó d  z Tygodn ia  M i ło ­
sierdzia na rzecz Caritasu jest, jak na dz i­
siejsze c iężkie czasy dobry. W  knieniu 
Zarządu „Caritasu" składam tę d ro g ę  ser­
deczne  B óg  ZaDłać wszystkim tym, którzy 
w  jakikolwiek sposób Drzyczvnili się d o  
d o b reg c  wyniku t e g o  Tygodn ia  M iłos ier­
dzia, w  szczegó lności;

1} W ła d zo m  państwowym za w yd rn ie  
zezw o len ia  na urządzania t y g o d n ie  Mi­
łosierdzia i za życz l iw e  j e g o  poparcie.

2) S o o )e c z -ń s V u  nowogródzk iem u za 
okazanie ot amości b ędz  to w  go tów ce ,  
czy  też w  postaci tentów na rzecz loterii, 
zaś p. hi. 0 ‘Rurke z Wsielubla za dar w 
g o tó w ce  100 zł i W yd z ia łow i  Powiatowe- 
mu w N ow o g-o dk u  w  osobie  p. starosty 
M ilew icza  za dar w go tó w ce  50 zł.

3) Wszystkim Paniom i Panom za ich 
pracę w  łcwtstarh ulicznych, w  kinie 
I urządzeniu loterii fantowej.

4) Dzierżawcy Kina Mi i jsk iego  p. lwie 
nifcckiemu za odstąpienie sali i 3-krotne 
wyświetlenie ‘ ilmu d o  cenach ulgowych, 
oraz za bezp ła tne  oddan ie  sali na akade- 
(ntę w  św ię to  ChrystusŁ Króla

Za Zarząd 
Prezes H erzog .

—  Sprawozdanie  kasowe z „T ygoan ia  
M iłos ierdzia " w  N ow ogródku  o d  24—  
Sl.X .  1937 r. Dochód: 1) Wyśw iet len ie  
lilmu 243,04 z ł ;  2) Kwesty uliczne, w 
lunie przy kosootach —  323,51 zl,  3) 
Sprzeoaż nalepek —  11.40 z ł; 4) Loteria 
—  206,60 z 1.,- 5) Hr. 0 'Rurke  z Wsielubia 
■— 100,00 zł; 6 ) W y d z ia ł  Pow ia towy w 
N ow ogródku  w  osobie  p  Starosty M ile ­
wicza —  50.00 zł

Razem —  994,55 zi 
Rozchód: 1) W y p o ży c zen ie  i przesył­

ka filmu —  121,12 zl,  7) Sala kina za 3 
seanse (cena u lgowa) —  67.00 zł; 3) Duj­
ki, blotki propagand, i afisze —  30,00 zł, 
4 ) Podatek d o  kasy skarb, za loterię —  
22,50 zł; 5) papier, szpilki i agrafki —  
8,90 zł; 6) 4-krotny przew óz  fantów, sto­
łów  na miejsce loterii fantowej —  4,00 z ł . 

Razem —  253.52 z!
Czysty zysk —  741,03 zl przekazano 

na rzecz .Caritasu".
i

Pop ie ra jc ie  p laców kę chrześcijańską

„Bławat Polski"
Sprzedaż bław atów, konfekcji  d a m ­

skiej  I galanteri i  
L ida , M ack iew icza  1 (ob ok  apteki 
p o-se jm lkow ej). Leny niskie  —  stale 

Wtasciciol I . MiSKiewlcz

Firma „H ALINA", Lid i, Suwalska 55
posiada w w ielk im  wybo ze  na składzie 
o ie iizn ę  dam ską, m ęską 1 d ziec  nną. py- 
jam y, bonjourkl, swetry, szlafrok i I inna 
now cści sezonu. Ceny State 'ecz niskie 

W łaścic iel M. Ślusarczyk

NajKorzystn iei I najtan iej kupujem y 
w firm ie  chrześcijańskie j

Lida —  Rynek
Ceny stale Staranna oDstuga

L I D Z  K A
—  Zebranie Stowarzy -„eiiia  Kupców l ’ ol 

afcirh. U dniu 5 bm. o godz. 13-ej w lokalu 

„S o k o ła " p rzy ul. Sokolej' I odbędzie się nad 
zw ycza jne walne zebran ie członków  Stown 

r/ jłzen ia  Kupców  Polsk ich  w L idzie .

—  Skazanie defraudanta. Sąd Okrę­
g o w y  w  L idzie rozpatrzył sprawę Toma 
sza G ryg ie iew iczs ,  b. kierownika egencji 
pocztow e j w  Wererrowie, oskarżonego o 
sprzen iew ierzenie p ien iężne w kwocie  
148 zł.

Sącł skazał T. G r/gie lew icza na 3 lata

wlęzie iua z pozbaw ien iem  p iaw  na lat 5
Oskarżał prokurator Pigulewsk . O b ­

ronę wnosił  adw  Cyderowicz.
—  W IĘZIENIE Z A  S FAŁS ZO W AN IE  

METRYKI. H elena Przelicka z Lidy była  os 
kartona o  słałszowanle swej metryki uro 
ozen ia  p rzez p rzerob ien ie  roku urodzenia 
z 1903 na 1913.

Na p rzew od z ie  sądowym  stw ierdzono 
i e  oskarżona ma bogatą  przeszłość kry 
mlnalnę w  postaci 15 w yroków  sądowych, 
wym ierzonych je j za k radzieże, oszustwa 
I tałszerswa

H  Przelicka |est kob ietą  Inteligentną 
I ukończyła 6 kl. gimnazjum w  W iln ie.

Sąd skazał H Przelicka na 2 lata w lę 
tlen ia .

—  K O M LN D A N T  PO W  P P. PRZED 
SADEM. 23 bm. w  sądzie grodzkim  w  Li­
d z ie  rozpalrywana b ęd z ie  sprawa b. ko­
mendanta polic ji w  L idzie  —  komisarza 
Zdzisław a E lieszew icza, który zn iew ażył 
s łow n ie architekta p o w !a 'o w e g o  p. G a ­

lika.
Sprawa ta budzi zrozum iałe zain iere 

sow anle w  kołach urzędniczych w  L idzie.

BARANOWSKA
—  Sw ój d o  s w e g o '11 Pod  tym hasłem 

rozpoczą ł się w  Baranowiczach Tydzień 
Propagt ndy Chrześcijańskiego rzemiosła 
I handlu (o d  1 d o  8  bm). Związek Kupców 
Polskich i Związek Rrzemieślników Chrze 
U rjan w vda ly  większą ilość ulotek pro­
pagandow ych i plakatów, nawołujących 
ludność chrześcijańską d o  popierania 
chrześcijańskiego rzemiosła I handlu. W  
śródzieściu ok o ło  Pomnika N ;eznanego  
Żołnierza w yw ieszon o  transparent z napi 
len r  „Pop iera j  handel i rzemiosło chrze 
ścijańskie" a w ó :  p ropagandow y  z c d p o  
wiednim napisami c o ,d z i e ń  ukazuje się 
na ulicach miasta.

W  dn. 1 grudnia br., w  o d p ow ied z i  
na p ropagandę  Tygodn ia  Chrzęść Rze­
miosła i handlu, wszystkie sklepy żyd ów  
skie w  Baranowiczach wystawiły SDecjdl 

ne wywieszki z napisami: Kupuj tam,
g d z ie  jest towar doDry i taniej, a zaosz­
c zęd zon e  pieniądze składaj na P K O ".

—  Przedstaw ien ie amatorskie Związek 
Strzelecki z Połonk; w  os. Białe-Ług., gm. 
N ow o -M ysz  w  lokdu szkoły powszechne ' 
urządził przedstawienie am atorsk i  na 
którym zostałc odegrana sztuka p t. „D z ie  

sięty pawilon".
—  W yk iyc le  afery na poczcie. W  ro 

ku 1936 nadeszła na poste restante w Ba 
ranowiczach paczka wartości 207 zł adre 
sowana nB imię Melchioru Gańkowicza, 
którą pod ją ł  inny osobnik t e g o  sam ego 
nazwiska i ulotmł się. Dop iero  p o  roku 
czasu w  dn. 29 ub. m urzędnik poczty  
w Baranowiczach poznał ł e g o  sam ego 
osobn :ka na poczc ie  Pode jrzanego  od  

dano w  ręce poi>cji.
—  W łam an ie  d o  lokalu gimn. żeń­

sk iego i szkoły powsz. w  Baranowiczach. 
Do lokalu gimn żeńsk iego  przy ul Szoso 
wej włamali się nieznani sprawcy I zaoo  
macę dłuta pootwiera!! szuflady od  biu­
rek, poszukując gotówki. żabrano jedyn ie  

10 zł.
T e jże  samej- nocy zapom ocą wybicia 

szyby w  okn.e d o  lokalu szkoły powsz. 
Dtzy u! K o le jow ej  włamali się również 
z łod z ie je  5 p o  splondrowaniu szuflad 
skradli 4 zł. i 45 gr

Kino „ A P O L L O "
w  B aran ow iczach

O d 3.XII 1937 r. wyświetla fiiin  osnuty 

na tle głośnej powieści fl, Puszkina

Dama pikowa
W  rolach głównych: P ierre Bianchar, 

M ad ele in c  O/.e fiy I M M oreno

WOł KOWYSKA
—  O rgan izacyjne zebranie Polskiej 

Kasy B ezprocen tow ej. Pod przewodnict­
wem sędz jego  W . Ostrowskiego w  W o ł -  
kowysku o d b y ło  się organizacyjne zeb ­
ranie Polskiej Chrześcijańskiej Kary Bez 
procentowej, mającej na celu pom oc naj 
biedniejszym handlarzom, orzemyslow- 
com i chałupnikom chrześcijańskim, mia­
sta i powiatu, W postaci udzielania im bez 
procentowych pożyczek.

—  T R A G IC Z N Y  W Y P A D E K . W  lesie, na 

leżącym do grom ady Pnrozów , pow  w olko  
w ysk iego, w czasie spuszczania drzewa zo ­

stał zab iły  uderzeniem sosny, wskutek y.lai- 
□ ej nie łstrożnosei Trisnciszck O iiim ou , lat 

13-tu, kawaier, m ieszkaniec wsi Terespol, 
gm. Poruzów .

—  p T l l l  Ł  S it; J - I.K T M  C H ŁO PIE C . \V> 

wsi Kusińee, gm. Porozów, frt)w. wo.kowys- 
kirgo otruł się kwasem slarczanyni I.eo.i i l  
Gorbacz, lat 4, syn Jaackinui, i.tóry pomimo 
natychmiastowej pomocy zmarł. Matka ot­
rutego ehiopea — Olga (Torb ucz, wstawiając 
okna podwójne w mieszkaniu w celu niedo­
puszczenia do zamarzania sz\b umieszczała 
w oknarli szklaneczki z kwasem siarczanem 
Gdy na chwilę matka z pokoju się oddaliła, 
bawiący się w  tym czasie jej syn l oonld 
rdjęt z okna srktaneczkę / kwasem siarczn- 
n jm  1 część zawartości wypił.

r T r- t • . JW- ..,rUbi

W 0 Ł0 Ź Y Ń S K A
— ■ l  czczenie 10 roczn icy powstania lis to ­

padow ego w  W ołoźyu ie . W  sali kina w o jsko  

w-ego „Ju trzen ka " odbyła się akadem ia z o- 

kazji 107 roczn icy powstania listopadow ego. 

Do liczn ie zebranej publiczności p rzem ów ił 

p por. Gawroński Bolesław.

Następnie strzelec K ney dek lam ow ał 

w iersz „P o d  B e lw ederem " o orkiestra KOP-n 

odegrała szereg litw orów . Chór podoficeruw  

K O P  W e ło iy n  w ykonał W arszaw iankę Kur- 

pińskiego i Tysiąc, W a lc c 2 iivcli.
Na zakończenie zostały odegrane przez 

Teatr Żołnierski K O P  \Vnlożvn dwa frag  

menty z N o ry  L is topadow ej W yspiańsk iego, 
„P od  B e lw ederem " i w  „A le jach  U jazdów  

tk ie li"
Nad całością akadem ii czuw ał pui\ Gaw­

roński Reżyserował sierż. Sozański. O rk ie­

strą i chórem  dyrygow ał kapelrn. W ie rzb ic ­
ki. D ekoracje  w ykonali pp, Górski i 1'rctcr

—  ZA B Ó JS TW O  N A  M E S E L U . W e  wsi 

W crcszczakl gm . ju rac lsk fe j, podczas wesela 
w dom u Kasperow icza Anton iego w yn ik ła  

bojko pode,zus k tó re j zosta ł zabity K lince- 
w ic z  Konstanty, lat 25 m ieszkaniec wsi Czcr- 

kiesy, gnt. Jiiraclsk.lt J.
Zabó jcę, K asperow icza M ichała, lat 28, 

m ieszkańca wsi W ereszczuki, gm. ju racisk lc] 

la lrzyn iano.
—  POŻAR SU SZARN I L N U  N A  SZK Ó D ł] 

O. T . O. I K . R. W  W O Ł O Ż W IE .  W e  wsi 
Jaslntszkl, gm . zabrzesk ie j wsunie1 nadm icr 

n tgn  napalen ia pieca I pozostaw ien ia  o g n ij 

hea dozoru, spaliła się suszarnia lnu w artoś­

ci ■ 100 zl. na szkodę O. T . O. I K. R w  W o- 

loży nic, oruz cala zawartość lim Snlewtczn 

Dom inika, w artości 175 zl.

SZCZUCZYNSKA
—  Zebran ie M ie jsk ie j O rgan izac ji O ZN. 

O dbyło się zebranie M iejsk ie j organ ;zacjl 
O ZN  w  Szczuczynie. P rzew od n iczy ł zebraniu 

p. iusp. Szym ański.
M iędzy  innym i poruszono szereg za gad ­

nień z d ziedziny sam orządow ej, społecznej 

1 ł handlow ej.
| —  Siedziba W o jłw .  Org. P ZO O  w Szczu

czynie. Na Z jeźd zić  Po lsk iego  Zw iązku  Ob­
rońców  O jczyzny w  Barauow iczacb, p os lt 

now iono przenieść siedzibę PZO O  z Bara 
now icz do Szezuczs na, zw oti.jąc  w  zw iązku 

z tym  w dniu 5-go btn. Z jazd  członków  Z. 

0. O. do Szczuczyna.
—  P. I .  U . W  chce podwyższyć  u- 

bezpieczertia. W  związku z częstymi skar 
gami p o g o r z e l c ó w ,  i e  otrzymane u b e z -  

D i e c z e n i e  nie w y s {a r c z a  na pobudowanie 
n o w e g o  budynku, P Z U W  przystąpił do 
reformy u b e z p i e c z e n i a ,  p - z e z  podw yżkę  
sumy szacunku ubezpieczonych ob iektów

 Z jazd wójtów i sekretarzy gmin­
nych O dbyt się w  Szczuczynie Z jazd W ó j  
!ów  i Sekretarzy z terenu powiatu M iędzy  
innymi poruszono na z j e id z ie  dw ie  bar­
d zo  ważne sprawy: doda.ku mieszkanio­
w e g o  dla nauczycieli budowy szkół im. 
Marszalka PiisudsKiego w  pow iec ie .  —  
Stwierdzono, że  dodatek  mieszkaniowy 
dla nauczycieli, wypłacany przez gminy, 
obciąża ogrom nie gospodarkę  gmin, 
powodując trudności, Budowa szkól im. 
Marszalka Piłsudskiego, z e  w zg lędu  na 
b. ciężką sytuację materialną gmin, Drzy 
50 proc. tylko pon.ocy rzącłu, nie jest łaf 
wą W  dużej mierze zależeć b ędz ie  wszys

fko o d  ofiarności ipo ieczens:wa. klóre 
winno na ten cel o ob row o ln ie  opodatko  
wać się

—  Podrzuciła d ziecko  w koście le. Ko ■
b ielą w wieku ok o ło  lat 30 przyniosła d o  
kościoła w  Szczuczynie d z iecko  ptci męs­
kiej, w wieku ok o ło  2 miesięcy. Pod  p o ­
zorem ochrzczenia g o ,  pozostawiła w 
zakrystii i wyszła w niewiadomym kie­
runku

Poszukiwania za matką nie dały rezul­
tatu. Dz.ecko oddan o  p o d  op iekę  Za­
rządowi G-mmemu w  Szczuczynie.

G R O D IlE ftśK A
—  Kursy dla pracowników budow la­

nych. Zw iązek  inżynierów uruchamia 4- 
miesięczne w ieczo row e  kursy dokształca 
jące dla pracowników budowlanych. N ie  
wątpliwie o g ó ł  pracowników budowla- 
nycąh skorzysta z okazji uzupełnienia swo 
jej w iedzy  fachowej'. (g ).

—  Zarząd Gminy Żydow sk ie j zaskar­
ża pos 'an ow ien le  Urzędu W o jew ó d zk ie ­
g o . Urząd W o jew ódzk i ,  rozpoznając bu­
dżet Gminy W yznan iow e j  Żydowskiej, 
zmniejszył niektóre pozyc je  budżetu r.a 
'ok  b ieżący i obej'mujące subsydia na 
szkolnictwo żydowskie, fundusze pales­
tyńskie, dotację  na rzec2 uniwersytetu w 
Jerozolimie, subwencje na rzecz b ib lio­
tek, stowarzyszeń sportowych i f. p

Urząd W o jew ó d zk i  w  Białymstoku, czy 
niąc te zmiany w budzec .e  wychodził  z 
założenia, i e  Gmina Żydowska powinna 
zajmować sin i zarządzać jedyn ie  spra­
wam i religijnymi.

Zarząd Gm'ny Żydowskie j postanowił 
poorawki Urzędu W c e w ó d z k i e g o  zaskar­
żyć d o  Ministerstwa Spraw Wewnęrrznych.

(Ul-
—  Ładny męiu lek. P Dubicka Maria 

zam. przy ul. Gorze ln ianej Nr 10 zamel­
dowała, z e  mąż jej Jozet z przyjaciółką 
swoją S ienkitw  czow ą Danielą, wyorowa 
dzając się z lej mieszkania ok.adli ią.

Zabrali oni z kieszeni płaszcza 20 zi, 
koc i różne inne ruchomości dom ow e .

(9)-
CO GRAJA W  K IN A C H .

Ap o llo  —  „H a lk a " .
Par. —  „B iedn e  b ieuactw o".
M aleńkie —  „K ró l tańczy w a lca ".

H elios —  „Zapom n iane tw arze".
Uciecha •— „C zn  Czyn Oznu".

P I Ń S K A
—  Pierwsza kuchnia dla dzieci b e z ro ­

botnych. Ruchliwy O ddzia ł Związku Pra­
cy O b y  w. Kobie-t w  Pińsku uruchom.! 
oierwszą w  tym roku kuchnię dla dziec. 
bezrobotnych przy ul. Bernardyńskiej 40 
Kuchnia wyda je  170 ob iadów  dziennie.

Z PO K  prowadzi także akcję dożyw ia ­
nia dzieci w przedszkolach, wydając tam 

śniadania 1 ob ddy
—  Kurs dokształcający. Inspektorat 

Szkolny w  Pińsku w  porozumieniu z żarzą 
dem Miasta organizował w ieczo row e  kur 
ta dokształcające w zakresie 7 klas szko 
ty powszechnej. Naukę udz.ela się b ez ­

płatnie.
Kurs b ęd z ie  odbyw ał się w  lokalu 

szkoły powsz. Nr. 4 na placu Poniatow­
skiego. 5.

—  N agrody  dla cz łon kew  LO PP. —
W  pińskim starostwie o d b y ło  się losowa­

nie nagród  dla cz łonków COPP, kłórzy re 
gularnie płacą składki członkowskie. Na 
g -od y  w  postaci masek przec iwgazowych 
otrzymali: fulian Puhacz ze  wsi Czeme- 
ryn, gm Porzecze  i N. Kocnowec z nad 
leśnictwa w  W y jzew iczacb

—  STRAJK O KUPACYJNY, W  fabry­
ce dykt br. Ham merów w  M ałoryc le  sfraj 
kujący robotnicy okupował* teren fabryki. 
Zatarg wynlhł na tle n fep izy jęc ia  przez 
dyrekcję fabryki dwuch robotników, skie 
rowanycn p rzez m iejscow y Iw . Z aw ód  
Przemysłu D rzew nego . O g ó łe m  ztrajkuje 
B3 rrbotn łkow  I 9 robotn ic

—  Zabili za trzy g a łę z ie  w ie rtb ow e
Jan Łuszczewski -  Macieiuk spiłował w 
Dosesji Edwarda Byiofa, m-ca kolonii Ho 
rycz, gm. Domaczewo, 3 ga łęz ie  w lerzbc 
we dla wyrobu duh d o  j a p r z ę g j ,  przy 
czym p :łę  i g a łę z ie  ukrył w  krzaksch na 

lerenie tejże posesji, sam zaś udał się d o  
Domaczęwa. W  restauracji spotkał s ę  z 
Bytotem ł j e g o  znajomymi Rylem i Hol- 
cem

P o w ra c a ją c  w towarzystwie Byiofa, —  
(Ryl ' Holc u d a li się d o  a o m u ) Łuszczew 
ski c h c .a ł zabrać ukryte p o o rz e d n io  g d e  
rie, lecz w  ty m  momencie •o*rzymał 
ś m ie rte ln y  c :os w  g ło w ę  K a w a łk ie m  że lu  
za o d  B yio ta

—  lOuO ZL . N IE  D O T A R Ł Y  W E H ŁtM i 

P R Z C Z .Y 1C Z E M A , Abrarn Iłu s lo j z Barano­
w icz polecił n iejakiem u JózelowL Pelruczen l 

iiitcs ituńcu  cbut. Kręcz; m w szezjzna, p o «  
lumnleek>ego w p łacić  należność za nabyią 

działkę leśną, dajuc mu w  tym  celu 1.000 zl. 
Petruezcu! wpłaty nie dokonał, »  otrzym ane 

plen ladze przepił.

Z RÓWNEGO
—  1'nśwlerenie w le iy  upadoebrouow ej.

W K ovJu  odbyło  się pośw ięcen ie w ieży  sp j 
doch ronow ej w ybudow anej przez O kręg K o ­

le jow y  L O P P  w  Radom iu kosztem  17.000 z?., 
zebranych z drobnych składek człon kow ­
skich od pracowników  ko le jow ych  P ośw ie ­

cenia w  obecności w la ib  w o jskow ych , ndmi 
nistracyjnych, ko le jow ych  LO P P  oraz liczn ie 

zebranej publiczności dokonał bs. prałat T o  
lrirznwski —  proboszcz p ara fii kow elsk iej.

P o  dokonaniu akta pośw ięcenia, 7-miu 
skoczków- Iw  tym  2 kob iety ) wykonuto skoki 

ćw irzebne i k lasyczne. Obecnie w  Kow lu roz 
poczyna się ćw iczebny kurs spadochronL.rst 

w a dln kandydatów  na instruktorów .

—  1 A J E M N K Z H  7 R O J S T  W O. W e  wsi 

B ltidow ic, pnw. horoeitow skiegn zaaseirół wy 
podek taienrniczego zabójstwu. M bszkajika 
te j wsi E adok ia  Kulezeeka, lat 58. znslahi 

zabito w nocy we wtnauym mleszUunhi pł,/ez 
iiiewyUrjrtych dotychczas sprawców, któr/y 
ni. zego z rzeczy1 znajdujsicycl, się w niles/ka 
uli. nic zabrali. Należy ; rzyjm -zczać, iż  z:»- 
bń jstw o dokonane zostało no lic  porachun­

ków  osobistych.

_  O IG O BńJCA 1 'H ZEP SAU I.M . W y ro  

k icm  Sądu O kręgow ego w  liów ite in  zosla l 
skażony na ló  lat w ięzien ia  i utratę praw 

obyw otel kUU na okres lat 10 niieszkaniec 
wsi S lolpln, gia . M iędzyrzec, pow . Równe 

—  Andrze j Bcndar. k tóry w zam iarze (rozba­
w ienia życia  o jca  swego W asy la  B on d .r, u- 

derzył k ilkukrotn ie obuchem siek iery w  g ło ­
wę. j>nv.Oftując śnitcie na m iejscu.
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J u ż  r o z p o c z ę l i ś m y  tanią naszą

sprzedaż przedświąteczną płócien
i wyrobów v ; '  po cenach fabrycznych
Kilkutysięczną ilość R E S Z T £ K  wyprzedajemy teraz 

po cenach niżej w ła sn e g o  kosztu

„BŁAWAT POLSKI"
\JWitno, Wielka 28. tel. 15-92

N A J W S P A N I A L S Z Y  
P O D A R E K  G W I A Z D K O W Y  

TO  r a d i o a p a r a t

/ a f i t u

HiliitiW-

lHaetńtf

500.000 ksląż e \  za bezcen
sprzedaje Qom Książki Polskiej, Warszawa, Plac 3 K rzyży 8.

Prosimy żądać we wszystkich księgarniach.
Katalog 1400 tytułów książek obniżonych o 50 do 90% dajemy darmo.

i e  śliczny m ai i świeżość w pożc- 
danej karnacji ra a a ie  cerze roś*
1inny. m iałki niewidocznie przy­
legający, nie zatyka^cy porów

"ABARID
B. Mitro politariski

B a ra n o w icza . S za p tyc k la g o  24, tal. 210

W vtąęzna sprzedaż

zn a n . a p a ra tó w  ra diow ych
św iatowej -marki f  E L E F U < \ § A E I % I

S U P E R H E T E R O D Y N Y  prądow o I bateryjne o  m i­
nim alnym  zużyc ia  prądu i n isk iej cen lo

Browning „PIORUN
Ściśle w  q rysunku z bezpiecznikiem
Sensacyjna now ość 193/11 f-asoi, b e lg 'js < il Typ 
S -do m ;m  1 Repetu je s ię  przed każdym  strzałem  I au to­
m atyczn ie  wyrzuca łuski I .lu k  ogłusza jący I Ia e a k a  
obron a p zed  napadem  1 W yK onan ie  luKsusowe: lufa 
p lę «n le  oksydow an e, ięko ,eśc l kry e lśniącym  bakell- 
em  I W aga  250 gr., d iugość 10 cm ., szerokość 7 cm.

G warancja fabrsczna na 5 la t ! Cena ty lko zt. 6.95, 2 sztuki z l 13.50, 
.setka nabo. systemu .F lp b e r t ' zl 3.65. PlacI « ie  m zy  od b io rze  fld -es : 
p ro d s ta w id a ls tw a  „ P E M F E C T W A TC H 14. W y d z ia ł  .04, W a rs za w a  I, 
j l .  M ariańska 11 — 1. U w a g a ] vvystizei_8|C c  się tan ie j tandety, po- 
e ran e , przez pokąinycn  sn .zeaaw ców . Z ą d a ,o e  w szędzie  w  sk epach 

tylko au tom atów  „P IO R U N " z bezpieczn ik iem

„REKORD" w. 6. Cyryński
Baranowicze, Szeptyckiego 35, tel. 129 

WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ  
O D B IO R N IK O M

E L E K T R I T  - R AD IO
Najdogodniejsze warunki spłaty,

—  C e n y  n i s k i e  —

pypa
, z a g r a ż a  tw em u  
zdrowiu. Do zw a l­
czania gorgczki przy 
g r y p i e  i  przezięnie- 
niu nadają się dzię­
ki swemu składowi 
chemicznemu, tab­
letki Iogai, które s<x 
dobrym śro ikiem 
przeć. wgorgczkowym 
lprzeciwbólowy m. 
Gdy wlęo poczujesz 
pierwsze dreszcze, 
nie zwlekaj ani chwili 
zażyj natychmiast

" 1 —

S I
N A J L E P S Z E  Z D J Ę Ć  A  

F O T O G R A F IC Z N E
wykonuje —  znany

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY

„ F A N T A Z J A "
Barancwlcze, Szeptyckiego 49

PROSZKI BOH,- g ło w y
O L A

DOROSŁYCH djt
ZE

| 2  N A K 11£ M  
FAS  R.

1i  P5zęz©tna  i
PRZEZIĘBIENIU 

w  ORYPl£ i KATARZE

Uwsdza Kupców I Dekoratorów
D o dekoracji wystaw sklepów . I loka li

TEKTURA FALISTA
w rózn\ch Kolorach

i P A P IE R Y  D E K O R A C Y JN E

Władysław BORKOWSKI
Wilno, M'Ckiewicza 5, tel. 372

Warszawska 
Spółka Myśliwska

Wileńska 10, tel. 22-02
Przyjm uje do  wyprawy 1 na dywany 
skóry w ilków , dzików  rys', lisów , na 
dam skie szale  skórki lisów  c ra z  na 

zam sz skóry Jelenie I sarn ie 
S ió r y  m ożn a wysytać pocztą.

Skład i Pracownia Mebli

M . H L
W iln o , N iem iecka 4— 20, l - e  p iętro  
b. k lerownlK  f m y M. WMenkin 1 S-ka 

p o l e c a :  M ŁB LE  w sze lk iego  rodza­
ju JaK rów n ież m eb le  m ’ękk1e po c e ­
nach dostępnych . P rzy jm u je  za m ó ­
w ien ia  na w sze lk ie  roboty w zakres 
stolarstwa I taplcerstwa schodzące. 
Rysunki m eb low e  wykonu ję na m iel- 
scu na żądan ie  k lienta

P rzyjm uje m eb le  d o  opakow an ia  
l  reperacji. P rzerab iam  kolony m eb lo ­
we. Ceny dostępne.

FUTRA
w hurtowni

są zawsze tańsze —  w ybór w iększy 

Hurtowy Skład FUTER

SWIRSKI
W L N O , N IE M IE LK A  t l .  l-e  piętro

U W A G A

cierpiący na reumatyzm 
i ischias

Istn ie jąca w W ln ie  od  w ie lu  lat znana 
firm a  w yrobów  trykotażow ych

BŁOCH-SKOLSKI
Wilno, ul. Rudnicka 17

poleca spec ja ln a  w yrób  trykotażow a 
d la  cierpiących  na  ischias, re u m a  

ty zrn  I t. p.

spraw ia dziecku n a jw ięce j radn i 

c i!— P iękn ie  ubrana b londynka z 
n ieb iesk im i oczam il P raw ie  pół 

metru doża ! M ów i głośno i w y­
raźn ie ,.ma-ma“ , „m a-it)a ‘\ Cena 
lalki (w drew n ianym  pudle) ty lko  
zł. 4.85. W  lepsz. gatunku (m ó 

wiąca i chodząca —  Nowość) rł. 
6(10 P łaci się przy odb iorze. A d ­
res: c-a  ftJHuutre* liz . 204 W a r­

szaw a 1, N  Napoleona, skr. 827.

S K Ł A D  R A D IO W Y  B -ci S, i M. LW dW JC Z
Baranowicze, Szeptyckiego 52, tel. 104

Zarząd Restauracji „ E M P I R E '1
w B a r a n o w i c z a c h  

zaprasza do świeżo odremontowanego lokalu, znanego 
z dobrej kuchni i doborowych trunków, godziwej rozrywki 

i sympatycznej obsługi. Ceny konkurencyjne.

A więc wszyscy na dancing do „Empire"!

C Z A R U ją C Y  T O N  A P A R A T Ó W

„ F S B fŁ  itfiCBi 0 “
podb .ja  wszystkich radiosłuchaczy.

S. G l e r a i i i m o w f c z ,
Warunki aogod n e .

D em onstru ję I sprzeda je

Baranowicze, Mickiewicza 5
W arunki d ogod n e .

Zakł am R e n t g e n o l o g i c z n y  
O r .  W E Y Ł A  i «

Prześw ietlen ie I zd jęcia  ren tgenow sk ie. Sztuczna od m a  p iersiow a lecznicza.

Baranowicze, Ułańska 16, tel. 200

99
99

Baranowicze, Szeptyckiego 50. tel. 97 

poleca BRON, AMUNICJĘ i przybory myśliwskie. 
Zaoalniczki i kamyczki monopolowe oraz karty do gry 
brydżowe, pokerowe i mne. Duży wybór żarówek elektr.

Ziedn. Zakł. Włókiennicze K Scheiblera i L. Grohmana
S p ó łk a  A k c y jn a  w  Ł o d z i

urządzają w dn od  25 l is topada do  ?4 qrudnla b. r s p rze d a ż  p rzed św ią tec zn ą  
swoich wyrobów  p o  cenach  fa b ryczn ych  wyłącznie w t.rmie

Skład Manufaktury 6. i I. Izykzonowie
Baranowicze, Szeptyckiego 27

J ed n ocześn ie  firm a U. i I. IzyKzonowie  poleca WieiKi w yoćr wyrobów jedw ab ­
nych, wełnianych I bawełnianych 1 m ateriałów  na p łaszcze dam skie. Ceny n iskie

R A D I O O D B I O R N I K I  m o d e l e  1938r.
ECHO“ P. Z. T .91

są do nabycia w firmie

Rożnowski  i Karaś Nowogródzka 2
ftP flR A T Y  231Z sprzeda jem y częśc iow o  ta pożyczkę Inwestycyjną 

w zg lędn ie  konsolidacyjną

Pierwszorzędna Kra|owa Mechan. Wytwórnia Wędlin

4 1 .  t l  e r s o  c  I r l e ę o
Lida, ul. Suwalska 9, telefon 7

poleca Sz. Klienteli: najwyższe gatunki wyrobów masar­
skich oraz szynki świąteczne po cenach najniższych.

Firm a n agrodzon a m eda lem  w 1928 roku na wystaw.o w Poznaniu.

Zamiejscowym klientom wysyłam zamówienia pocztą.

Cuda i tajemnice czarn&j magii
K t j  ch ce  wzt-udzić za in teresow an ie  w tow arzysiw ,a m o że  *4two to 

uzyskać po przeczytaniu . a szego  kursu czarnej I białe) m ag!., która jes. 
du-.lępna d l i  wsz.stk ich w yw oływ an ie  duchów i d em on ów . P rzepow iadać  
wygraną na lo terii, zd ooyć  czyjąś m iłość, st. ć się n iew idzia lnym , ż. dawać 
rany na o d le jlo ś ć ,  luslro m agiczne, tańczą e jab .ko  1 setki Innych tajem  

n.c. P tw u cść  wyuczę la bom pJel w wielu tom ach z pięKnym i ilustracjam i ty 'k o  zt, 3.T5 
Płaci się pizy o d w o rze . /Adres: .M ie d z a "  D. .-5, V/arsza*a, Sosnowa 10 m . 4.

10280213
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KRPNPKA
w i l e ń s k a

D YŹC RY A P T E K  

D n i  w nocy dyżuru ją aptek i: Nałęcza

i Jagiellońska I ) ;  Augustowskiego (K ijow ska 

2)- Korneckiego (W ileńska  8); Frum klnAw 

(N iem iecka 23): nosikow sk.ego (KsJwaryj- 
łka 3 lj;.

Ponadto slale dyżuru ją apteki: Paka

lAntokoiska 42); Szantyra (Leg ionow a JOj; 
Za jączkow skiego (W ito ld ow a  22).

H O T E L

„ST. GEORGES"
w  W I L N I E

Pierwszorzędny —  Ceny f rzvs ąpne 
Telefony w pokojach

Hotel EUROPEJSKI
Picw w uriedny -  fen y  tinyslcDuB. 
Telefony •  pnkoiacn Winda osobowa

O S O B IS T A
—  Stani.law  s zpiualak,1 D yrek tor R orse r  

ła l im u n i M uzycznego Iiu M. K arłow icza  w  
V  Iliów wyjechaJ w  podroż artystyczną do 
N iem iec i Anglii. P ow ró t spodziew any jest w  
p ołow ie  styfcznm 193S r.

M IE J S K A

—  Odkażanie mieszkań najubrższe) 
hłdnoici Polski C z e r w o n y  Krzyż prowadzi 
akcje odkażania mieszkań najuboższej' Jud 
ności,- zwła zcza na peryłeiiach miasta. 
Akcja ta rozwija się b. pomyślnie, fym 
itiemnier P. C. K w o b ec  rozmiarów nę­
dzy nie jest w stanie sproslowrć swemu 
zadaniu. W  związku z tym dowiadujemy 
się, że za p izykładem  C ze rw o n eg o  Krzy­
ża szereg  organizacyj o  charakterze cha­
rytatywnym i społecznym również w  naj­
bliższym czasie pode jm ie  podobn a  akcję.

—  W zrost zachorowali na grypę. Na te- 
n-njc W iln a  zanotow ano ostatnio pow ażny 
wzrost zachorow ań  na grypę. Choroba ma 

naogó l przebieg łagodny i nie pozostaw ia po 
ważn iejszych  kom plikacy j, tcm nieinn iej Ie 
ki rze p rzy  p ierw szych  objawach  p rzezięb ie­
nia za lecają zachowanie na jda le j idących os­
trożności.

—  Przedświąteczna lustracja fabryk 
cuarow I win. Z polecenia  starostwa 
G ro d zk ie go  z dniem 6 bm. rozpoczn ie  
się w  W iln ie  przedświrteczrti lusfrocj'a 
sanitarno-porzgdkowa łab-yk I wytwórni 
cukrów, chaiwy ł win

Inspekcja ta potrwc d o  p o ło w y  bm.
—  Usuwanie ic  Sraków z miasta. W at­

ka z p lagą żebractwa w  W.ln ie prowa­
dzona jest Hez przerwy W  ciągu uo. mie­
siąca z Wlina usunięto 14 nalrętn/cn że ­
braków. W śród  żebraków  znajduje się
9 o s ó d  z (ere-m pow. wi eńsko-trockiego 
I oszmiańskiego Zatrzymani b ęd ą  skiero­
wani dc  s w e g o  miejsca zamieszkania.

U N IW E R S Y T E C K A
—  Prom ocja na doktora 7 bm., 

o  g o d z . 13-ej w Auli Kolum nowej o d b ę ­
d z ie  się prom ocja M gr. Leona Kurowskie­
g o  na stopień d ok łorz  praw. W stęp 
wolny.

c A K A D E M IC K A
—  h  n iedzie lę  dnia 5 hm. S. N. A. Z. S.

s igun izu je  w ycieczkę narciarską dla zaw od ­
ników , tu rystów  i sym patyków . Zb iórka o g.

10 tej na przystani A. Z. S

Z E B R A N IA  ł O D C Z Y T Y .

—  W alne zeoram e lekarzy. Doroczne 
W a lne  Zebranie Towarzystwa Lekarskiego 
o d b ę d z  e się 13 grudnia 1937 r., o  g o d z  
19.30 w  lokalu własnym przy ul. Zam­
kowe, 24.

W  „Lutni"* bez zmianH

W  sytuacji strajkowej; personelu tech­
n iczn ego  ,,Lutni" nie zaszły w czora j żad ­
ne zm iany. Strajkujący w  Ik zb le  13 osób  
nadal okuouję podziem ia  „Lu fa l".

Dyrekcja teatru nie chce zm ienić sw e­
g o  stanowiska I nie uw zględn ia  żądań 
strajkujących

Choroby zakaźne na Wileńszczyźnie
Inspektor lekarski w o jew ód ztw a  w ileń­

sk iego sporrądzil w ykaz zachorowań 
I zgon ów  na choroby zakaźne i Inne w y­
stępujące nagm innie w w ojew ództw u , w i­
leńskim za czas o d  21 d o  17 lisfopcda rb. 
Zanotow ano w  łym okresie 557 w ypad ­
ków  odry, 80 jag l.cy , 31 p łon icy , 23 gruź­
licy (w  rym 8 zg o n ó w ), 18 b łon icy  (w  łym

1 zgon ), 14 krzluśca, 10 r o iy  (w  łym 1 
zgon ), 10 duru brzusznego (w  łym 1 
zgon ), a w ypadków  pokąsania p rzez zw ie  
rzę  pode jrzan e  o  wściekliznę, 7 duru pla­
m istego, 5 ospów ki, 4 orypy, 2 zakaże­
nia p o to w e g o , 2 nagnr zapalenia opon  
m ózgow ych  I 1 w ypadek  poreH is,

—  „Księgarnia Elizy O rzeszkow a ) w
W iln ie ". Staraniem Związku Pracowników 
Księgarskich dn. 7 bm w e  wtorek, o  god z  
20-ej, w  lokalu Stowarzyszenia Kupców 
Chrześcijan przy ul. Baksz*a Nr 11, p. M . 
Rosiak w ygłos i odczy t p. f. „Księgarn ia 
Elizy O rzeszkow ej w  W iln ie ". W stęp  w o l­
ny. G ośc ie  m ile w idziani.

—  O ddział Im, Św. K rzyszto fa  K . S. M. 

pow iadam ia , że w  n iedzie lę  dnia 6 bin. po 
M n y  Sw w kościele Sw. Ducha na Intencję 
rzem iosła, odbędzie się ?■’ ranie z refera tem  
dla człon ków  i zaproszonych gości. M. in. 

b-.Jzie om aw iana sprawa F. O. N. 1 d z ia ła l­
ni »ć  now opow ołanego  K om itetu  rzem ieśln i­
czego.

—  Sodalłc ja  M ariańska Akadem ików  U 
S B. w  W iln ie  zaw iadam ia, i e  w n iedzie lę  
5 bm, w  lokalu  w łasnym  (W ie lka  M l o  godz. 

18-ej odbędzie  się Zebran ie Ogólne. Na po­
rządku zebran ia, sprnwy organizacyjne, O 
becność cz łon k ów  konieczna.

—  Zebranie AZS. W  dniu 7 gradu ,a b. r.
0 godzin ie  17, w  lokalu  AZS u p rzy  uli. £w 

J.ińskiej 10. odbędzie się zebran ie in fo rm a­
cyjne Sekcji Lekk oatle tyczn e j AZS-u, p j  

czym  nastąpi rozdanie nagród za ub iegły se 

son. Obecność człon ków  konieczna. Svmp3 
tycy naszej Sekcji m ile  w idzian i.

—  Zebranie* „O d ro d ze n ia ". Zarząd 
S. K, M . A, „O d ro d z e n ie "  pow iadam ia 
wszysłkich swoich członków , ż e  . w  nie­
d z ie lę  5, XII br., d o  mszy i  w., kfóra b ę - 
d z .e  odpraw iona o  g o d z . 9.3C w  kościele 
Iw . Jara (  Kaplica B o że g o  Cia*a), o d b ę ­
d z ie  się o  god z in ie  10 zebranie cz łon ­
ków  w  spraw ie tygodn ia  sp o łeczn ego  
„O d ro d zen ia ", klóry się rozpoczn ie  w 
przyszłą n iedzie lę . O becn ość  wszystkich 
człon ków  obow iązkow a. G ośc ie  m ile w i­
dziani

Z  P O C Z T Y .

—  (lig o w e  telegram y św iąteczne do kra- 
jó w  zam orskich. W ła d ze  pocztow e m ają 

w prow adzić  u ig iw e  zagraniczne depesze św ią 

tccznc. Do Stanów Zjednoczonycn , Kanady
1 innych kraje1 w zam orskich p rzy jm ow ane 

będą depesze z  życzen iam i akolicżnościow v 
mi, według ustalonych te Ś ff i i#  w  k ilku j  ;zy  

Lach.

U lgow e depesze św iąteczne p rzy jm ow an e 
będą od p o łow y  grudnia do p ierwszych dni 

stycznia.

R O Ż N E

—  Pokaz p riyn ą d -a n i*  ryb morskkh
Zw iązek  Pań Domu organizu je w  dn. 6 
i 7 grudnia (p o n :edziałeK  I w fo/ek) o  
g o d z  17-ej w  lokalu Szkoły Pracy Do­
m ow ej (zauł. Franciszkański 7), dw udnio­
wy pokaz przyrządzania potraw  z dorsza. 
Zwrot kosztu za produkty d o  obu  poka­
zów  wynosić b ę d z ie  o d  członkiń 50 gr 
od  nleczłonkiń 1.20 gr.

—  Zarząd Cechu Kraweow  Chrześcijan 
w W iln ie  pros1 mistrzów, cze ladn ików  I 
uczni krawieckich —  z rodzinam i o  w z ię ­
c ie  udziału w  tradycyjnych Roratach, któ­
re zw ycza jem  lal ub iegłych  od b ęd ą  się 
w  dniu 8 grudnia br., o  g o d z . 6-eJ rano 
w  kościele Sw. Ducha (po-Dóm lnikań- 
skini)

W Y S T A W Y

—  Ostatnie dni wystawy ku c ie l  Sy­
rokom li w  B ib lio tece Państw owej Im. 
W rób lew sk ich  (ul. Zygm untowska 2) —  
5, 6 I 7 grudnia, w  n ied zie lę  c d  10—tej d o  
2 -g ie j, w  pon  edzia łek  i w torek o d  10-łej 
d o  3-ciej. W r fęp  bezp ła tny.

TEATR I MUZYKA
T E A T R  MTEJSKI N A  PO H U LAN C E .

—  Popo iudn tow kal Dziś, o  godz. 44.15 
przedstaw ien ie popołudn iowe wypetn* kurne 
tli a współczesna Bekr-ffiego p. t. „N ieu sp ra ­
w ied liw iona  Godzina * w p rem ierow ej oh.-a 
cizie zespołu Ceny propagandow e.

—  O  godz. 2IT.15 —  u jrzym y po raz dragi 
kornt-dtę Stefana- Żerom skiego „Uciekła m l 
p rzep ió reczk a " w  p rem ierow ej obsadzie ze­
społu, i  p. p.: M ichalską, Grabowską, W o ł- 
leiką. Staszewskim  i dyr. Szpakiew iczem  na 
tre le . Reżyseria M. Szpakicw i izb opraw a de 
koracyjna p ro jek tu  —  K. I J. Golusów.

T E A T R  M U Z Y C Z N Y  r L U iN IA “ .
—  „W ró p  K ob ie t". D ziś  T ea tr  Lutn ia ery t 

ny będzie  dwukrotn ie. O godz. 4 po południu 
grana będzie operetka E yslera „W ró g  K o 
l»leł“ .

O goaz. 8 m. 16 rów n ież po ccnacn pro 
pggandowycl. grana hędzie operetka Ey.“ le- 
rL .„W ro g  K ob ie t" z W ładysław em  Szczawin 
ik fm  w  ro li ty tu łow ej.

NJWV SD9SÓb
ekr&innia mieszkań

Ostatnio z ło d z ie je  w ileńscy używać 
zaczę li n o w ego  sposobu okradania m ie­
szkań.

Z ło d z ie je  udają posłańców . Przycho­
dzi fa.kl Jegom ość d o  pani domu, w czasie 
n ieobecności męż-4 i  jakimś listem i  k o­
rzystając z  chwili k iedy  pani dom u Jest 
zafęla kradnie co  i !ę  da I... salwuje się 
ucieczką.

W czora j v  taki sposób okradziono 
p ew n e  m ienk<m lc przy ul. P iw ne) 2.

Polic ja  poszukuje obecn ie z łod z ie i-  

posłańców .
Z ło d z ie je  jednak nie noszą czapek  z 

cz.ens.onym o. okiem  ‘ akb me|a u tzędow l 
posłańcy. JC).

Dc naoycia w całym kraju.

Notowania cen ryb
ze  czas o d  29X1 d o  3 XII. 1937 r

Karp żyw y  I ga ł. (hurt) t,60, (d e ta l) 
1,80. karp iv w y  II ga ł. 1,40, 1,60: karp 
żyw y  III ga*. 1,20 1.40; karp śnięty 1,00, 
1,20; szczupak żyw y  w yoo r. 2,20, 2,40; 
szczupak żyw y  średni 1,60, 1.80; szczupak 
śnięty w ybór. 1,80, 2,00: szczupak śnięty 
po łw ypor. 1,40, 1,60; szczupak śnięty 
średni 1,20, 1,40, okoń śreani 0,80, 1.J0; 
okoń  drobny 0,30, 0,40; p lo ć  średnic 
0,80, 100: p ło ć  drobna 0,20, 0,30: słynka 
0,70, 0,80; karaś pó łw yb or. ży w y  1.20, 
1,50; lin zyv.y d roo i.y  pótw yb . t,4Q, 1,40.

3 V o s k ! u
TIIGREHO-NERYOJIM"

7AarOSOW ,Nt£ J

YH lat za zabójstwo
Na law ie  oskarżonych Sądu O k ręgo ­

w e g o  w W iln ie  zasied li dw a j bracia Fe- | 
liks I Stanisław Kozłowscy, mieszkańcy 
gm iny trockiej, oskcrien l o  zabó jstw o nie­
jak iego  Aleksandra Janitofow sklego.

Przyczyną zb 'o d n i b y ła  kobieta. F e­
liks K ozłow sk i I larm otowskt kocnali się 
w  jed n e j w iejsk iej p iękności. Na fym tle 
wynikały m iędzy nimi k łótn ie I p ew n ego  
razu Jarmofowski zd ru zgota ł szczękę 
twem u ryw alow i Feliksow i.

K o z Io w s k I skierował sprawę d o  Sądu 
I w  p ierw szej Instancji p rzegra ł. N ie  p o ­
przestał jednak na tym I ape low a ł.

n u m a u B u n

Jarmotowskl w o la ł uniknąć pon ow n e­
g o  rozpatrzenia sprawy 1 la p rop on ow a l 
Kozłowskiem u, aby stę z nim p o g o d z ił

K ozłow sk i wraz z bratem I Jarmotow- 
skl- wstąpili p e w n e g o  dnia d o  knajpy 
I wypili na zg od ę . W  d rodze  pow rotnej 
d o  dom u zg o d a  pry snęła n ag le  jak brńka 
mydlana.

Powstała kłótnia, która rychło zam ie­
niła się w b l jk ę ,  podczAs której Jarmo­
fow sk i został zam ordowany.

Sąd skaza! obu. braci Kozłow skich na 
10 lat w ięzien ia  k a żd ego . (C|.

a

R A D I O
N IE D Z IE L A , dnia 6 grm jn ia 4937 r.

8.110 Sygnał czasu; 8.0„ Dziennik porai. 
ny: 8.13 Garetka ro ln icza ; S.bO Pieśni ziem i 
w ileńsk ie j; 9.00 M arszałeL Piłsudski i Jcgu 
rodzinne strony —  pogadanka Tadeusza Lo  
palew skiego; 9.15 T rą  sm isja nabożeństwa 
t  O strej B ram y; 10.30 M uzyka re lic i ‘ .a: 
11.-30 Reportaż; 11.57 Sygnał czasu; 12 03 Po 
renek sym fon iczny; I3.0t Co się d z ie je  w 
W iln ie?  — fe lie ton  M ieczysława L im anów  
skięgo; 13 10 „D ia lo g  o  potęi,ze ‘ —  scena z 
„P o p io łó w "  Stefana Ż e ro n rk ie go : 1 30 Mu 
zyku : 14.45 Audycja dja wsi; 15 45 M arsza­
łek P iłsudski w ychow aw cą polsk ie j m łodzie 
ży— odczyt; 10.00 Koncert; 14.4-5 Anieli la i  
ż y c ie "  —  pow ieść H eleny Boguszew skiej; 
1/.00 M ieczysław  K arłow icz: R prodia litew  
ska, 17.20 „J ó ze f Piłsudski , swoi.n życiu ' 
—  fragm en ty z pism M arszałka; 18.00 „O d  
W arszaw iank i do I-c j B ry g u ły "  —  m elodie 
i pieśni bo jow n ik ów  o wolność 19.0 , W  cie 
niu. w ie lk ośc i" r  rajisod tycki z , !er 
sz; Iilu kow iezów n v; 19.30 Co .-lychać na 
Swiecie: 19.45 „R ad io  w  izb ie ; 21.15 ,.Święty- 
M !k ó ła j w  k ró les tw ie  e teru ": 21.45 Najplęk 
n iejsze pieśni Stanisława i.on itu zk i: 2 2 '5  
P o lsk ie  tańee z 2-ej p o łow y  X łX  w ieku w 
w yk M ałej O rk iestry; 22.50 Ostatnie w iad > 
mości i kom unikaty; 23 00 Koncert życzeń; 
m eści i kom unikaty; 23.00 Koncert życzeń

P O N IE D Z IA Ł E K , dnia 0 grudnia 1937 r.
0.15 Pieśń poranna. 0.20 Gimnastyka 

6.40 Muzyka z  p łyt; 7 00 D zienn ik  p o r '  7.15 
M uzyka z p ły t; 8.00 Audycja  dla szkół 1, 13 
Audycja dla szkół; 11.40 Od warsztatu do 
warsztatu: W  w ytw órn i fa rb  1157. Sygnał 
czasu; 12.03 Koncert; 12.20 Dziennik; 12 30 
,„Pom oc z im ow a "; I3.tH) W iadom ości z mia 
zła i p row in c ji; 13.03 Lasy w ileńsk ie: Brzo
za - czeczotka " —  pogadanka inż. Janiny 
T lirsk ie j; 13.15 Popu larny koncert syraronicz 
ny; 14.26 „Z a ją c "  —  nowela Adolfa Dygasiń 
sk iig o ; 11.35 W a lce  Em ila W a ld te tifia : 15 30 
W iad . gosp ; 15.45 ,7 pieśnią po i;ra ju ";
tp.15 Śląska Knjnda Ludow a : 10,50 Pogadnn 
kn. 17.00 „R oland  M dtrós" —  odczyt 17.15 
Koncert m uzyk i fiń sk ie j; 17.50 Pogadanka 
sportow a; 18.10 Skrzynka ogólna —  prowa 
dz> Tadeusz. Łopa lew sk i: 18.20 Lekk ie  piosen 
ki; 1S."5 „N a  św ięto M ik o ła ja " —  gawęda 
regionalna Leona W o łłe jk i:  18.50 Penęcam 
1^.55 W ;ad. sportow e; 19.00 Andycia żołn iat 
łka 19-30 „D ysku tu jm y” : „ W  poszukiwaniu 
autorytetu"; 19.50 Pogadanka; 2OO0 M ozvk3 
20.45 D ziennik w ieczorny 2t.4(l Now oścj R 
terackie om ów i Jan Loren tn w icz: 22 00 Ar 
eydzieła m uzyki sym fon iczn ej; 22.50 Ostat- 
c it w iadom ośri; 23.00 Muzyka.

KONRAD TRANI 86

Z  BEM SW A
—  Jak w idzę , n ieszczegó ln ie  —  uśmiechnęła się 

Łłoślhrie Jenny. —  W n o s zę  o  przesłuchanie na tę 

okoliczność skrzypka z  barn  E ice ls io r ,  n ie jak iego  

Gastona.

l l e l iw a y  zano tow a ł sobie to imię.

—  Gaston... a jak  da le j?

*—  N azw isko  je s z *ze  nieustalone

—  P o w ló r e  wnoszę  o  ponow ne przesłuchanie 

port iera  Grcyhill.  —  Jeuny m ów iła  suchym tonem 

—  celem  ustalenia, jak  wygl. jda l cz łow iek , k tóry  na 

k ró tko  przed godz iną  ósm ą d o p y ty w a ł  się o  hrabie­

go Por ! jerowi należy  p rzed łożyć  jednocześnie a lbum 

przestępców Jestem przekonana, że zna jdz ie  tam te­

go  osobnika i rozpozna go...

—  Jakie jeszcze nowńny chow a pan i w  zanadrzu?

—  Bo |a wipm... Co n a jw y że j  m ogę  zakom un iko ­

w a ć  jeszcze, że w czora jsze j  nocy  dw ie  skrom ne repor 

terki prasowe, cudzoziem ki, udały się na Fiabermnr. 

Street.,.

Jenny urwała  z rozm ysłem

—  C zy  w ie  pan, kto  7.arnordou-ał skrzypka Hen 

r i ‘ego?  —  pow iedz ia ła  s tanowczo  po krótkiej, dobrze 

w v ł rz3 m anę ) pauzie  —  Szczurek I

X V I I I .

Po l ic ja  dz ie ln icy  p o r tow e j  w y k a zy w a ła  2awszt 

n iezw yk łe  za interesowanie osobą Szczurka- Niestety, 

teraz właśnie okaza ło  się, i e  adjutunt Rudego  Bulla 

w p ad ł  jak  kam ień w  wodę. P o  ra z  ostatni w id z ian o  go 

w  piątek. Od tego czasu w sze lk i słuch o  n im  zag iną ł 

W y w ia d o w c y  zaglądali do  w szystk ich  k na jp  i 

«zynków , w  których  John m óg ł p rzebyw ać, ohstawni 

wszystkie podejrzane lokale, p ryw atne  Szczurka nie 

by ło  nigdzie. N achm urzon y  sterczał samoln ie  p rzy  sto­

liku R udy  Bill.
—  No  Bill, gdz ie  tw ó j  pup il?  —  d op y tyw a ł  się 

dob iod i is zny  dz ie ln icowy. —  Coś mina nietęga. Mant 

nadzieję, że nie przytrutiło  m u  się nic z łego?

B il l  odpow iedz ia ł  dosadnen przekleństwem.

Ta k ,  tak... M yers żostał zam ordow any , a Szczu­

rek zniknął. Okoliczność ta. nic mogła nie wpaść po­

licji w  oko. N aw et gd yby  W i l e y  postokroć przysięgał, 

Szczurek? ! A  poczyna jąc  od w ieczoru  pon iedz ia lkow e- 

W  nocy 7. niedzieli na pon iedzia łek  c iekawość po­

lic ji nabrała cech go rączkow ych . Gdzie  się podział 

S zczu rek? !  A  poczyna jąc  od w ieczoru  pon iedz ia łkow e­

go  m ogło  się w ydaw ać , że cała po lic ja  londyńska inte­

resuje się jed n ym  jed yn ym  cz łow iek iem : Johnem Ilun- 

ne, zw an ym  Szczurki >nil

Na  miasto w yp oszczon o  olbr/.yfią s forę  gończych, 

które nie zna ły  znużenia i litości: zam ord ow ano  jedne 

go z nich!
* jk *

W  poniedzia łek o  godz in ie  ósm ej trzydzieści w ie ­

czorem  John Hunne, k łan ia jąc  się uniżenie, opuścił 

areszt po licy jny ,  w  k tó rym  p rzeb vw a ł  trzy  dni za za- 

Kłócenie spoko ju  publicznego i udzia ł w  zb .egow isku 

W  rów ne dwanaśc ie  m inut potem  podszedł do  m ego 

dobrze  ubrany jegomość, pok lepa ł g o  p ro teke tonalnie 

po  ramieniu  i bez  ceregieli  na łożv ł  hut na rece kai- 

dank*

—  Gdzieś się k ry ł  tak d ługo?  —  zapy la ł  ciekawie.

—  K ry łem  się? —  John spo irza ł z pogardą  na 

stróża porządku  pub licznego  i splunął dem onstracy j­

nie na jezdnię. —  W  areszcie s iedziałem, oto  co ! Za 

odzia ł w  zb iegow isku, o którem  w iem  tyle, co i sza; 

nowny pan! A k  taka ju ż  jest la londyńska polic ia  

pata łachy przek lęte  K ilku  p ijaków  wzięto się za baty 

I odrazu  trachl Każdy', kto  m iał nieszczęście być  w  po­

bliżu i nie b y ł  cz łonk iem  parlamentu, oberw a ł gumą 

po łb ie  i poszedł na trzy dni do  m anna !

—  N :e b lagu jl  Zapew n iam  cię, że tym razem  nio 

w ym igasz  się trzema dniami. Stałeś b lisko —  djabeln ie  

blisko... naszego tow arzysza  \lyersa.. N ie  w y jd z ie  ci 

to na zdrow ie , m ó j  chłopcze!

—  Co pan bu jdurzysz?  Jak iego  znów  M\ersa? 

T o  temu waszem u tak było  co go  m a jch rem  pogłas­

kali?  Patrzcie, jak i  m ądry ! T o  nikt inny (ego  nie mógł 

m b i ć ,  ty lk o  właśnie ja ?  Ładn ieśc 'e  się w yb ra l i !

—  Pewn ie , że m óg ł  to zrobić  kto  inny —  p ow ie ­

dział z przekonan iem  w y w ia d o w c a  —  ale zrobiłeś tc 

I v I Ń' (.D c. n . ) .
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TELEFUNKEN-FEM OM EN m*
S U P E R H E T E R O D Y N A
o rewelacyjnym układzie oszczęd­
nościowym „ekonom zator prądu".
Telefunken-f-enomen Mz. przy pełnej 
wytłojrości i światowym zasięgu da|e 
50% OSZCZĘDNOŚCI PRĄDU; zużywa 
tylko 25 watów, t, j. tyle co mała żarówka. 
Oszczędność na prqdzie wynosi około 
zł. 3.60 miesięcznie, co stanowi 18% raty 
miesięczne5 1 elefunken-Super-Fenomen 
Mz. dzięki wysokim wartościom tech­
nicznym, wspaniałemj tonowi, mskie| 
cenie, wygodnym spłatom, stanowi naj­
odpowiedniejszy podarek gwiazdkowy. 
Cęna za gotówkę zł. 289.- na raty - zalicz. 

20.- i 16 rat miesięcznych po zł 20 «

TEjUEFUNKEN
ł u m n m t a  t& n o u ? - f y m M  j a t u M

„ E L E K T R O L U X “Odkurzacz, froterka lub chłodnie f.
elektryczna, gazowa lud naftowa

jest najpiękniejszym i najp-aktycznlejszym prezentem gwiazdkowym  
Przedstawi crelstwo:

O .  H ł O H .  Wilno. Wileńska 15. m. 1, teł. 3 - 3 5

rjra 7YLK0 U hAS
piękna poiska komeaia dla wszystkich.

3YMSZA, SSItó
„W i  £  D O  n / *  S D / 1 *

PlĘKNY KOLOROWY NA3PR0GRAM

C & S I N O j

w w span ia­

łym  film ie

P 7 IŚ  Pc czalei- n U lu b ien iec  kob  et

Robert TAYLO R  -Jean HARLOW
Panowie z towarzystwa

Reżyseria: Van Oyire. Nad program ; D O D R  KI

U Z I  I I I C  I D z i ś !  Najaktualniejszy film doby obecnej! 
I 1 Ł Ł I U  J  | F,!m wielkich wrażeń!

O s ta tn i  p o c ią g  z o b lę ż o n e g o  m ia sta
W  roi. g ł. D orothy Lam ou r („K ro io w a  dżunqiii) Q Ibert R oland, Karsn M orley  I H elena 

M ack —  Nad p rogram  A trakcje I Aktualia

Łódź podwodna nr. 9
DOL9I4ES DEL iii O, RICH ARD DIX

W a s z  n<MSt€?-*n*j p r o t j r a m  „ H E L B O S * *

c \ i n  k T f i u n n  i  ^ zaru^ ca MARTA EGGERTH kreacji w fMm'e

swiATOWtgj p A Ł A C  y .E f l APSIi R II
Nad proqram ; n TR R KC JE  

Uprasza s ię  o przybyw anie na początk i seansów : 4 —6 — 8 - iO ,  w n ied z ie lę  od  2-e]

K i l l f l  M A R 6  O ostatn le dni Dziś początek- seansów  o  jo d z .  2-ej

I Przygody oficera rosyjskiego na Dal. Wschodzie

w-g pow Maurycego Dekobry.

W roi. gł.' Sessue HeyakawaYoshiwara
OONISKOJ ce"  FRANCISZKI GAAL

„ P A N N A  L I  L I "
Mowy suk­

ces czarując.

■spltalnej O A II M A |_ I L I “
arcykomedii | f  I  M  1 1  1 5  T l  h l  ■ !  S - i . t e  Szakali
Nad pniURitii I ... MAIC.ONF. IM4DA I K I ( W i .  seans, o  4-eJ, vr a ird z . I Sn. o  2-ej.

KALENDARZE na ROK 1938
OZDOBY CHOINKOWE

POCZTÓWKI Ś£/[ĄTECZKE
P O L E C A  W  D U Ż Y M  W Y B O R Z E

HURTOWY SKŁAD PAPIERU I MATERIAŁÓW PIŚMIENNYCH

PAPIER SPÓŁKA AKCYJNA"99
WILNO. ZAWALNA 13

t| o t £ y
,,2tersicznii ’

Puiier mTwarzy
Zadziwiamy wynalazek 

Ddryskiego chemika-kosmatyka

Pudar da iwa> 17 di<*ilęcinlcrotni« aicńsiy 
l lżejszy o it to Iciłdyirolwieli > Oli m *t« I

wILrri nm(*r ntrfvmni>rv aia w nnunatriu ioat

W ytyc zn a  sp rzed a ż

W iln o , W llefts a 8 

■ B B H n m i

KiNA i FjLMY
X  ........  ■ -■ —i..... —

„P A N O W IE  Z T O W A R Z Y S T W A “  
(„C usliio“ j.

T v tu ło v i m ożna przypisać raczej iron i­

zu jące tendencje: panam i z tow arzystw a są 
specja liści od b ie lizny dam skiej (proszę n i­

czego złego n ie pom yśleć! przedsiębiorcy, nic 
w ięce j!) i w łaśnie śm iejem y się z icli „nagan 
nych“  m anier, śm iejem y się z tig lów ’, jak ie  

sobie bracia p ła ta ją  i t. d.

Nie jest lo  zanadto w ysok i gatunek humo 
ru lecz wszyscy się ,,bawią“ . N ie ma sytuacyj 

w  k tórych  ciągn ie się hum or „za  włosy**, tu 
p rzeciw n ie: w yda je  się bardzo naturalnym .

Piobert T a y lo r  —  przede wszystkim  pięk 

ny. o grze m ało można pow iedzieć  —  cie 
kaw szych m om entów  n ic m iał

N ieży jąca  Jean Ila rlow ... dc mortuis aut 

bene aut n ihil. Nawet pam ięta jąc o lym  po 
wiedzeniu, m ożna pisać o grze  zm arłe j arty

5 Mu
Nadprogram : krótkom etrażów ka o H a j­

nówce i P A T  (dosyć ciekaw y),

Oświadczenie
W  zw iązku z ukazaniem  się dnia 3 grud 

nia w  „K u rje rze  W ileńskim *1 notatki, podpi 
sanej przez A. M ichałowskiego mam zasz­
czyt ośw iadczyć:

1) N iepraw dą jest jakobym  dnia 30 li­
stopada zorgan izow a ł na M ichałowskiego 
A lo izego  napad w  tow arzystw ie  dwóch  n ie ­
znanych osobników-. Natom iast |traw’dą jest, 
że w  wyniku przeszło godzinnej rozm ow y 
dnia 30 listopada 19,37 r. w  cukierni Dorma- 
na, byłem  zm uszony do zn ieważenia w yże j 
w ym ien ionego M icłia łowskiego.

2j W  stosunku do A lo izego  M ichałows­
k iego w yciągnę konsekwe: c sądowe za w y 
bitnie n iepraw dziw ą, mogącą mnie obrazić, 
U‘cść jego  ośw iadczenia.

T . B rodowski.
W iln o , Suwalska 7— 2. 

i mumii

l u o jk łj OIK ś« KlfUjlłUilTICII 1011810
Tylko  puder otrzymujący «ią  w powietrzu jest 

I S A  D J D J ’  n i  i l Y  A  O  A  n i / 1  lużytlcowenyl N »  tern polega nowy iad iiw i«Jąej
l « M D l x f a r  F \ §  1 1 %  I  U  *p o ió b fe b ry k e c jip e w n e ło p e ry i,-:egocliem ilce—
    _ Ti _ aaadoptoweny obecnie przez firmą Tokolan.

. { $ 8

N R J U M E C cJ  L/O K U CZO ja* 
P O D  Z . <5

Z1M N F ) i N IE P O G O D Y,
M A J C  z

PRZECIWPFUM ATYCZNAy

O A S E C K I E G U  H.- ...... II <5C
i
P Ł Y N  ; - G I E  U  M  A T  Y C  Z N Y  
D O  K A P I C , . I  „ O S M *  G C. N "

K O d A  T F  3 O L E .

£w ltży transport

O L I W Y  n i c e j s k i © !
w najprzedn ie jszym  gatunku , tx tr a  
V ićrge  Carantie  pu re“ b ezpośredn io  

z  N1CCY —  poleca

A .  J a n u s z e w i c z
Zam kow a 20 a, tel. 8- 2

P ra w d z iw y  u p om inek 
g w fa zo K o w y

jest doskonała gw arantowana maszyna dc 
szycia, haftu, cndlowanin, m ereżk  rwania za 
160.—  złotych  go tów ką — ratatnk Polski 
Dom Handlow-y KU YSZER, K raków , Zw ierzy  
nieika 0. Wydz. 12 

Żąda jcie  cenniki!

D oąod ie  warunki SDfats

. l U U U i  U t U i i U l i A U l i i i l i l u u U l i l i  u

| ł ł J ! * r i r i  górnośląsk i ►WĘGcF.L
.  konce.nu  „P R O G  iES*. Katow ice E 
4 w agon ow o I ton ow o  w szcze ln 'e  za- ►
3 m knlętych i zao lom bow an ych  wozach £
4 pnieca fbm a

| M. DŁULL |“ rc’
1 Biuro: W iln o , Jag ie llońska 3, ta1 811 
1 B oczn 'ca  własna 1 składy K i[ow ska 8 

i  tal. S99. —  W aga  gwarantowana
1 Ceny konkurencyjna

P R O S I Ę

Sprawia to, ża Puder Tokaloo apraparow.ny 
weoług oroginadnego francuakrago mrzepifa 
Knakomitago paryakiego P idru  Toketoo. przylega 
rówuu i gładko, pokrywają-! skorą |aaby me- 
widzialną powloką piąkooici, Wynikiem tago 
ja*' zupednie naturalnit wygląd ijgc i  piękno, 
ś ro i aią tek berdze od staromodnych pudrów, 

które nadawały wygląd „m aM uillagsV ‘. Pudar 
To^alon zawiera pozatem P iank ; Kremową, 
o^ięlci k tó n j trzyma się w cięgli 8*iu godzin. 
W  ne . .rd iie j di znaj aa! restauracyjna) tw a r z  
Pani nia będzie n igdr wymagała prz.pudrowama 
ia ia li używa Pani Pudro Tokaton. U 
schyłku przetańczonej nocy cara Paot bądzia 
świeża i pozbawiona połysku.

Cukierń a Dorwana
Mickiewicza 9, teł. 19-42

Od 1-go grudnia podczas konceriu 
_eny  za konsum eję n ie podw yższone

Śnadania wiedeńskie 1 zł.

aaaaaij,aAAAaAjLaaAaixAa-aaaz-»azaaaAAa4aa.

Kupno i sprzeda!
r T H r * r - » i— » r » T r 'T » ’ »  ' r r y m t T t f r r m r r '

J F  Fortepiany I pianina
św iatowej stawy „A rno ld  Fi- 
b lg e i '  —  Kalisz, w Polsce 
rrzóau ją  i s^ b e z ‘'onkurencji 

U j  f  'D ostaw ca P o lsk iego  Radia, 
K on serw ato rów , ”” S ta tk t • 
M  rsklch I W ytw órn i F ilm o ­

wych). P rzedstaw iciel: N. K em er, W lin o , 
ul. N iem iecka 19

K U P IE  I> l;Ż Y  ZBIÓR ZN A C ZK Ó W  
P O C Z T O W Y C H  Polski, lub ogó! jipj Ku ropy. 
i-lacę natyclm uast gotów ką prz.y orzystęp- 
ikfbłi cenacli.

O ferty  wraz z opisem p ro s t ;  składać v. 
Redakcji t. pisma pod „zb ió r  zna-zlany'*

SAM O f.H O O  podw ozie  1 tonow e na małą 
c iężarów kę natychm iast sjozc-dam. W iail. 
I.w ow ska 28 —  t.

*A-śaaAAlAaaaAAAAAAAAAAAAAAAAA_AAAAAAAAaAA>

P R A C A
rtTłTTTTTTTTrrTr -T ”  m rr rT T ifT T T T '

C.HUZEŚCIJANSKA firm a  j>o‘ zukuje agen 
tów do sprzedażj gospodarskich narzędzi 
ro ln iczych  po wsiach. Zgłoszenia: I.w ów  23, 
-Skrytka pocztow a ' .

B IU R O  PO SK C IIN K  1AVA !>!t VCY przy 
W ileń sko - N ow ogród zk ie j Izbie Lekarsk ie j 
ogłasza konkurs na stanow isko lekarza re jo  
nowego i k ierow n ika  Ośrodka Zdrow ia  w 
N ow ym  Pohościc pow . Rrasłuwskicgo. Uliż 
sza in fo rm acje  oraz składanie podań w  kan 
cela -ii Izby Lekarsk ie j (D ąlirow sk icga 10 — 
2) do dnia IR bm.

L E K A R Z E
fTTYTTTTTTT

DO KTO R MED.

J. Piotrowicz-Jurczenkowa
O rdynator Szpitala Saw icz Choroby skórne 
w eneryczne i kobiece, ul W ileńska Tc. 31, 
tel IR-6(1 P rzy jn  n ie od 6— 7 wiecz

n o iC O R  M K U

J. Anforowicz-Szczepanowa
choroby skórne, weneryczne, kc.l ic ie .
P rzy jm u je  w g o  8— 9. 1 2 -1  i 4—7.

Zam kow a 3 in. 9

D O KTO R MED.

Z yg m u n t Kudrewscz
choroby w enery-zne. skórne moczoptciuWe 
ul. Zam kow a 15, tel. 19 09 P rze jm u je  w pódz. 

od 8— 1 i od Ś - "

D O K  r  O R

Z e l d o w i c z
Choroby skórne, w cnericzne, syfilis, narzą­
dów m oczowych, od gody. 9 - I  i V —R w.

D O K T O R

i.e iclow iczsw o
C lioroby kobiece, skórne, w en er i, r narzą­
dów  m oczowych od godz 12— 2 i ! 7. u!
W iieńska 28 ni. 3, le ie fon  '77.

a a a a a a a Aa Aa a ł a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a

A  K  i 1S £  E 93 §
» » T » » » ? m ł ł m T i ł t ł » T T t

P R Z E D S T A W IC IE L A  pow ażnego, d tsjio- 
ru jącego  sumą 2— 3.900 zł. poszukuje f  a liry 
ku w yrobów  riy.stycznydi. V\'yczerpujące 
o le r t j pod „Fantazja '* Itiuro Ogtuszeń otat- 
tera, lilak ó w .

P O W A Ż N A  F IR M A  poszukuje do jiowstać 
m ajacej składnicy wysyłkowc-j k crow n5 ca 
czkę, lageristę. M łode s iły— średnie wyks/*al 
Cinie, posady stałe. S zczegółow e o fe rty : W y l 
w órn ia  b iżu terii G ajewski, Lw ów , ś^kstus- 
ka 31.

A 1A A A .A A .a AAAAAAa .AAA4 A AAa Aa a a a a AAAa Aa a  a a A

R Ó Ż N E
»T r r »T T T T T T T wT” T T łr»T T T T T ą T T T T T T »T »T T T T T t (

Z C U B lO łfł i Vś I KSI.E : 1) Gryba, mieszk. 
wsi Germ autowce, Igm. horodysk icj, na 80 zł. 
(już w yp łacony ): 2) M ejera Czarnego, mieszk 
Baranow icz, jeden na sum ; 50 zł. płatny 
1 I. 1938 r. i drugi na złotych  100 jilalny' 
E II. 1938 r. —  wydane firm ie  E fra jn iow icz 
w  Baranow iczach, ul. Szeptyckiego 18.—  ii- 
n iew ażu iają się.

W  SftólWJ W IE C ZO R E M  p -Jezus jazdy 
sankami ulicam i: Sapieżyńską, on toko iską  i 
Kościuszki zgubiono tekę czarną z re flek to ­
rem szklanym  i notatnikiem , ł askawy zna­
lazca zechce odnieść za nagrodą pi -mężną 
du K lin ik i U sznogard łow ej na .W o k o lu .

A  V U S Z E Ił 1- A

i Maria LaJtnerow a
P rzy jm u je  od godz 9 e j ra..o dc god i. 7-ej 
w ieczorem . Ul. Jakuba aJsińskiego 5 — 18 
rćp O fiarnej, obok Sądu

A K U S Z E R K A

H . B r z e z i n a
masaż leczn iczy 1 ciek li y ie U 1 G ic iz -  
ko Nr 27 (Z w ierzyn ien .

A K U S Z E R K A

S m i a ł o  w s k a
oraz Gabinet Kosm etyczny, odm ładzanie 
cery, usuwanie zm arszczek, wągrów , p ie ­
gów, brodawek, łupieżu, usuwanie tłuszczu 
z b ioder i brzucha, krem y odmt. dzające. 
wanny e lek lryczne, e lektryzacja. Ceny p rzy ­
stępne. Porady bezpiatne. Zamk iwa 20 6.

AA4AaAa AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAa AAa J

Hauka i Wychowanie
f m t m n r n n n ł m t m m n m n m *

STU D IO  R Y I M O-PI A M  5 KI TA N E C ZN E J  
K u łakow sk ie j ‘Smiełuiisklej, p rzy jm u je  zajd- 
sy. godz. 16— 18. liidyw idau lne lekc je  tań­
ców  towarzyskich. W Pohulanka 19 m. 12-a.

XAA i-A AAAAAAAAAa AAAAAA AAA AAAAAAAAa Aa AAAAAJ

Handel i Przemysł
m  r T » ł m n y » n m ł ł T w m T » T * » i  i r r - n r

Modne gw arantowane O B U W IE  pnieca 
polska w ytw órn ia  W . N O W IC K I W iln o , ul. 
W ielka 30. b VI OS7.E, ŚN IE G O W CE  o ia *  
pnn lo fle  ranne.

AAAAAAAAAAAAaAAAAAAAAAAAAAAAAaaAAAAAAAA k,
L O K A L E

y TTT> TTTTTłTTTTTTTTąąyTTTT t ąyrąTTTT TłTTTTT
m i e s z k a m i : wyuuięcia z 2-ch pokoi

i kuchnią z wygodam i, słoneczne do wynaje 
cia Tartak i 19,

PEDAKCJA I ADM INISTRACJA:
Konto P .K .O . 700.312. Konto rozrachun 1, W ilno  1 
C e n t r a l a —  W iln o , ul. Biskupa Bandurskiego 4. 
Redakcja: teł. 79— god z in y  przyjęć 1— 3 po południu 
Adm inistracja: teł 99— czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękop isów  tiie zwraca.

ó d d z i a ł y i  N o w o g ró d e k , ul. Bazyłjańska 35 
L ida , ul. Ułańska 11 
B a ra n o w lrz e , ul. Ułańska 11 

P r z e d s t a w i c i e l e :  Kłeck, N ieśw ież, Słonim, 
Szczuczyn S fotpee, W otożyh, W ilejka. G rodno, 
3 go  Maja 6
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W ^u aw p ic tw y  .K u r ie r  Wileński" Sp, z o. o.

C E N A  P R E N U M E R A T Y  m ies ię c zn ie : z od ­

noszeniem do domu w kraju— 3 zł., za gra­

nicą 6 zł. z odbiorem w administracji zl.2.50, 

na wsi, w m iejscowościach, gd z .e  nie ma 

urzędu pocztow ego  ani agencji zł. 2.50

Ja-

C E N Y  O G ŁO S ZE Ń : Za w iersz milimetr, przed tekstem 7 5 gr., w tekście 60 g i, 
za tekstem 30 gr, drobne 10 gr. za w yraz, kroniKa redakt. i komunikaty 60 gr. 
za w iersz tednoszp. Oo tych cen dolicza się za ogłoszen ia cyfrowe taberaiycz- 
ne 60% . Układ ogłoszeń  w tekście 5-cio laniuwy, za tekstem 10-ł.«n „w y. Za 
treść og łoszeń  1 rubrykę „uadesiaiie* redakcja nie udpow iada. Adiriu istracja 
zastrzega sobie prawo zm any terminu druku ogłoszeń  i ule pi zy ji-u je  zasłr^ i- 
żeń miejsca. O głoszenia są przyjm ow ane w godz. 9 .50— 16.30 i 1 7 — 19

Druk. .Z n ic z " ,  W ilno , jiJ. Bisk. Bandurskiego
i w i i m  ig a m a a f f i g a w  gaBaBMSJB&aBBa

4, te l ,  d -40 . Kedaktor odir. Jan  ? u p i a ł ło


